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Po wyroku
Zlikwidowanie przestępczej szajki Rajka udaremniło 

spisek imperialistów i  ich titowskich najemników prze
ciwko Węgierskiej Republice Ludowej. Przebieg pro
cesu odsłonił kulisy i  wydobył szczegóły nikczemnego 
planu wymierzonego przeciwko Węgrom i  wszystkim 
krajom  demokracji ludowej.

Na ławie oskarżonych zasiadł Rajk i  jego banda. Za 
ich plecami wyrastały ponure widma inspiratorów 
zbrodni. Są nim i renegaci i  zdrajcy titowscy —  auto
rzy i  główmi wykonawcy podłych planów kontrrewolu
cyjnych oraz ich mocodawcy —  imperialiści anglosascy. 
A k t oskarżenia oraz zeznania oskarżonych i  świadków 
niezbicie dowiodły, że wszystkie nici knowań i  plano
wanych zbrodni prowadzą do Belgradu i  do central wy
wiadów anglosaskich.

Stwierdzenie całego ogromu winy arcyprowokatorów 
spod znaku T ito i  Rankovieza w niczym nie pomniejsza 
w iny ich węgierskich szpiegów i  agentów —  wyko
nawców zbrodni. Na kreaturach w rodzaju Rajka, na 
szpiegach, dywersantach i  trockistach, na zdrajcach 
narodu, na wrogach klasy robotniczej i  demokracji lu 
dowej opierali przede wszystkim swe brudne machina
cje titowscy judasze i  ich zaoceaniczni panowie. Stąd 
spontaniczny, palący gniew ludu węgierskiego przeciw
ko zdrajcom, przeciwko tym, którzy targnęli się na jego 
wolność, na jego wielkie osiągnięcia społeczne i  gospo
darcze, na ciężko wywalczone prawa i  swobody.

Masy pracujące Węgier domagały się surowego, przy
kładnego wyroku na zdrajców. Wyrażając nastroje i  żą
dania ludu węgierskiego, prokurator oświadczył: „K o
nieczny jest tak i wyrok, aby każdy agent imperializmu 
i  zdrajca zrozumiał co go czeka, jeśli podniesie rękę na 
nasza Republikę Ludową“ . Robotnicy węgierscy na licz
nych wiecach dali jednocześnie wyraz. niezłomnej woli 
wzmożenia czujności, usunięcia wszelkich słabości, któ
re ułatw iały działalność szpiegów, dywersantów i pro
wokatorów.

Masy pracujące dały wyraz głębokiemu przeświadcze
niu, że gwarancją niepodległości narodowej i budowy 
socjalizmu na Węgrzech jest zacieśnienie sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim i krajam i demokracji ludowej, 
umacnianie światowego, antyimperialistyczneg.o frontu 
p o k o ju .

Takie same wnioski wyciągną z procesu budapeszteń
skiego masy pracujące innych krajów, Polska klasa ro
botnicza i je j Partia wyciągnie z tego procesu wszyst
kie wnioski, wzmoże czujność i bojowość.

Proces budapeszteński postawił pod pręgierzem zbrod
niczą klikę zdrajców titowskich, wydał na nich wyrok 
hańby i  potępienia. W yrok wykazał, że nikomu nie 
ujdzie bezkarnie dywersja przeciwko państwu ludowe
mu. Zadając cios imperializmowi, proces wzmógł rów
nocześnie czujność międzynarodowej klasy robotniczej, 
przyczyniając się tym  samym do wzmocnienia i  zwarcia 
je j szeregów.

W yrok Sądu Ludowego 
w procesie Rajka i jego bandy

Sprawę P a łffy 'ego  i  Koron- 
dy‘ego Sąd Ludow y postano
w i ł przekazać W ojskowemu 
T rybuna łow i Karnem u.

Jednocześnie Sąd Ludowy 
orzekł w stosunku do skaza
nych utratę praw publicznych 
i honorowych oraz konfiskatę 
całego ich mienia.

Wszyscy oskarżeni ponoszą 
przypadające na nich koszta 
postępowania sądowego.

Następn e Sąd L u do w y  ogło
s ił ustne m o tyw y  w yroku .

B U D A P E S Z T  (P A P ). Dnia 
24 września o godz. 10 rano 
Sąd Ludow y pod przewodnic
twem  Petera Janko og łos ił, w 
im ien iu  W ęg ie rsk ie j Republi
k i Ludowej, w y ro k  w  toczą
cym  się od 16 bm. procesie 
R a jka  i  7 współoskarżonych.

Laszlo R a jk , , T ibo r Szóenyi 
i  Andras Szalai zosta li ska
zani na karę śm ierci.

Lazar B rankow  i Pal Justus 
—  na dożywotnie więzienie.

M ilan  Og-,vienovicz —  na 9 
la t  ciężkiego w ięzienia.

K ra jow e  K om ite ty  Obrońców P oko ju  
p rzyby ły  na obrady do stolicy

Ogłoszenie haseł na Międzynarodowy D zień W alk i o Pokój
Dnia 25 bm. w  sali konferencyjnej Centralnej Rady Związ

ków Zawodowych odbędzie się Krajowa Narada Komitetów 
Obrońców Pokoju. Przedmiotem obrad będą sprawy związa
ne x  organizacją obchodu Międzynarodowego Dnia W alki 
o Pokój.

P olsk i K o m ite t Obrońców 
Pokoju o g ło s ił hasła na M ię 
dzynarodowy Dzień W a lk i o Po 
kó j, k tó ry  będzie obchodzony w 
całym  świecie dn ia 2 paździer
n ika  br.

Hasła naczelne s tw ie rdza ją :

„M ilio n y  p rostych  lu dz i sto
ją  na s traży  pokoju. S iły  poko 
ju  są potężniejsze od s ił pod
żegaczy w o jennych !“

„N a ro d y  św ia ta  p o tra fią  na
rzucić pokój podżegaczom w o
jennym !“

„N iech  żyje solidarność mas

Życzenia KP CSR 
dla Chińskiej 

Republiki Ludowej
P R A G A  (P A P ). —  K om ite t 

C entra lny K om unistyczne j Par 
t i i  Czechosłowacji p rze s ła ł na 
ręce P rezyd ium  K orn i te tuC en tr. 
K om unistycznej P a r t i i Chin te 
legram , w  k tó rym  w  im ien iu  
narodu czechosłowackiego skła 
da najserdeczniejsze gra tu lac je  
z okaz ji p roklam ow ania Chiń
sk ie j R epub lik i Ludowej.

pracujących w  walce o trw a ły  
po kó j!“

Hasła w zyw ają  do wzmocnię 
n ia  s ił państwa ludowego sto
jącego na s traży pokoju, w o l
ności i  zdobyczy narodu po l
skiego, do pogłębienia sojuszu 
ze Zw iązkiem  Radzieckim , k ra  
ja m i dem okracji ludow ej i  s i
ła m i postępu —  g w ara n tu ją cy 
m i zwycięstwo w  walce prze

c iw  w o jennym  know an iom  im 
pe ria lizm u am erykańskiego.

„N ie ch  ży je  Związek Radziec 
k i —  niezwyciężona tw ie rdza  
poko ju !“  „N iech ży je  Józef Sta 
lin  —  wódz światowegc obozu 
obrońców poko ju !“

Hasła następne podkreślają 
konieczność dalszej konsolida
c ji s ił narodu: robotn ików , chło 
pów, in te lig en c ji, m łodzieży i 
kob ie t w  walce o t rw a ły  pokój.

Zadania mas pracujących w y 
tycza ją  hasła :

„W a lk»  -> --(rzedtermmówe 
wykonanie p lanów  P rodukcyj
nych —  to  w a lka  o wzmożenie 
o b r o n n a s z e j  o jczyzny !“  

„W ięce j węgla, w ięcej s ta li, 
w ięcej p ro d u kc ji! Zw iększając 
s iły  i  bogactwo P olski, powięk 
szamy nasz wk*»d w walkę o 
p o kó j!“

„R ea lizu jąc przedterm inowo 
p lan 3 -le tn i —  zw iększam y si
ły  po ko ju !“

„Zdobycze na uk i —  *dla do
b ra  ludzkości i  u trw a le n ia  po
k o ju !“

„N iech  ży je  polska klasa ro 
botnicza, czołowa s iła  narodu' 
w  walce o po kó j!“

„N iech  ży je  W ojsko Polskie, 
stojące na s traży  naszych g ra 
nie, na s traży niepodległości,, 
wolności i poko ju !“

Hasła m ob ilizu ją  również 
czujność po lityczną mas pracu 
jących. B rzm ią  one: „N a c jon a 
lizm  —  to  kap itu lac ja  wobec

im peria lis tów , to zdrada wol- 
uości i  n iepodległości P o lsk i“

„K om u  d rog i je s t pokój i  bez 
pieczeństwo P o lsk i —  ten w a l
czy z  dyw ers ją  i  szpiego
stwem“ .

,Na fecne knowania im pe
r ia lis tó w  odpowiemy wzmożo
ną czujnością wobec prób sa
botażu i  d yw e rs ji“ .

„N ie  pozw o lim y nadużywać 
w ia iy  i  am bony dla propagan
dy w o jenne j“ .

Hasła- demaskujące m iędzy
narodowych podżegaczy wojen 
nych, głoszą: „W a ty k a n  —  so 
juszn ik  am erykańskiego im pe
ria lizm u , p ro te k to r niem ieckich 
s ił odwetu —  w rogiem  Polski 
i  poko ju“ .

„T ito w c y  —  to  szpiedzy, pro 
w okatorzy i  dywersanci, u  na j 
m ie l im peria lizm u , dąząceg 
do w o jny “ .

-O dra  i  Nysa granicą poko
ju ! W ara w a tyka ńsko -p rus -

Rosną nowe gmachy

k im  po lityko m  od 
Ziem Zachodnich“

naszych

Obrady 
Zgromadzenia 

Generalnego ONZ

Rząd włoski wzmacnia pozycje 
kapita listów  kosztem mas pracujących

Przemówienie sekr. gen. Konfederacji Pracy — di V ittorio

Prace przy "budowie kompleksu gmachów ministerstw  
przemysłu szybko postępują naprzód. Na zdjęciu widok 

budowy od strony ul. Kruczej. Foto WAF

N O W Y  JO R K  (PAP). Na k o - , , . . . . . .  ,
le jn ym  p lenarnym  posiedzeniu d a tk ł M in is te rs tw a  Obrony,

R ZYM  (PAP). W  czasie dyskusji v.’ Izbic Posłów nad 
budżetem włoskiego Ministerstwa Pracy zabrał głos generalny 
sekre tarz K on fede rac ji Pracy —- di Vittorio. Podkreśli5 on 
przede wszystkim jaskrawą dysproporcję, istniejącą pomiędzy 
wysokością budżetu Ministerstwa Pracy, który wynosi 19 mi
liardów lirów, a 300 miliardami lirów, przeznaczonymi na wy-

Generalnego Zgrom adzenia 
O NZ p rzem aw ia li: p rzew odn i
czący de legacji radz ieck ie j — 
m in . W yszyński oraz przedsta- 
w ic ie le  H o land ii, Ekwadoru. 
F ra n c ji, Peru, Salwadoru, E - 
g ip tu , W enezueli, B e lg ii U n ii 
P o łu d n io w o -A iry k a ń s k ie j, P a 
kis tanu, Chile i  E tiop ii.

W sobotę w yg łos ił przem ó
w ienie na sesji p lenarne j p rze
wodniczący delegacji po lskie j 
— «m b, W ierb łow sk i. Teksty  
przem ów ień podam y w  num e
rze ju trze jszym .

Pomyślny przebieg 
jesiennych siewów
W edług in fo rm a c ji M in . 

R o ln ic tw a i  RR siewy jesienne 
w  ca łym  k ra ju  przebiegają 
pom yślnie.

Szczególnie pom yśln ie prze
b iega ją  prace jesienne w  p ó ł
nocnych częściach k ra ju , gdzie 
przodujące w oj. białostockie 
wykona ło do 20 bm. p lan za
siewów: pszenicy w  70 proc., 
zaś ży ta  w  60 proc.

W  Polsce cen tra lne j w  sie
wach jesiennych przoduje w o j 
lubelskie, w  k tó rym  chłop i do 
20 bm. w yko n a li: w  35 proc. 
plan obsiewu pszenicą i  w  50 
proc. żytem.

W  południowych połaciach 
k ra ju  na pierwsze miejsce w y 
sunęło się w o j. rzeszowskie, 
k tóre wykonało plan zasie
wów: pszenicy w  30 proc. oraz 
żyta w 40 proc.

D i V it to r io  s tw ie rdz ił, iż  p o li
tyka  obecnego rządu ma na ce
lu  wzm acnianie pozycji w ie lk ie  
go ka p ita łu  w łoskiego kosztem 
szerokich mas pracujących..

„P od naciskiem  s ił k a p ita lis 
ty c z n y c h —  ośw iadczył mówca 
— rząd p rzygo tow u je  p ro je k ty  
ustaw  antyzw iązkow ych , ogra
niczających praw o do s tra jku . 
Ustaw y, dzielące s tra jk i na po
lityczne  i  ekonomiczne, m ia ły 
by je dyn ie  na celu pod
ciągnięcie wszystk ich s tra j
kó w  pod m ia no w n ik  s tra j
kó w  po litycznych, aby w  
ten sposób pozbawić ro b o t
n ik ó w  ich  na jskutecznie jsze j 
b ro n i w  w alce o swe praw a. 
Jednak rob o tn icy  n igdy n ie  po.- 
zwolą' w yd rzeć sobie w yw alczo 
nego z ta k im  trudem  praw a  do 
s tra jk u “ .

D i V itto r io  zapow iedział, iż 
K on federacją  opracow uje ko n 
k re tn y  p lan odbudowy go
spodarczej k ra ju , którego ce
lem jest skup ienie ja k  najszer 
szych s il ludow ych i  w szyst
k ich  obyw a te li, zaniepokojnych 
s ta łym  pogarszaniem  się sy tu 
a c ji w<* Włoszech.

Z w ycięstw o p o lig ra fikó w  
rzym skich

R Z Y M  (PAP). W iadomość o 
decyzji M in is te rs tw a  Skarbu 
zam knięcia Państwowego In 
s ty tu tu  P o lig ra ficznego w  Rzy 
m ie  w yw o ła ła  g łębokie obu
rzen ie w śród p o iig ra fik ó w  w io  
skich. R obotn icy in n ych  pań
s tw ow ych  zakładów  p o lig ra fi
cznych p rze rw a li na znak p ro 
testu pracę.

Wobec zdecydowanej i  so li-

darne j postaw y rob o tn ików  
M ’n is te rstw o S karbu zostało 
zmuszone do odw ołan ia zarzą
dzenia zam knięcia In s ty tu tu  
P oligraficznego,

Rozwój K on fede rac ji 
R obo tn ików  Rolnych

R Z Y M  (PAP) K om is ja  w e
ry f ik a c y jn a  podała do w iado 
mości ilość cz łonków  K o n fe 
de rac ji. L iczy  ona obecnie 
1.738.072 osoby. Ilość ta ozna
cza w ie lk i w zrost liczebny od 
Czasu I  Kongresu w  1946 r.

Sekre tarz ro b o tn ikó w  ro l
nych Rom agnoli. wskazując 
na s ta ły  w zrost liczby  człon
kó w  K on fede rac ji podkreślił, że 
fa k t  ten je s t ty m  ba rdz ie j zna
m ienny. iż wieś w łoska p rze
żyw a ostatn io c iężki okres w a l 
k i  z obszarn ikam i, pop ie rany
m i przez rząd.

M ów ca zaznaczył, że nie 
je s t to ty lk o  w zrost ilościow y, 
lecz rów nież jakośc iow y. T rz y 
le tn ia  w a lka  znacznie podn io 
sła poziom po lityczn y  ro b o tn i
k ó w  ro lnych  i drobnych ro l
n ików , a ich łączność z klasą 
robotniczą pogłęb iła  się.

Na str. 3
zamieszczamy artykuł

tow. F ranciszka Jóźwiaka-W  itolda
członka B iura Politycznego KC P ZP R , 
przewodniczącego C entra lnej K o m is ji 

K o n tro li P arty jn e j
pt.

W alka o czystość szeregów P artii 
—  to nasze bojowe zadanie

Dziennikarze polscy piętnują  
represje przeciw Louis Aragon

Proces Rajka w Budapeszcie

Kampania rewizjonistyczna 
w marionetkowym parlamencie Trizonii
Pogrobowcy Hitlera domagają się... nowego Anschlussu Austrii
BONN (PAP)* — Podczas debaty w  Bundestagu lulko 

mówców znowu wystąpiło 2  rewizjonistycznymi hasłami. 
Z  właściwą szowinistom niemieckim pychą rzucali oni po
gardliwe słowa pod adresem krajów słowiańskich.

Mówcom tym odpowiedział 
poseł komunistyczny Walter 
Fisch, który w ostrych słowach
po tęp ił nagonkę, prowadzoną 
przeciw ko Polsce i  Czechosło
w ac ji.

Jest rzeczą oburza jącą —  po 
w iedz ia ł F isch —  że m ó w i się 
o „os iągnięc iach“  n iem ieckich 
w  Polsce i  Czechosłowacji. Lu d  
ność tych k ra jó w  zna dobrze 
te „os iągn ięc ia“ , gdyż ciągle

Po dewaluacji monopoliści USA 
żądają wolnej konwersji walut

Dalsza presja Wall Street na Anglię
W A S ZY N G T O N  (P A P ). P o i niezadowolenie w  kołach kap i- 

dewaluacji fu n ta  szterlinga a- talistycz,nych U SA.

Robotnicy węgierscy przysłuchują się rozprawie sądowej przechcko bandzie Rajka
(H u n g a r ia n  B u lle t in  P h o to  S e rv ice )

m erykańskie ko ła  m onopolisty 
czne w ysunę ły żądanie p rzy 
wrócenia w o lne j w ym iany fu n 
ta  na do lary. Jak  wiadomo, ko
ła  kap ita lis tyczne  Stanów Z je 
dnoczonych domagają się już 
od dawna swobodnej konw er
s ji w a lu tow ej, dążąc w  ten spo
sób do ug run tow an ia  suprema
c ji dolara. Jak dotychczas W. 
B ry ta n ia  sprzeciw ia ła się ka 
tegorycznie tem u żądaniu.

W ie le  k ra jó w  A m e ry k i Ł a 
c ińsk ie j oraz B liskiego i  Środ
kowego Wschodu, ja k  np. E- 
g ip t i  Ind ie posiada ogromne 
należności szterlingowe w  A n 
g lii,  k tó rych  w  obecnej sy tua
c ji nie mogą wym ienić na do
la ry . W  konsekwencji k ra je  te 
zmuszone są kupować w  s tre 
f ie  szterlingow e j, K pom in ię
ciem rynkó w  am erykańskich, 
co, oczywiście, budzi wyraźne

„N e w  Y o rk  Post“  zamiesz
cza w yraźn ie  insp irow any a r
ty k u ł, w  k tó rym  us iłu je  do
wieść, że uzdrow ienie sy tua c ji 
w a lu tow e j na świecie wym aga 
przyw rócen ia swobodnej kon
w e rs ji w a lu tow ej.

„D a ily  Compass“  pisze o- 
tw arc ie , że Stany Zjednoczone 
dążą w  pierwszym  rzędzie do 
zniesienia wszelkich ograniczeń 
w  stosunku do tow arów  ame
rykańsk ich  i  pragną usunąć 
przeszkody w  in w e s tyc ji kap i
ta łó w  am erykańskich zag ran i
cą. Am erykan ie  —  pisze dzień 
nile —  nie będą inwestować, do 
pók i nie zapewni im  się moż
liw ości swobodnego wywożenia 
swych zysków, lub  w ym iany 
ich na dolary. D latego też S ta
ny Zjednoczone m usz^ złamać 
b lok sz te rlingow y i  pozbyć się 
rachunków  szterlingowych.

wspom ina Oświęcim , M a jd a 
nek, L id icę . F isch w  zakończe
n iu  swego przem ów ien ia po tę
p i ł  n iem ieckich  agentów, pod
żegaczy w o jennych.

*

W  c iągu skandalicznej deba
ty  n ie k tó rzy  posłow ie dom agali 
się rów n ież re w iz ji g ra n icy  nie 
m ieck» -aus triack ie j i w sposób 
n iedwuznaczny w yp ow ied z ie li 
się za Anschlussem. P ostu la t 
ten został en tuz jastyczn ie p rzy  
ję ty  przez posłów, k tó rych  
znaczna część zasiadała w  h i t 
le row sk im  Reichstagu i  głoso
wała za n ieogran iczonym i p e ł
nom ocn ictw am i d la  H itle ra .

W IE D E Ń  (PAP). —  Prow oka 
cy jne w ystąp ien ia  n ie k tó rych  
cz łonków  B undestagu T riz o n ii 
w  spraw ie Anschlussu —  w y 
w o ła ło  oburzenie dem okra tycz
ne j o p in ii pub liczne j A u s tr ii.  
„O esterre ichische V o lkss tim - 
me“  dala w  a rty k u le  w stęp
nym  ostrą odpraw ę zw o lenn i
kom  Anschlussu. D z ienn ik  ten 
pisze: P rzem ów ienia w  B u n 
destagu są wygłaszane pod zna 
k iem  „W ie lk ic h  N iem iec“  i 
i „D ra ng  nach Osten“ . W ystą
pien ia te są sygnałem  a la rm o
wym , gdyż zdradzają, w  ja k im  
celu powołano do życia zachód 
n io -n iem ieck ie  państwo k a d łu 
bowe. P rzem ów ienia m arione 
tek z Bonn są jedyn ie  n iem iec
k im  przekładem  głosów am e
rykań sk ich  tw ó rcó w  teem k o 
lon ia lnego państw a.

Z w iązku  z pozbaw ieniem  
p ra w  obyw a te lsk ich  przez re 
a k c y jn y  rząd Que:.lle‘a Louis 
Aragona, w ie lk iego  pisarza 
F ra n c ji, • jednego z je j czoło
w ych  dz ienn ikarzy, Prezy
d ium  Zarządu G łów nego Z  w. 
Zaw. D z ienn ika rzy  RP prze
sła ło na ręce Zw . D z ie n n ika 
rzy  F rancusk ich  następującą 
uchw ałę:

W im ie n iu  dz ienn ika rs tw a 
polskiego p ro tes tu jem y prze
c iw ko  pozbaw ieniu p ra w  oby 
w a te lsk ich  w ie lk iego  pisarza 
francuskiego i  redak to ra  na
czelnego ,'Ce C o ir“  Louis A -  
ragona. Ta oburza jąca rep re 
sja n ie  może dotknąć osoby 
Aragona, odważnego b o jo w n i

ka o pokoi, postęp i  wolność 
w ie lk iego  p a tr io ty  F ra n c ji. 
K a ra  ta ty lk o  ośmiesza je j au
to rów , k tó rz y  w  ten sposób 
raz jeszcze dem onstru ją  swą 
uległość wobec am erykańskich 
mocodawców.

Przesyłam y w yra zy  gorącej 
sym pa tii i  uznania d la  Lou is 
Aragona, reprezentującego n a j 
lepsze tra d yc je  k u ltu ry  fra n 
cuskie j i  przem awiającego w 
im ie n iu  postępowego i  p rag
nącego poko ju  lu du  F ra n c ji.

P ozd raw iam y dem okra tycz
ne dz ienn ika rs tw o  F ranc ji* 
walczące p rzec iw  re a k c ji i  
ko laboran tom  o wolność ; god 
ność swego narodu.

Trum an stwierdził, że USA 
nie mają monopolu  
na bombę atomową

W A S ZY N G T O N  (P A P ). Pre 
zydent T rum an o g ło s ił dekla
rację , w  k tó re j zakom uniko
w a ł: „Posiadam y dowody, że 
w  osta tn ich tygodn iach prze
prowadzono w  Zw iązku R a
dzieckim  eksplozję atom ową“ .

Podkreślając da le j, że „żad 
ne państwo w  gruncie rzeczy 
nie może m ieć monopolu na 
broń atom ową“ , prezydent T ru  
man próbu je znowu zaktualizo 
wać odrzucony w  swoim cza
sie przez ZSRR am erykański 
p ro je k t k o n tro li energ ii atomo 
wej.

Podobne deklaracje o g ło s iły  
równocześnie rząd b ry ty js k i i  
rząd kanady jsk i.

Prasa am erykańska podała 
oświadczenie prezydenta T ru - 
mana na czołowym  m iejscu, 
podkreślając w  ty tu ła ch , że 
Trum an przyzna ł, iż  S tany Z je  
dnoczone nie posiadają mono
polu w  dziedzinie p ro du kc ji 
bomby atom owej. Na szczegól
ną uwagę zasługu ją  g łosy nie 
k tó rych  pism, z ja k ich  w yn ika , 
że za ku lisam i tego oświadcze
nia  szykuje się akcja wymuszę 
nia na Kongresie zwiększenia 
kredytów  na zbrojenie.

Związek Dem okratów  
Słowiańskich na Węgrzech 

potępia k lik ę  T ito
B U D A P E S Z T  (PAP). K o m i

te t C en tra lny  Z w ią zku  Dem o
k ra tó w  S łow iańskich  P o łu d 
n iow ych  W ęgier u ch w a li! re 
zolucję, potępia jącą k lik ę  T ito

Rezolucja stw ierdza, że T ito  
i  jego k lik a  zd ra dz ili narody 
Jugos ław ii i  zam ierzają w y 
dać je  im peria lis tom . Proces 
R a jka  dow iód ł, że członkow ie 
ambasady jugos łow iańsk ie j w  
Budapeszcie za jm u ją  się szpie
gostwem. Agenci T ito  i  Ran- 
kovicza .zmierzają do obalenia 
obecnego u s tro ju  W ęgier i ze r
w an ia  w ięzów, łączących S ło
w ian P o łudn iow ych  W ęgier z 
narodam i Jugos ław ii. Agenc- 
T ito  u s iło w a li przekszta łcić 
Zw iązek D em okra tów  S łow ian 
skich w  P o łudn iow ych  W ę

grzech w  organizację ?zp:ego- 
wską, siać szow inizm  1 prze
c iw s taw ić  S łow ian P o łudn io 
wych W ęgier ludow i w ęg ie r
skiemu.

Rezolucja zapewnia, że S ło
w ian ie  P o łudn iow ych W ęgier 
nie będą to le row ać w sw ym  
gronie zdra jców  i lok a i im pe
ria lizm u .

H H flE K s a a is a j
V A S S O S  G E O R G IU  ._ Gó- 

ra  b o h a te ró w .

W IK T O R  G R O S Z — Nad 
p rzep a śc ią .

J A S Z C Z  — T rą b a  po am e
ry k a ń s k u .
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»Mem Kampf«
w  Bona
kłady* i l « ł l i

i  B w tK M M tf1,  t*  mgia9- 
- -  ASotl muax. '

tw u r\
To C ra a k n »  B w ln te a ta  eta- 

d i la s a t lu  e ra y c & o & d  
aaM. e<Łf u« ecjŁ* wiih.tr- 

« p a c h a c h  „per.3u-«r“  n » -  
rtwiwlto w łg a  j ł r i a — ta "  w
» m  » ń c a a a if iH o w in J  
» w t ta iK ja « ! “  schodni®  
a l K ( 7  a U t r m i l  jw iU lć 
łrimr.inn sa w y s tą p ie n ie , w któ 
t y r a  » ts s ia r t ls ił »a, im  k to  «s i
ła !®  k w e s t ia o o w a i g ra n ic a  s 

a s  O d m  i  x y s ie ,  te n  Jest 
w o ja a n y a a  i  w ro -  
» J o in ie c ii lc g a . Eos- 

s ie  H a la ii iw s  o k r z y k i  * 
1 J ta i ib a .“ , k tó r y m  to -  

warayaayło b id a  w p u lp i t y  w  
t a k t  k iU e re m tt łe J  p ie śc ił « H o rs t 
W w n l« ,

ie f la a  s p o s łó w “  p ra w ic ® - 
w y c k  a a tą rtn ł «|>o w ro ta “  do  K le  
m ie ć — C zech ł  M o ra w , in n y  w y  
s ta w ia ł łu U e ro w fik ie g o  m in is t ra  
s k a rb u , S c k a c lita , ja k o  « w z ó r "  
c n ó t o b y w a te ls k ic h . Sam  „k a u c -  
le r s “  A d e n a u e r  — p u p i le k  W a 
ty k a n u  — m ó w i ł  e ko a ie ca oo S c i 
r e s ty tu c j i  s i ł  s b ro jn y c b  N ie m ie c .

S ło w e m  —  m a m y  do  c z y n ie n ia  
z  p e łn y m  p ro g ra m e m  « M e in  
K t :  Ł .if-' H it le r a  w  w y k o n a n iu - .  
A d o n a n e ra .

T rz e b a  e k U  apraw ledU w otł 
B ło n i trk in t odwetowcom  z Bonn  
pod jednym  względem . W ystę
p u ją  bez m aski.

N ie  m o ż n a  Je d n a k  p o w ie d z ie «  
te g o  o ic h  a m e ry k a ń s k ic h , b r y 
t y js k ic h  1 w a ty k a ń s k ic h  m o co 
d a w c a c h . Z a p e w n ia li  nas n ie u 
s ta n n ie , że — p o  p ie rw s z e  — 
N ’ e n c j  w  s t re f ie  z a c h o d n ie j ze
s ta l i  J u t c a łk o w ic ie  z d c n a z if l-  
k o w a n i,  a ,—  p e  d ru g ie  — że ecie  
o d b u d o w y  N ie m ie c  z a c h o d n ic h  
są n a jz u p e łn ie j p o k o jo w e .

N ik t  w  P o lsce , rze cz  p ro s ta , 
n ie  b y ł  ta k  n a iw n y ,  a b y  w ie 
rz y ć  w  te  z a p e w n ie n ia  o f ic ja l 
n y c h  p rz e d s ta w ic ie l i  rz ą d ó w  a n 
g lo s a s k ic h . A le  je s t  w ie lu  p rz y  
z w o ity c h  1 u c z c iw y c h  B r y ty jc z y  
k ó w  1 A m e ry k a n ó w , k tó r y m  n ie  
m o g ło  s ię  w  g ło w ie  p o m ie ś c ić , 
że ic h  rz ą d y  u p ra w ia ją  w  s p ra 
w ie  N ie m ie c  ta k  k ła m l iw ą  i  p o d  
s tę p n ą  p o l i ty k ę .

N ie m ie c c y  o d w e to w c y  w  B o o m  
Je d n y m  b r u ta ln y m  m a c h n ię c ie m  
z e rw a li m a c k ę , k tó r ą  ta k  p ra c o 
w ic ie  (choć  b e z s k u te c z n ie , Jeś li 
c h o d z i e nas) u s iło w a l i  o k r y ł  
is to tn e  o b lic z e  s w e j p o l i t y k i  ic h  
m o c o d a w c y  a n g to ia s c y . P o w in 
n o  to  w ic ie  w y ja ś n ić  ty m  e le
m e n to m  w a h a ją c y m  s ię  w  k r a 
ja c h  z a c h o d n ic h , k tó r e  u p o rc z y 
w ie  p r z y m y k a ją  oczy a a  a g re 
s y w n ą  p o l i t y k ę  rz ą d ó w  a n g lo 
sa sk ich  i  godzą  się c a  to  b y  Je 
o s z u k iw a n o  o b łu d n ą  fra z e o lo g ią  
o „ p o k o jo w y c h “  1 o b r o n n y c h “  
ce lach  te j  p o l i t y k i .

Ł  W .

Obrady Chińskiej 
Ludowej Konferencji 

Konsultatywnej
P E K IN  (P A P ). —  Agencja 

S in H ua donosi, £a po re fe 
rac ie , wygłoszonym  na Chiń
s k ie j L o d o w e j K o n fe re n c ji K o c  
su lt& tyw ne j przez przewodni
czącego K C  Kom unistyczne j 
P a r t i i  Chin —  M ao Tse-tunga, 
zab ra li g łos lic z n i uczestnicy 
kon fe renc ji, w yraża jąc niezłom  
ne przekonanie,- że prace je j zo 
Staną uwieńczone sukcesem.

W  im ien iu  rob o tn ików  i  ehło 
pów chińskich, żo łn ie rzy  A r 
m ii Ludow ej, in te lig e n c ji, 
m niejszości narodowych oraz 
Chińczyków, m ieszkających aa 
gran icą , m ówcy daw a li w yraz 
w ierze, że w szystk ie  trudności 
p rz y  budowie nowych Chin hę 
dą pokonane pod k ie row n ic
tw em  p a r t i i kom unistyczne j o- 
raz  dz ięk i poparc iu  m iłu jących  
pokó j s ił ze Zw iązk iem  Radziec 
k im  na czele.

Gen. Gordon 
o taktyce Tito 
w czasie wojny

P R A G A  (PAP). W  dz ienn i
k u  „R ude P ra vo “  ukaza ł się 
a r ty k u ł byłego w icem in is tra  
repub likańsk iego  rządu  H i
szpanii generała Cordona, 
om a w ia ją cy  zbrodniczą ta k ty 
k i  T ito  na »tanow iaku dow ód
cy w o jak  pa rtyza nck ich  w  cza
sie ub ieg łe j w o jn y .

A u to r  a r ty k u łu  podkreśla , K  
T  o  obarczał n ie w y b o n a k iy in i 
i  b e zm y$ n ym i —  *  w o jskow e
go p u n k tu  w idzen ia  zadan iam i 
przede w szys tk im  p ierw szą i  
d rugą b rygadą pa rtyzancką . 
„B ry g a d y  te —  pisa» genera ł 
Cordon —  skup ia jące  n a jb a r 
dzie j oddanych «praw ie  Jugo
s ła w ii b o jo w n ik ó w  i  ko m u n i
stów, p o a o s ły  w  w y n ik u  zfarod. 
n ic : T ta k ty k i Tżto k rw a w e  
s tra ty .

USA odmawiają
wizy wjazdowej 

Lombardo Toledano
W A S Z Y N G T O N  (P A P ). De

pa rtam en t Stanu odm ów ił w i 
zy  w jazdow e j do Stanów Z jed
noczonych generalnem u sekre
ta rz o w i zw iązków  zawodowych 
A m e ry k i Ła c iń sk ie j, Lom bar
du Toledano, k tó ry  m ia ł p rz y 
być uą kon ferencję  pokojową 
am erykańskiego św ia ta  p racy 
zapowiedzianą w  Chicago na 1 
i  2 październ ika.

760 tysięcy ton  cu k ru  
przyniesie tegoroczna kam pania

Ogólnopolska narada cukrownicza w Warszawie
od» M  hm- od& yia  «kę O gg faopo M na, C s k r s w a k s t  N a -

PmaftaanpaBłjB». Na obrady przybyli yhatotnwy, prao- 
cacy 1 sacjoaelizatorry pnenysłs cskFmniksćgo, 

pwwh tum lcłd t paazczegóteych Z juhocze i 1 Zw. Ztnr. Prac. 
Przeze-, Cukrowniczego. Na sali widzimy m iędzy teayaifc Sta- 
oiskrwa Mazan, przodującego plantatora buraka cukrowego, 
odznaczonego orderem „Budowniczych Polski Ludowej", Jaaa 
Murawskiego, znanego przodownika pracy przemysłu cukrow
niczego. Obecny również był min. przemysłu reda. i spożyw
czego inż. Bolesław Rumiński Referat na tem at produkcji wy
głosił naczelny dyrektor CZP Cukrowniczego in i. Józef Krzy
żanowski

Strajki głodowe 
więźniów politycznych 

w Indiach
L O N D Y N  (PAP). Donoszą z 

N ew  D e lh i, że w  licznych  w ię 
zieniach in d y js k ic h  w y b u c h ły  
s tra jk i głodowe w ięźn iów  po
lityczn ych .

W ięźn iow ie  ci, aresztow ani za
przynależność do organ izac ji 
dem okra tycznych, zaprotesto
w a li w  ten sposób przec iw ko  
nieludzkim  w arunkom , w  ja 
k ic h  zna jd u ją  się. W  ce n tra l
nym  w ięz ie n iu  w  K a lku c ie  
s tra jk  g łodow y trw a  ju ż  od ty 
godniu.

D y re k to r K rty ż a n o w s k i pod
k re ś lił "wagę rozpoczynającej 
się kam p an ii, k tó ra  będzie o - 
s ta tn ią  w  p lan ie  trzy le tn im .

S tw ie rd z ił on, że zdolność 
p ro d u kcy jn a  u m o ż liw ia  na 
szym  cuk ro w n io m  p rze rob ie 
n ie  dużo w ięce j surowca, n iż  
w  ro k u  u b ie g łym  dosta rczy li 
p lan ta to rzy . Toteż w  bieżącej 
ka m p an ii po s taw iliśm y  sobie 
za zadanie zw iększenie zasie
w ó w  b u raka  cukrow ego i  w y 
da jnośc i s 1 ha i  ju ż  dz is ia j 
na podstaw ie szacunku zbio
ró w  z te renu  możem y s tw ie r
dzić, że w y p ro d u k u je m y  760 
tys. ton  cukru .

W  ten  sposób —  stw ie rdza 
dyr. K rzyżan ow sk i —  za jm ie
m y  jedno  z czołowych m ie jsc 
w  przem yśle cuk ro w n iczym  
E uropy. Talk w ysoka p ro d u k 
c ja  oznacza dalszy w zros t 
konsum e ji, k tó ra  w  bież. ro k u  
w yn ies ie  ponad 19 k g  na gło
w ę ludności. M im o  ta k  poważ
nych w y n ik ó w  p ro du kcy jnych , 
dążyć się będzie w  okresie 
p lanu  «-le tn iego  do stałego 
w zrostu  areału p łon tacy jnego  
buraka, ja k  rów n ie ż  do  pod
noszenia p ion ów  s 1 hektara .

T rzeba pogłębić 
ru ch  w spó łzaw odn ictw a

Następnie głos zab ra ł sekr. 
gen. Z  w . Zaw. Prac. Przem . Cu 
krow niczego C hw a lińsk i, k tó -

r y  ośw iadczył m. In., że aby 
osiągnąć lepszą p rodukc ję , na 
leży w p row adz ić  nowe w skaź
n ik i  do zasad w spółzaw odnic
tw a  p ra cy  zarów no w  dziedzi
n ie  techniczno -  p ro d u k c y jn e j 
ja k  i  w  dz iedzin ie  p re m iow a
n ia

M ów ca s tw ie rd z ił, że na te 
ren ie  przem ysłu  cukrow n icze
go is tn ie je  dotychczas jedyn ie  
współzawodbnlctwo m iędzyza
kładow e. W  no w ym  system ie 
w spó łzaw odn ic tw a w in n o  być 
szeroko uw zględn ione w sp ó ł
zaw odn ic tw o in dyw idu a ln e , 
grupow e 1 m iędzy zm ianowe w  
ram ach w spó łzaw odn ic tw a m ię  
dzyfabrycznego. P o łoży ł on 
szczególny nac isk  na szersze 
zastosowanie p ra cy  ako rdo 
w e j w  tegorocznej kam pan ii 
cukrow n icze j.

Z  k o le i zab ra ł g ło* prezes 
Zw . P la n ta to ró w  P rze tw ó r
czych R oślin  O kopow ych — 
A n to n i Łada.

W  d y s k u s ji nad w ygłoszo
n y m i re fe ra ta m i zab ie ra li głos 
lic z n i przedstaw ic ie le  z tere
nu.

D ysku ta nc i «peJowaH ró w 
nież do ko le ja rz y  po lsk ich  o 
sprawniejsze podstaw ian ie  w a 
gonów w  okresie ka m p a n ii cu
k row nicze j.

Odznaczony „O rde re m  B u 
dow niczych P o lsk i L u d o w e j”

S tan is ław  M azur, podkreślał, 
żo na odc inku  c u k ro w n ic tw a  
na jm ocn ie j «p ła ta ją  się in te 
resy ch łopów  1 rob o tn ików . 
W spółpraca Ich to  p rzyk ła d  
sojuszu robotnicao-chłopa&iego.

Następnie głos zab ra ł sekre
ta rz  CRZS Józef K o tm an.

M ówca po ruszy ł sa. in . «pra
w ą opóźnianego w y p łacan ia 
p re m ii za kam pan ię  cu k ro w 
niczą i  s tw ie rd z ił, że w ypad
k i ta k ie  przeszkadzają w  ka m 
p a n ii cukrow n icze j, gdyż p ian 
ta to r  i  ro b o tn ik  muszą być 
rów n ież  w  te rm in ie  p re m io 
w ani.

3 października — 
początek kam p an ii

D yskusję  podsum ow ał m in . 
przem ysłu ro lnego i  spożyw
czego —  i n i .  B oles ław  R u m iń 
s k i

Tegoroczną kam pan ię  cu- 
k row e iczą  na leży tra k to w a ć  
ja k o  przygo tow an ie  do d a l
szego ro zw o ju  cu k ro w n ic tw a  
w  okresie  p la n u  i- łe ta ie g o , 
k tó ry  p rze w id u je  budowę no
w ych  cu k ro w n i, dalsze pow ięk  
Rżenie area łu p lan tacy jnego  
b u raka  cukrowego, ja k  ró w 
nież i  pow iększanie liczby  p lan  
ta ta ró w , k tó ra  ju ż  dziś osią
ga petoad 75« ty * , ch łopów  
przeważnie m a ło  i  ś re d n io ro l
nych.

W  d n iu  2 października, zgod 
n ie  z p lanem  —  kończy m in . 
R u m iń sk i —  sypać się będzie 
cuk ie r do w o rków . W  dn iu  
ty m  ca ły  postępowy obóz 
św ia ta  obchodzić będzie M ię 
dzynarodow y D z ie li W a lk i o 
P okó j. Zaszczytny to  d la  was 
te rm in  i  zaszczytny w k ła d  do 
sp raw y u trw a le n ia  poko ju . Do 
tą d  m ów iono —  po lska w a lu 
ta to  węgieł. Chcemy, żeby 
m ów iono —  w ęg ie l 1 c u k ie r—  
zakończył w śród b u rz liw y c h  
ok lasków  m in . R u m iń s k i 

Rezolucja
Na zakończenie ob rad  zebra 

n i u c h w a lil i następującą rezo
luc ję :

„ Z e b ra n i posta n a w ia ją  satdą 
fcszyć zb io ry  z 1 ha  pawe* e - 
szezędne og ław tan ie  bu raków .
Pracz spraw ną organ izację  n i 
ebu fu rm a n e k  na «kładach i  
podw órcach fab rycznych , u n i
kać « tra t cukru . Dążyć' do
osiągnięcia ja k  na jm n ie jszych  
s tra t p rzerobow ych. Poprzez 
na leżytą organ izację  p racy  i  
o rgan izację  p rac ako rdow ych  
osiągnąć ja k  u a jw ię te z ą  w y 
da jność i  obniżyć ilość ro b ó t- 
n iko -g odz łn  na jeden ą w y 
produkow anego c u k ru ” .

W  zakończeniu re zo lu c ji na 
rada  postanow iła  urna sowić 
ruch  w spó łzaw odn ic tw a in d y 
w idua lnego i  grupowego, do
łożyć w sze lk ich  starań, ażeby 
przekroczyć z a p la n o w a ć  ogól 
ną oszczędność usta loną na 2 
m i Id. 400 m iln . xH oraz w y p ro 
dukow ać 760 ty * , to n  cukru .

M inister Slechta 
złożył wionięć 

na grobie
Nieznanego Żołnierza

Naród francuski nie będzie nigdy 
walczył przeciw Związkowi Radzieckiemu

Oświadczenie Loáis Aragona na otwarciu dekady lite ra tu ry
tadżyckiej w Moskwie

M O S K W A  (P A P ) .  D z ie n n ik  „P ra w d a ”  zamiesseza tekst 
przem ów ien ia , wyg łodzonego przez w yb itn e g o  poetę francus
k iego Lo ttia  A a ragona  na o tw a rc ie  dekady lite ra tu ry  tadżyc
k ie j w  M o s k w ie .

W  przem ów ien iu  ty m  Lou is 
A ragon  ośw iad czy ł’ ta. in .:

F ranc ja  je s t ko lo n ią  am ery
kańską. Faikt tan  można p rz y 
ozdabiać w  dow o lne słowa, 
lecz każdy F rancuz udaje so
b ie  z  tego «prawą, chociaż n ie  
każdy Francis® do tego się 
p rzyzn a je -. Z apew n iam  Waa 
jednak, że naród, k tó ry  »dobył 
Ba®tylię, k tó ry  w zn iós ł sztan
d a r kom uny, po w ta rza  obec
n ie  w  za M arce l T h o -
reeem: N i«, n igd y , p rzen igdy 
na ród  fra n c u s k i n ie  będzie 
w a lczy ł p rze c iw ko  Z w ią zkow i 
Radzieckiem u, p rzec iw ko  o - 
brońcom  S ta ling radu , p rze c iw 
ko zdobyw com  B e rlina , p rze
c iw k o  budow n iczym  socja liz
m u, p rze c iw ko  w o lnem u Z w ią ż  
k o w i na rodów , k tó ry  po łoży ł 
k res w yz y s k o w i człow ieka 
przez cz łow ieka .

M a m y  pow ody b y  aądrłć,
te  podżegacze w o je n n i lic z y li 
na n o w y  k o n f l ik t  w  ro k u  IM S.

W iosną 1949 r .  m ia ło  na W ę
grzech w ybuchnąć powstanie, 
przygotow ane prze® ś c ie g ó w  
am erykańsk ich  i  k lik ę  T ito . 
N a ród  w ęg ie rsk i un ieszkod li
w i ł  je d n a k  w  porę  spiskow
ców.

A gresorów  zmuszono do od
w ro tu . Z m us iło  ich do odw ro 
tu  rum ie n ie  narodów- Cofają 
się on i w  da lszym  ciągu, bo o- 
bóz zw o len n ików  poikoju w zra  
sta na sile, ponieważ w e F ran
c j i  np. całe m iasta kroczą pod 
sztandaram i, na k tó ry c h  w id 
n ie ją  hasła pokojow e.

N a rod y  z każdym  dn iem  ro 
zum ie ją  coraz le p ie j, że szczę
ście ich  zależy od n ich  sa
m ych i że drogę do szczęścia 
w skazał im  na ród  radziecki. 
Będziem y się uczyć od niego 
ja k  zdobywać wolność, ja k  
b rać ud z ia ł w  wieSktea prze
obrażeniu św ia ta , ja k  budo
w ać św ia t lepszy, ś w ia t poko
ju .

Będziem y clę uczyć u  L e n i
n a  i S ta lina  ja k  zburuyć w ię 
zien ia  narodów.

Dziś, gdy n a jw ię k s i poeci: 
c h i l i js k i Pab lo N eruda, knfoań 
ski N ioolas G ilen, tu re c k i N i-  
zani H ikm e t, fra n cu sk i P au l 
B lu a rd  —  są kom un is tam i, 
dziś gdy m yś l poza Z w ią z 
k ie m  R adzieckim  je s t w  n ie 
bezpieczeństw ie, d z ięku ję  w am  
w  im ie n iu  o jczyzny, k ra ju  V i l -  
kraa \ D idero ta , k ra ju  M o lie ra  
i  Hugo, k ra ju  Balzaca \  A p o ll-  
n e iro ‘a, k ra ju  Z o li. Barbuasa 
1 R om ain  Hollanda, dz ięku ję  
pisarzom  radzieck im , dz ięku ję  
bo ha te rsk im  m ieszkańcom  M o 
sfcwy i  S ta ling radu , dz ięku ję  
obyw a te lom  w ie lk ie g o  państw a 
socjalistycznego. D z ięku ję  za 
p rz y k ła d  w spó łp racy, k tó ry  da 
jec 'e  p isarzom  mego k ra ju .

M y , pisarze francuscy bę
dziem y w o ln i ty lk o  wówczas, 
gdy będziem y w  s tan ie  spo ty
kać się z p isa rzam i obecnie u - 
c lskanyćh na rod ów  I poszuki
wać razem  z n im i, podob łjie  
ja k  to czyn ic ie  te raz  w y, no
w ych  d róg  d la  m y ś li i  sztuki, 
d rog i w iodącej do  t r iu m fu  no 
wego człow ieka.

ZA M P  w walce o demokratyzację 
wyższych uczelni i postępową treść nauki

R ozpoczyna jący *łę  ro k  akadem ick i p o s ta w i p rzed  
jącą coraz «zwące rzesze a taden tów  wfiotyaśęczną o rgankae ję  
Z A M P  now e. odpow iedz ia lne  c u U n ,  O  r ad  ar iach  ty c h  po - 
te io m o w n ł p rzedstaw fc fc la  P A P  w k t y r m H s U o ą t y  Ż a rz . 
G Ł Z A M P  S. 2a*w adzki, k tó ry  po w ie d z ia ł nu tea

się młodzieży i  przodującąB ok akadem icki l& t» ™  bę
dzie przede w szys tk im  okresem 
w ie lk ie j b itw y  o poprawą po
stępów w  m oce. Studencki 
w k ład  w  w a lkę  o pokó j i  bu
dowę podstaw socja lizm u w  
Polsce —  to  przede w szystk im  
nauka. Wobec s ta łe j popraw y 
sy tua c ji m a te ria ln e j m łpdzieży 
akadem ickie j, dzięki stale w zra  
sta jące j pomocy Państwa, oka
zywanej studentom , rosnącej 
liczb ie  burs i  s typendiów  —  
w a ru n k i na uk i s ta ją  się coraz 
lepsze. N auka przesta ła  być 
sprawą p ryw a tną , je s t dziś 
sprawą o g ó łu  C a ły  św ia t p ra 
cy je s t zainteresowany tym , ja  
k ie  w y n ik i osiąga m łodzież aka 
dem icka w  nauce i  k ie dy  w łą 
czy się ona do procesu produk 
cjL

Szczególny nacisk po łożym y 
na w a lkę  o postępową treść 
nauki, o zapoznanie studentów 
z nauką m arksistow sko - le n i
nowską i  osiągnięciam i p rzo
du jącej nauk i radzieckie j. W  
ty m  celu będziemy kon tynuo
wać rozpoczętą w  ub. roku  ak 
cję kursów  m arksistow skich , 
k tó re  podwyższają poziom 
ideolog iczny członków na
szej o rg an izac ji i  zdezor
ganizow anych kolegów. W 
dalszym  c iągu będzie rozw i
jana  praca społeczna studen
tów , m ająca na celu ściślejsze 
pow iązani« m łodzieży akade
m ick ie j z m esam i pracu jącym i, 
s ogółom pracu jące j 1 m »«e«j

gan i nacją te j m łodzieży— ZM P.

W  now ym  re ku  akadem ickim
pragniemy zastosować na sze
roką skalę form y zbiorowego 
uczenia się.

Doświadczenia studentów ra
dzieckich, ja k  rów nież doświad 
czenia studentów czochosłowac 
k ich  i  nasze zeszłoroczne doś
w iadczenia w yka za ły  niezbicie,

że zespołowe przygotowanie 
się do egzaminów daje •  wiele 
większe rezultaty, niż przygo
towanie indywidualne.

Rozwój naszego przemysłu i 
gospodarki, przewidziany p la 
nem 6-letnim, w ym aga przygo
towania smacznej liczby fa 
chowców i rozszerza zadania 
Z A M P  jako organizacji ideo
wo - wychowawczej na wyż
szych uczelniach. W zrost ak
tywności ZAMP-owców i rzetel 
na praca w  organizacjach ogól 
nostudeneldch ”  cÓ t — gw a
ra n tu ją  wykonanie tych  zadań 
—  zakończył w iceprzewodniczą 
cy Żarz. GŁ Z A M P  sw o je  w y 
wody.

Załoga „Ursusa“ wykona roczny 
plan produkcji do 1 listopada

W dniu 23 ten. odbyła się w
Zakładach Mechanicznych „ U r 
sus“  miesięczna narada produk 
cyjna.

W  czasie narady załoga, po 
dokładnym  przeanalizowaniu 
m ożliwości p rodukcy jnych Za
k ładów , postanow iła  wykonać 
roczny p ian  p ro du kc ji do dnia 
1 lis topada br., c zy li o dwa 
miesiące przed term inem .

Do dnia 1 w rześnia b r. p ro 
dukcja wynios.?. 76 proc. zapła 
nowanej ilośc i tra k to ró w  na 
ro k  bieżący. W ysokość miesięez 
mej p ro d u k c ji tra k to ró w , po
zwalająca wykonać p lan w  o- 
saaczoBym te rm in ie , »w ita ła

W  <tate 24 bm. odbyła «ię 
w  W arszaw ie uroczystość zło
żenia wieńca na Grobie N ie
znanego Żołn ierza, przez ba
wiącego w  Polsce czechosło
wackiego m in is tra  techn ik i, 
d r inż. Slechtę.

W  uroczystości w z ię li u- 
dz ia ł: m in is te r budownictwa
tow. inż. Spychalski, w icem i
n is trow ie : to  w. inż. P ie trus ie - 
wicz i  inż. Żakowski oraz dyr. 
gabinetu też. G oryński.

Jh dewaluacji w krajach 
kapitalistycznych

W UJ BAM : N o _  posuńcie się dtsiadÿ.
Rys. J. ZÁR U BA

Dem okraci fińscy protestują 
p rzec iw  bezprawiom rządu

ju ż  osiągnięta prze® Zakłady
w  poprzednich miesiącach.

G łówną przyczyną, pozwala
jącą załodze „U rsu sa “  podno
sić stale poziom p ro du kc ji, jest 
s ta ły  rozw ó j współzawodnic
tw a  p racy i  zw iązany z n im  
w zros t wydajności.

W artość p ro d u kc ji w ykony
wanej przez Z ak łady  podnio
sła się o 1,04 z ł (z r .  1937), na 
jedną roboczo-godzinę.

W  czasie na rady zwrócono 
rów nież uwagę na dotycliczaso 
we niedociągnięcia w  pracy 
Zakładów  i  zobowiązano się 
podnieść dyscyplinę p racy oraz 

jakość produkc ji.

Obrady Zarządu G ł. 
TPŻ

W  d n iu  TA bm . w  siedzibie 
W arszaw skie j Rady Z w . Zaw . 
odbyło się posiedzenie p len a r
ne Z arządu G łównego Tow a
rzys tw a  P rz y ja c ió ł Żołn ierza. 
O brady zaga ił pareizes Zarządu 
G łównego —  tow . S tefan M a 
tuszewski, k tó ry  w yig łos ił re 
fe ra t ideo log iczny na tem at 
ro l i  i  now ych  zadań TP Ż.

W da lszym  ciągu posiedze
n ia  sekre ta rz  Żarz. G ł. ppSt 
M ich a ł G ruda i  s k a rb n ik  in i.  
B o rb o tko  z ło ży li ^praw oadania 
o rgan izacyjne i  finansow e m  
p ierwsza półrocze 1949 r.

H E L S IN K I .'P A P ). _  Dele
gacja Y-wnokratycznego Z w ią z 
k u  N arodu F ińskiego w  oso
bach: przewodniczącego K ulo, 
*s:teg>rzewc<inicząeego K ilp i o- 
ras  członków  K om ite tu  W yko- 
niBwsssego Z w iązku: Pessi i  
KucsSaen, udała się do prezy
de n t* F in la n d ii, P a a s ik m  i 
w ręczyła  m u pism*-, w y ra ża ją 
ce p ro tes t przeciwka p ro a & d o  
w aniu  działaczy i  orgs-aiaaeji 
dem okratycznych w  F in lan d ii.

P ismo zwraca uwagę na be
s tia lsk ie  zachowanie się p o lic ji 
w  mieście K en ii, gdzie w  dniu 
18 s ie rpn ia po lic janc i s trze la li 
do robotn ików , zab ija jąc  dwóch 
spośród nich. W  K em i toczy 
się obecnie proces przeciwko 
83 robotn ikom , k tó rz y  b ra li u- 
dz ia ł w  lega lne j m an ifes tac ji i  
sosta łi b ru ta ln i«  napadnięci 
przez polic ję.

Pismo podkreśla, im nobotni-

Próbny rejs S jS  

„Sołdek“
S/S „S o łdek“  no w y  po lsk i 

rudow ęgtaw iea  od b y ł dn ia  24 
bm . sw ó j p ie rw szy  p ró bn y  rejs.

W  czasie podrósty -wypróbo- 
w eno m echan izm y i  m aszyny 
s ta tku . P ie rw szy re j«  S/S  J3oł 
dok“  od by ł się pom yśln ie , oo 
św iadczy ko rzys ta ła  o  p racy 
gdańskich stoczniow ców i  h u 
ty , k tó ra  w yp ro d u ko w a ła  m a
szyny « ta tku . Po p ró bn ym  r e j
sie s ta tek  w ró c ił do  stoczni, 
gdzie zostaną dokonane d a l
sze prac© w ykończeniowe.

Przedstawiciele 
kinematografii C S R  

przybyli do stolicy
N a uroczystość in au gu ra c ji 

Festiw a lu  F ilm ó w  Czechosło
wackich, p rzyb y ła  do W arsza
w y  delegacja cBołowych przed
s ta w ic ie li k in e m a to g ra fii cze
chosłowackie j w  osobach: na
czelnego dy re k to ra  K inem ato
grafii Błewtcktej — Jam Srl- 
kruha, ¿ył-ekterów  Puńatwowe- 
go F!hwa Com ba
dr. M a iku  i  Klæmssite muís xña 
mego ak to ra  f f e s r n g i  —  Bud 
Bkiego.

1,5 m flo. z ł prem ii 
dla robotników  

portowych
Gdyńoki oddzia ł F o rto ro te ł 

aa zakończenie «swostego eta
pu wapółzawodaietwa pracy, 
w y p ła c ił w yróżn ionym  robo tn i 
kom  prem ie na ogólną sumę 
p ó łto ra  m ilion a  zŁ N agrody 
o trzym a ło  234 robotn ików .

cy fa b ry k i „A ra b ia “  zosta li po 
b ic i przez po lic ję , a następnie 
robotn ikom  ty m  wytoczono pro 
ces i  skazano ich  na k a ry  g rzy  
w ny i  aresztu.

P ia n o  zaznacza, ie  władze 
usuw ają *  ad m in is tra c ji pań
stwow ej w szystk ich  członków 
p a r t i i dem okratycznych. P rzy  
poparciu s fe r rządowych, p ra 
w icow i u s iłu ją  za ga r
nąć w ładzę m organizacjach de 
m okra tycznyćb i  s tw orzyć  roz
łamowe zw iązk i zawodowe.

W  zakończeniu pismo stw ier
dza, że pogwałcenie p ra w  orga 
n izae ji dem okratycznych i 
członków tych  o rgan izac ji p rzy  
b ra ło  w  czasie rządów obecne
go gabinetu cha rakter s ta ły  i 
domaga się położenia kresu 
tem u bezpraw iu oras pocią
gnięcia do odpowiedzialności 
w innych  «powodowania wypad 
ków  w  Kem i.

T!iowsM „dyplomata* 
M. Lompa? 

wydalony z Eaisnmii
BUKAJŁESŻT (P A P ). W say 

s tk ie  (faieumlM- tubejtete ogntefi- 
k o w a ły  teou im ikn t, w  k tó ry m  
pow o łu jąc si§ na w n w n h  s 
procesu R a jka  i  w spó ln ików  w  
Budapeszcie, s tw ie rdza ją , że eo 
k re ta ra  ambasady jugos łow iań  
sk ie j w  E a m u n ii —- M . Ł csb 
pa r, b y ł podczas w o jn y  szpie
giem  am erykańskim  i  j n g ^ o -  
w iańsH m  w  S zw a jca rii oraz po 
zostaw ał w  kcn takc ie  s ssefesn 
am erykańsk ie j m ga n izas ji 
szpiegowskiej, AHr.nem DuEo- 
sem. .

W  zw iązku  s ty m  ruprańskto
m in is te rs tw o  spraw  zagran ie*- 
nych m w iado m ił»  ambasadę ja  
gosłow iańską, że obecność M. 
Lom para w  R um un ii je s t ni©- 
poźądana i  że pow in ien on o- 
puścić .ten k ra j.

Rozbieżności m iędzy A n g lią  i  USA 
w spraw ie e n e rg ii a tom ow ej

W A S ZY N G TO N  (PAP). Jak  
w iadom o, 20 bm . rozpoczęły 
się w  W aszyngtonie roko w a n ia  
m iędzy S tanam i Z jednoczony
m i, W ie lką  B ry ta n ią  a Kanadą 
w  spraw ie ene rg ii a ta m o w e j.

I i  okowa rr! a toczą się p rzy  
drzudach zam kn ię tych , lecz z 
w iEdamości, ja k ie  T irzeniknę- 
ły  do prasy, w y n ik a , ća na  po 
rządku  dz iennym  zn a jd u ją  się 
sp raw y w y m ia n y  in fo rm a c ji

surow ców  atom owych, a p rze 
de w szys tk im  ru d y  u ra nu  z 
Konga Belg ijskiego.

A n g lic y  d a li do zrozum ienia, 
że zam ierza ją  w ysunąć postu
la t, aby 50 proc. w ydobyc ia  
u ranu  z K onga B e lg ijsk iego 
oddawano do dyspocycji W ie l
k ie j B r y ta n i i  S tany  Z jedno
czeni« dążę do tego, by  zabez
pieczyć « fo ie  całe w ydobycie  
uranu . P ragną one rów n io *, by

na tem at p ro d u k c ji en e rg ii ] AngBa dostarczała fan In  to r 
i i  tom ow ej m iędzy U S A , a W. jm a e ji o w yn ika ch  p rac an - 
B ry ta n ią  i  p ro b lem  podz ia ła  ; g ie lsk ich  fiz y k ó w  atom owych.

K ra je  dem okracji Indowej 
p rzec iw ko  działalności UNESCO 

w Zachodnich Niemczech

W  R lO it )

MOSKWA. Ag«ntj» Ta«s (eM«i 
« A te n . to  w  p e v .ll*u  te r o  m ia s t»  
re ra tra c la .n o  4 o sob y , w ś ró d  k tS ry e h  
n u t jd o w a l  « lę  cs«*one& B iu r a  Po~ 
lt ty rz m e g o  K o ra u n to y e a n e J  F a r tu  
G re c j i  —  P e trN Ito  1 n lc re ta ra  oisra 
n h a e j l  & e im tn l< rty c *a e j W j« p  B - 
g e jE k le h  P a n a to tla  Gogoe.

P R A S A . W  ra m a c h  aJceJl p o k o 
jo w e j,  o rg a n iz o w a n e j w  d n ia c h  od
25 b m , do  2 p a ź d z ie rn ik a  b r .  o d 
b ędą  s ię  w  c a ie j C z e c h o s ło w a c ji 
w ie lk ie  m a n ife s ta c je  m as p ra c u 
ją c y c h .

P R A G A . W  P ra dze  ro z p o c z ę ły  się 
pod  p ro te k to ra te m  p re z y d e n ta  
G o ttw a ld a  o b ra d y  o g ó ln o k ra jo w e 
go Z ja z d n  p r a w n ik ó w  czechos ło 
w a c k ic h . N a Z ja z d  p r z y b y ły  de 
le g a c je  p ra w n ik ó w  z 12 k r a jó w  
E u ro p y .

P A R Y 2 . W  s a li >111 U la ilte  w  P a
ry ż a  o d b y ł się  w ie lk i  w ie c , na k tó  
r y m  m a la rz  E o u g e ro n  1 p is a rz  L a - 
f l t t e  z a p o z n a li o b e c n y c h  z  p rz e 
b ie g ie m  ra d z ie c k ie g o  K o n g re s u  
Z w o le n n ik ó w  P o k o je  w  M o s k w ie .

P A R Y Ż  (P A P ). —  W  ewusie 
dyskus ji and działa lnością
UNESCO w  Niemczech zacho
dnich, charge d 'a ffa ire s  amba
sady po lsk ie j w  P aryżu, radca 
O grcdzińsk i, w y g ło s ił przem ó
w ienie, w  k tó ry m  podkreś lił, 
że dotychczasowa działalność 
UNESCO nie p rzyczyn iła  się 
do wychowania N iem ców w 
stre fach zachodnich w  duchu 
pokojow ym .

Obecna dyskusja  toczy się 
nie ty lk o  nad program em  dzie 
ła teości UNESCO  w  N iem 
cz ech, lecz rów nież nad próbie 
m cm  stosunku UNESCO  do 
tew . państwa «schodnio - nie
mieckiego.

U tw orzen ie tego „państw a" 
przez m oearstwa zachodnia, o- 
m & arh  przekreślenie m ożliwo
ści k o n tro li czterech m ocarstw , 
ruutocz* Htxuockesi« deuAzyfJ- 
kac j! i  de m ilita ryza c ji, ozna
cza, te p o lity k a  tego nowego 
tw o ru , a racze j po tw orka  po- 
Btycsracga, pó jdzie  W k ie runku  
w y k o rz j^ ty w a n ia  rozbieżności 
m iędzy m ocarstw am i, oznacza 
odrodzeni# p o lity k i odwetu, co 
zresztą s iw ie rtte ił z ca łym  cjr- 
rdsrmem „p re m ie r“  Adenauce.

W  tych  w arunkach w spółp ra 
ca UN ESCO  *  N iem cam i za-

ehodnfani doprow adziłaby do te 
go, żo UNESCO sta łaby się 
stopniowo narzędziem  rea liza 
c j i  p lanu odwetu m ilita ry s ty c z  
nych N iem iec.

P rze ryw a ją c  -pracę w  N iem 
czech zachodnich UNESCO 
vvrkaże N iem com , że droga do 
poko ju  p ro w a dz i ty lk o  przez 
odbudowę porozum ien ia czte
rech m ocarstw  oraz odbudowę 
organów  k o n tro li czterostron
nej. Jedynie za pośrednictw em  
tak iego czterostronnego organu 
k o n tro li, UNESCO m ogłaby 
pracow ać w  N iem czech x pożyt 
k io m  d la  pokojow ego rozw oju  
N iem iec i  zgodnie z założenia
m i swego s ta tu tu . Jedynie w  
ton sipoeób UNESCO r/iog łaby 
się p rzyczyn ić  do  odłnudowy 
N iem iec pukojowyeżi.

W  gtosowoniu nad  AńaJalno- 
śeią UNBSOO n *  teren ie N ie 
m iec ty lk o  delegacje P olzki, 
¥ / ęgier 1 Csechoałowac^ y/ypo 
wiedaaały * ię  * *  p rze rw an iem  
dzia ła lności w  Niemczech za
chodnich.

N a znak pro testu  przeciw’ 
s tanow isku de legatów  państw  
zachodnich, delegacje k ra jó w  
dem oikracji ludow e j opuściły  
salę obrad.

Zobowiązania przodujących 
brygad SP z okazji 

„Dnia Pokoju44
W  zw iązku ze zb liża jącym

się M iędzynarodowym  Dniem 
W a lk i o Pokój junacy przodu
jące j 18 b rygady  „S P " pow
z ię li uchwałę, w  k tó re j zobo- 
w iązu ją  się przyśpieszyć p ra 
ca p rzy  budowie au tostrady 
na ’W ybrzeżu. Zobowiązania 
wzmożenia tem pa pracy pow
z ię ły  rów nież 16, 16 i  17 b ry 
gada SP.

Brygada 18 w yróżn ia  «ię
w yn ikam i w  pracy i  nauce. 
9 kom pania te j b rygady  o trz y
m ała proporzec przechodni. W

kom pan ii te j junacy : K a z i
m ie rz K e lle r, Tadeusz Dzwon
ków® k i,  Józef G aworski i  Je
rz y  Zajdow ski w yko na li około 
400 proc. norm y.

B rygada 16 zatrudn iona w  
porcie Szczecin w yróżn ia  się 
dobrym i w yn ika m i we w spó ł
zawodnictw ie indyw idua lnym  i 
zespołowym. Zespoły po 2 lub 
3 junaków  w ykonu ją  ponad 
800 proc. norm y.

B rygada 17 w yróżn ia  «ię 
s ta łym  przekraczaniem  norm  
produkcyjnych , osiągając prze 
c ię tn ie 230 proc.

M inister Technik i CSR
o współpracy bratnich narodów
Baw iący w  Polsce ezechosło

w acki m in is te r techn ik i d r inż. 
Em anuel Slechta, w  rozm owie 
z przedstaw icie lem  P A P , za
pow iedzia ł, że zapoczątkowana 
przez Rad? W spółpracy Go
spodarczej w ym iana doświad
czeń m iędzy obu k ra ja m i bę- 
dzte pogłębiana na poh

D ziałania Greckiej 
A rm ii

Dem okratycznej
B U K A R E S Z T  (P A P ). Agea 

c ja  E le fte r i EJJ.ada donosi, i«  
w  re jon ie  G rerum os jednostk i 
g reck ie j a rm ii dem okratycznej 
zaa takow ały  s tanow iska nie
p rzy jac ie la  w  m iejscowości 
W ńrb ian i. W o jska  faszystów^ 
skie w yco fa ły  się ponoszą« 
do tk liw e  s tra ty . O ddzia ły de
m okratyczne zdobyły w ie lką  
ilość sprzętu, am u n ic ji i  zao
patrzenia.

W  E p irze  w o jska  dem okra
tyczne zaa takow ały  n iep rzy ja 
ciela w  m iejscowościach Kas- 
sidiaTy i  D im ohory. W  E u3d - 
no w  Tes-salii w o jska demofcra 
tyczna zaa takow ały  kolum nę 
samochodów pancernych w o jsk  
ateńskich.

Ruch strajkowy 
w USA

przybiera na sile
N . JO R K  (P A P ). —  W  U S A  

szerzy się nadał ruch s tra jk o 
w y. W  re jon ie  P ittsb u rg a  za- 
s tra jko w a ło  5 tys ięcy ro b o tn i
ków  przem ysłu  stalowego w  
różnych tam te jszych  f& b ry .- 
kach. S tra jk u je  rów nież 2.500 
robo tn ików  w  zakładach prze
m ysłow ych „A m e ric a ii B rid g e * 
w  E m bridge. 480 tys . gó rn ików  
am erykańskich kon tynuu j«  
s tra jk , dom agając się zaw arc i»  
nowej um ow y zb iorow ej i  wzno 
w ien ia składek przedsiębior
ców do zw iązkowego funduszu  
ubezpieczeniowego. W  po łud
niowo -  zachodniej części Pcn- 
sy lw am i prserw aue pracę na 
da lszym  4 kopalniach.

m ałizac ji, ty p iz a c ji, p lanowa
nia  i  o rgan izac ji budownictwa.

Sądzę, że nasza w izy ta , po
dobnie zresztą ja k  i  inne w za
jemne k o n ta k ty  przedstaw icie
l i  rządów  państw  dem okracji 
ludowej, prowadzą nie ty lk o  do 
pogłęb ian ia  p rzy ja źn i, ale rów  
nież do zaatoeowania te j p rzy 
ja ź n i w  praktyce .

I  W i A H e M i S C l
la  Z 4 » R ,

O P E R A  „H A L K A “
W  M O S K W IE . K IJ O W IE  

I  T A S Z K E N C IE  
W  bieżącym  sezonie koneea. 

tow ym  i  te a tra ln y m  w  Zw iąn- 
ku  Radzieckim , będzie ezeroka 
reprezantowana polska tw ó r . 
czość m uzyczna i  operowa.

W  ślad za tea trem  w  M o
skw ie, k tó ry  w  na jb liższym  
czasie w ys ta w i „H a lk ę “  M o
n iuszki, odbyw ają się rów m ie i 
p róby te j opery w  re jra b lik a ń «  
s ld th  tea trach  w  K ijo w ie  £  
Taszkencte.

W  program ach fUłmraneadl
radz ieck ie j poaa szeroko za
k ro jon ym  cyklem  koncertów  
chopinowskich przew idziana 
jw t  ta k ie  p ierwsze wykemania 
szeregu u tw o rów  M skteH ew i» 
cza.

K L U B  KOBIET C '23U C iO C H  
W  Taeskaacia p o w s ta ł Caa*

tra h iy  K lu b  K o b ie t. TJdboeMeł^ 
N a  k lu b  oddano jadem a n a j*  
lepszych bodytsków m iasta .

W  k lu b ie  panuje w ie lk ie  •» 
żyw ienie i  ruch. Czynne są tu  
kó łka  k ro ju  i  szycia, h a ftu  
uzbeckiego. Z b ie ra  się chór, 
kó łko  muzyczne i  baletowa. 

P rzy  k lub ie  jtorgsnizowan» 
poradnię p raw ną i  szkołę ogóL> 
noksrta łcąeą ¿la dorosłyci» 
kob ie t, k tó ra  swego czasu nóa 
zdobyły pełnego w ykszta łcen i» 
w  zakresie szko ły  średniej.

W ygłaszane są tu  odczyty 1 
re fe ra ty  z różnych dziedzin.

Do grona pre legen tów  „K lu 
bu Uzbeeski“  należą nauczy» 
ciele, lekarze oraz pracow nicy 
p a r ty jn i.  R e fe ra tów  i  odczy
tów  w ysłucha ło ju ż  około 20 
tys. kobiet.

D E L A G A C JA  CHŁO PÓW  
A L B A Ń S K IC H  W  M O S K W IE  

W  dn iu  23 w rześnia p rzy
b y ła  do M oskw y delegacja 
chłopów a łhąńskich ■ z m in i
strem  R o ln ic tw a  i  Lasów  L u 
dowej R epub lik i A lb ańsk ie j, Ga 
ko Tuszko na czele.

W  dniu 23 bm. w  M in is te r* 
s tw ie  R o ln ic tw a  Ż.8RR odby
ło się p rzy jęc ie  na cześć go
ści.

W icem in is te r R o ln ic tw a 
ZSRR, S. Chosztaria  zapoznał 
chłopów albańskich z o rgan i
zacją ro ln ic tw a  w  państw ie 
radzieck im  i  opow iedzia ł o o- 
siągnięeiach ko łchoźników  w 
dziedzinie uzyskiw an ia  boga
tych  plonów, o umowach 
ośrodków m aszynowych z k o ł
chozami i  w y ja ś n ił inne in te 
resujące. gości kwestie.

A lb ań sk i m in is te r Ro ln ic
tw a  i  Lasów, Gako Taszko w 
swoim przem ówieniu podzięko
w a ł za gościnne przyjęcie , * 
ja k im  spo tka li się w  ZSRR 
chłop i albańscy.
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Budowa warszawskich „szybkościowców"
O szeregów P a rtiiW a łka

to nasze bojow e zadanie

Na Muranowie „C " w Warszawie rozpoczęto, jak wiadomo, dnia 19 bm. budowę 
dalszych „szybkościowców“ . Na zdjęciu budynki w dniu 23 bm. o gadz. 18-ej. Prze

kroczyły one w tym czasie wysokość pierwszego piętra.
F o to  T t lm  P o ls k i

Przed 2-gim października
P rzygo tow an ia  do M iędzynarodow ego D n ia  

W a lk i o P okó j nab ie ra ją  coraz większego- 
rozm achu. N a licznych  zgrom adzeniach za
ró w n o  -w m iastach, ja k  i  w  gm inach w ie j
skich, ludność p racu jąca da je w y ra z  swej 
n iezłom nej w o li w a lk i o pokój i  swej so li
darności z m iędzynarodow ym  obozem postę
pu  i  socja lizm u, k tó ry , na czele ze Z w ią z 
k ie m  Radzieckim , trw a  w  ogn iu  w a lk i z p la 
n a m i podżegaczy w o jennych .

W szystkie w ystąp ien ia  cechuje św iado
mość, że na jskutecznie jszą fo rm ą  naszej 
w a lk i o pokó j jes t pogłębien ie p rzy ja źn i 
Z W ie lk im  Z w iązk iem  R a d z ie c k im . i  w zm o
żona praca d la  przedterm inow ego w yko na 
n ia  p lanu  3-letn iego, Pow sta ją  pow ia tow e 
K o m ite ty  O brońców  P oko ju . W  zakładach 
p racy tw orzą się kom is je  o rgan izac ji M ię dzy
narodowego D n ia  W a lk i o P okó j oraz na 
w iększych zakładach —  załogi p rzys tępu ją  do 
w yb ie ra n ia  sta łych Z ak ładow ych  K o m ite tó w  
O brońców  Poko ju .
( N a jpow ażn ie jszy ud z ia ł w  te j a k c ji m a ją  

zw iązk i zawodowe, organ izu jąc ją  w  po ro 
zum ien iu z po w ia to w ym i K o m ite ta m i O broń
ców  P oko ju  i  w  oparc iu  o inne masowe o r 
ganizacje. M im o, że akc ja  ta n ie  nabra ła  je 
szcze pełnego rozm achu, gdyż je j szczyto
w y m  pu nktem  będzie dzień 2 październ ika, 
poruszyła  ju ż  ona i zm ob ilizow ała  o lb rzym ie  
masy ludu  pracującego m iast i  wsi. W  zgro
madzeniach, k tó re  odby ły  się do dn ia  22 
w rześnia na sam ym  ty lk o  Ś ląsku, wzię ło  
udz ia ł pó ł m ilio n a  ludzi.

W ydarzeniem , m a jącym  poważne znacze
n ie  d la  dalszego przebiegu te j a k c ji, będzie 
o g ó ln o k ra jo w i N arada K o m ite tó w  O broń
ców  P oko ju , k tó ra  zbiera się w  dn. 25 w rze - 

. śnią w  W arszawie.
N arada poświęcona będzie przede w szyst

k im  om ów ien iu  przygo tow ań do 2 paździer
n ika  i  da w ytyczne co do fo rm , w  ja k ic h  
organizow ać się u  nas w in ie n  ruch  pokoju. 
Narada czołowego a k ty w u  ruch u  poko ju , k tó 
ry  ogarn ia  m ilion ow e  m asy lu d u  p racu jące-

r

go Polski, będzie w ażnym  ogniw em  na d ro 
dze do pe łne j m ob iliza c ji mas lu do w ych  na
szego k ra ju  w  walce o pokój, walce, k tó ra  
n ierozłączn ie splata się ze sprawą pogłębie
n ia  p rzy ja źn i ze Z w iązk iem  R a d z ie c k i  i  z 
w a lką  o przyspieszenie tem pa naszego so
cja listycznego budow nictw a.

Obchodzony po raz p ierw szy M iędzynaro
dow y D zień W a lk i o Pokó j, p rzypada w  szcze
gó lnym  okresie. P rok lam ow an ie  C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludow e j, stanow i zapowiedź ry c h 
łego już, pełnego zw ycięstw a lu d u  c h iń 
skiego.

Proces budapeszteński, lik w id u ją c  spisek 
R a jka, zdem askował w  pe łn i k lik ę  T lto  jako  
agenturę im p e ria lis tó w  i  budząc czujność 
k lasy robo tn icze j w szystk ich  k ra jó w , s ta ł się 
w ie lk im  sukcesem s ił pokoju.

U tw orzen ie  m arione tkow ego „rzą d u ”  w  
T riz o n ii, złożonego z nac jona lis tów  i  h i t le 
row ców  oraz W ystąpienie jego szefa Ą de- 
nauera p rzec iw  g ran icy  na Odrze i  Nysie, 
wskazują raz jeszcze, do czego zm ierzają 
podżegacze w o jenn i.

D ew aluac ja  w a lu t w  p ra w ie  w szystk ich  
kap ita lis tycznych  k ra ja ch  europejskich, na 
rzucona przez S t  Zjednoczone, jes t sku t
k iem  fa k tyczn e j u tra ty  przez te k ra je  su
werenności i  w yrazem  g łębokich wstrząsów, 
przeżywanych przez gospodarkę k a p ita l i
styczną, wstrząsów, k tó re  os łab ia ją  obóz im 
pe ria lis tyczny.

Oto b ilans  osta tn ich k i lk u  dn i, W skazuje 
op, na postępu jący w zrost s ił po ko ju  nad s i
ła m i w o jn y , w skazuje jednocześnie, że ko 
nieczna jes t n ieustanna czujność wobec 
zbrodniczych zam ierzeń podżegaczy w o je n 
nych j  dalsza m ob ilizac ja  mas ludow ych 
w szystk ich  k ra jó w  do w a lk i o zabezpiecze
nie  pokoju.

Potęga s ił ludow ych , s ił postępu 1 socja
lizm u , Ogarniająca setk i m ilio n ó w  lu 
dzi, zjednoczonych pod sztandaram i Po
k o ju  jes t ta k  w ie lka , ich  przewaga nad si
ła m i agresji ta k  wyraźna, że zdolne są ona 
pokrzyżować p la n y  podżegaczy w o jennych,

Z w iedz iłem  dok ładn ie  m a 
syw  Grammos. B y ło  to  w  cza
sie, k ie dy  rozg ryw a ła  się p ie rw  
sza faza n iedaw nych operacji. 
Po raz p ie rw szy og lądałem  gó 
rę , k tó re j legendarną sława 
w yb ieg ła  da leko poza granice 
G rec ji.

W  k ra ju  rpohń m ó w i się o- 
gó ln ie  o górach P indos n ie  
rozróżn ia jąc  wchodzących w  
ich sk ła d  m asyw ów . Jednakże 
G ram m os sta ł się s ław ny ju ż  
W ro k u  19,40, w  okresie  w o jn y  
g re cko -w łosk łe j. T u ta j bow iem  
załam ała się ofensywa M usso- 
lin iego . Gram m os jes t ta k i, 
ja k  b rzm i jego nazwą „g ra m 
m os” ) m alow n iczy, i  Grammos 
je s t napraw dę poryw a jąca  
p iękny. Pełno tu  wzgórz, s tro 
m ych szczytów, w yżyn , przepa 
ści i  wąwozów.

Ęaątlpn w o lności

Zę w szystk ich  szczytów Gce- 
p jj na jh a rdz ie j znane, zarówno 
G rekom , ja k  i  cudzoziemcom, 
są O lim p  i  Parnas. Wszelako 
żadna z gór greckich  n ie  dą się 
porów nać z Gram m os —  sie
d lisk ie m  lu d z i p rostych, hastio 
nem  wolności G recji. Każ 
kam ień, każda gałąź, każ 
d z ik i k w ia t m ó w i tu ta j o w a l
ce. Nasz w ie lk i p rzy jac ie l, Pau l 
E luard , zna lazł tu  na tchn ie 
n ie  do swego najlepszego poe
m a tu : „O dy do w o lnośc i1 

Gram m os stanie się, być m o
je , sym hplem  d la  ca łe j judzko 
ści. Po pierwsze dlatego, że 
wolność jes t niepodzie lna i  ten 
k to  w a lczy o n ią  w  ja k im k o lr  
w iek zaką tku  globu, walęzy o 
yolność w szystk ich  ludzi, po 

w tó re  dlatego, że na Gram m os 
D a trioc i greccy walczą prze-

G Ó R A  B O H A T E R Ó W
SANY S P E C JA LN IE  D L A

Vassos Georgia

Zagadn ien ie czystości sze
regów  p a rty jn y c h  i  zagadnie
nie czujności p a r t i i są ze Sobą 
n ie roze rw a ln ie  związane. N ie 
może być m ow y o czystości 
szeregów je ś li n ie  m a w  p a r t i i 
czujności.

Czystość szeregów p a r ty j
nych to  gw a ra nc ja  u trzym an ia  
dyscyp liny  p a r ty jn e j, to  gw a
ra n c ja  trw a n ia  p a r t i i na słusz
nych pozycjach, na l in i i  p a r
ty jn e j, to gw aranc ja  w yko n a 
n ia  re w o lu cy jn ych  zadań pa r
t i i,  to  gw aranc ja  u trz y m a 
nia  jedności w o li p a rtii.

Czujność p a r t i i tó  g w a ra n 
cja, że p a rtia  zdolna jest do 
oczyszczania się z elem entów  
oportun is tycznych , p ra w ic o 
w ych  i  nacjonalis tycznych . 
W a lka  o czystość szeregów 
pa rty jn ych , o u trzym an ie  czuj 
ności jest jednym  z podstawo 
w ych  zadań ja k ie  s to ją  przed 
naszą p a rtią  na obecnym  eta
pie toczącej się ostre j w a lk i 
k lasowej.

U strzec pa rtię  
przed nap ływ em  obcych  

elem entów
K lasa robotnicza n ie  jest 

klasą zam kniętą. N a p ły w a ją  
do n ie j ludzie, pochodzący z 
różnych środow isk społecz
nych. Dzie je  stę to zwłaszcza 
na ta k im  etapie h is to rycznym , 
na ja k im  się obecnie zna jd u 
jem y. Do k lasy robotn icze j — 
należy o ty m  pam iętać —  na 
p ły w a ją  w czo ra js i d robno- 
mieszczanie, rzem ieśln icy, ba, 
zdarza się nawet, że w czo ra j
si ka p ita liśc i. S ta lin  m ó w i o 
tym , że „w szystk ie  te g rupy  
drobnomieszczańskie p rzen ika  
ją  w  ten  czy in n y  sposób do 
p a rtii, wnosząc dc n ie j ducha 
w ahania i  oportun izm u, du
cha rozk ładu  i  niepewności. 
One to g łów n ie  są źród łem  
frakcy jn ośc i i  rozk ładu, źród 
łem  dezorganizacji i  rozsadza
nia  p a r t i i od w ew nątrz. P row a 
dzić w o jnę  .z im peria lizm em , 
m ając na ty ła ch  tak ich  „so
ju szn ikó w “ , znaczy to  znąleźć 
się w  położeniu lu d z i os trze li
w anych z dwóch stron —  i  od 
fro n tu  1 od ty łu . D latego n ie 
ub łagana w a lka  z ta k im i ży
w io ła m i, przepędzenie ich  z 
p a r t i i jest przedw stępnym  w a 
ru n k ie m  zw ycięsk ie j w a lk i z 
im peria lizm em ‘,.

A  ustrzec p a rtię  przed na 
p ływ em  ta k ic h  dro^hPrpiesz- 
czańskich e lem entów przed 
groźbą przen ikn ięc ia  do p a r t i i 
różne j m aści oportup is tów , ną 
c jona łis tów , trock is tów  i  in 
nych agentów ka p ita łu  —  mo
że je dyn ie  czujność p a rtii,  czuj
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c iw  n ie p rzy ja c ie lo w i n a jb a r
dzie j znienaw idzonem u przez 
postępową ludność: agresyw
nem u im p e ria liz m o w i anglosa
skiem u.

D o jrz e li w  walce

Pewnego w ieczoru , k ie d y  W 
n iekończącym  się m arsza w zp i 
pa liśm y Się na coraz nowe 
wzgórza, nasz m ło dy  przewód 
n ik  pow iedz ia ł z filo zo ficzn ym  
spokojem : „D o jrz e liś m y  'W
w alce” . § łow a  tę w yra ża ją  jp  
den z rysów  cha rak te rys tycz
nych cechujących naszą m ło 
dzież. Nas? tow arzysz pod ró 
ży n ie  ukończy ł jeszcze 23 la t. 
Rozpoczął w ą lkę  siedem la t 
tem u, gdy m ia ł zaledw ie sze
snaście la t  i  od tąd ko n tyn u o 
w a ł ją  z zapałem.

N ie  stanow i on w y ją tk u . Są 
i tacy, k tó rz y  walczą od ła t 
dz iew ięc iu  i  tacy, k tó rz y  n ie  za 
zną li spoczynku w  ciągu je 
szcze dłuższego okresu, od 1936 
a naw e t od 1930 roku . W ięzie
nie, deportację  i  w a lk a  n a ro 
dowo -  wyzw oleńcza p rzec iw  
czterem  okupantom  —. eto w  
k ilk u  słowach treść ich  n ie 
spokojnego życia.

Jakże w ie lk ie  b y ło  m oje 
wzruszenie, k ie d y  spotkałem  
na Gram m os tow arzyszy, 'z k tó  
ry m i w spó ln ie  przebyw ałem  w  
w ięz ien iu  i  na zesłaniu, a k tó 
rych  nie  w idz ia łem  od dawna 
N ie czas jednak ną wzrusze
n ia  i  odświeżanie' starych 
wspom nień. M łode pokolenie 
walecznej a rm ii dem okra tycz
ne j dokonujące w ie lk ic h  czy
nów, m ó w i nam  żyw o o te raź

niejszości i  o jasne j przysz ło
ści.

..Wypełniłem obowiązek”
Ą  oto S tefan Katsaras —  je 

den z obrońców  K am enika. 
Z e tknę liśm y się z n im  po za
c ię te j b itw ie , k tó ra  trw a łą  
trzydzieści godzin- Katsaras na 
czele garści tow arzyszy k rw a 
wo odpa rł siedem a taków  n ie 
przyjacie la . J a k k o lw ie k  sam 
ciężko ran ny , w a lczy ł jeszcze 
przez osiemnaście godzin.

W oczach tow arzyszy b ro n i 
dowództwa w y ró s ł na .boha

tera. On sam b y n a jm n ie j w ca
le o ty m  ń ió  myśli. Jest p rosty  
i pełen um ia ru , ją k  wszyscy 
bo jo w n icy  i  b o jo w n icak i G rec
k ie j A rm ii D em okra tyczne j. W 

znaniu w ie lk ie j waleczności 
w y ją tko w ych  zdolności, k tó 
rych  do w od da ł w  b itw ie , ma 
być p rom ow any ną o fice ra .'

Katsaras mówi skromnie: 
..Wypełniłem mój obowiązek. 
Tu, ną Grammos walczymy 
dla naszej Partii i dla naszej 
ojczyzny, dla naszych matek i 
sióstr. Bijemy się o wolne ży
cie, a pokój” . Stefąn Rątsąras 
walczy może jeszęze o coś in 
nego. G spokojny sen, którego 
tak mu brakuje. Podobnie jak 
Yero-Dimos — bohater starej 
greckiej pieśni partyzanckiej, 
Stefan Katsaras „nie nasycił 
się” sneml W ciągu siedmiu 
lat nieprzerwanej walki, wziął 
udział w -setkach bite-w. W typ» 
czasie tylko dwą razy Spał w 
swoim domu.

Asshno, dziewczyna o bru
natnych oczach pochodząca z

niczego nadzwyczajnego” . M ó
w i, że po prostu  spełn iła swój 
obowiązek. Poznaliśm y ją  w  
p ierw szym  napo tkanym  szpi
ta lu . Z ło taw e w łosy spadające 
ną ram iona są jedyną oznaką 
zdradzającą je j płeć. G dyby 
n ie  to, można by  ją  w ziąć za 
m łodzieńca. P raw e ram ię  A s- 
s im o ucięte jes t ponad ło k 
ciem. Jako te le fon is tka  o trz y 
m ała od kom endy b ryg ad y  roz 
kaz uzyskania k o m u n ik a c ji

ność każdej o rg a rrza c ji p a r ty j 
n«j> czujność każdego członka 
p a r ti i.  P a rtia  nasza niezdolna 
by łaby  do w yko na n ia  swych 
h is to rycznych zadań, gdyby 
nie um ia ła  ustrzec czystości 
szeregów, gdyby na Straży te j 
czystości n ie  stała p ro le ta ria c 
ka, rew o lu cy jn a  czujność.

P row oka c ja  — 
b ro ń  im peria lizm u

W róg k lasow y w  w a lce  o 
utracone pozycje c h w y ta  się 
w sze lk ich  środków  i  m etod, a 
jedną z ta k ic h  w yp rób ow a
nych ju ż  przez im p e ria lizm  
m etod —  to  prow okac ja , to na
syłan ie  agentów i  w ro g ó w  do 
ruchu  robotniczego, to próby 
rozsadzania ruch u  re w o lu c y ;- 
nego od w ew ną trz . P rób y  ta 
k ie  ro b ił im p e ria lizm  w  Zw iąż 
ku  Radzieckim  po zw ycięstw ie 
re w o lu c ji socja listycznej i  ty ł 
ko żelazna, len inow sko  -  sta
linow ska  czujność bo lszew i
ków  p o tra fiła  w  zarodku znisz 
czyć agenturę trock is tow sko  - 
z inow iew owską. B y ła  to  jedne 
cześ-nie w ie lk a  le kc ja  czu jno
ści, ja ką  da ła w szystk im  pa r
tiom  robo tn iczym  i  k o m u n i
stycznym  W KP(b). B y ło  to  o- 
strzeże-nie, że w ró g  k lasow y 
szuka w sze lk ich  dróg, aby ra 
tować swe zagrożone pozycje.

T ak ie  p ró by  w ie lk ic h  spis
ków  p row okacy jnych  rob ione 
są w tedy, gdy im p e ria lizm  czu 
je się śm ie rte ln ie  zagrożony, 
p ie rw szą taką  śm ierte lną  groź 
bą dla  im p e ria lizm u  b y ło  zwy 
cięstwo W ie lk ie j R ew o luc ji L i  
stopadowej, k tó ra  w y z w o liła  
z o rb ity  w p ływ ó 'V  k a p ita lis ty 
cznych jedną szóstą część 
św iata i  s tw orzy ła  potężną o - 
porę socja lizm u i wolności — 
Z w iązek Radziecki. D rugą ta 
ką śm ie rte lną  groźbą dla  im 
p e ria lizm u  stało się h is to rycz
ne zw ycięstw o Z w ią zku  R a
dzieckiego nad N iem cam i fa 
szystowsko -  h itle row skim :,, 
zwycięstwo, dz ięk i k tó rem u 
w yzw olone z o rb ity  w p ły 
w ó w  kap ita lis tycznych  k ra je  
wschodnie j Europy, m og ły  zbu 
dować u s tró j de m okra c ji lu d o 
w e j, tw orząc potężny b lok  de 
m ckra tyczn y  ij an tyw o jenn y  
ze Z w ią zk ie m  R adzieckim  ną 
czele.

I  znowu im p e ria lizm  sięgnął 
po za tru tą  b ro ń  p ro w o k a c ji 
T ym  razem  ro lę  T rock ich , K a - 
m ton iew ów  i  Z ino w ie w ó w  speł 
n ić  m ie li w  k ra ja ch  dem okra
c ji lu do w e j T ito , Rankow icz, 
Dżiłas —  psy łańcuchow e k a 
p ita lizm u  i  ich pom n ie js i po 
m ocnicy R a jk , B rankow , Szó- 
ny i, P a lf fy  i  in . Proces Rajka, 
za k tó ry m  śledziła uw ażnie nie 
ty lk o  k lasa robotnicza, pa rtie  
robotn icze i  kom unistyczne, ale 
cała zdrowa, postępowa op in ia  
św ia ta  —  sta ł się znowu lekc ją  
czujności d la  w szys tk ich  p a r ti i 
rew o lucy jnych . I  znowu p ie rw  
szą naukę dosta liśm y i  ty m  ra 
zem od W KP(b).

sposób móc k ra je  te pedporząd 
kow ać im p e ria lizm o w i anglo 
saskiemu. Poszczególne etapy 

w  te j walce to— ja k  pouczał do 
s łow nie  R a jka  agent im p e ria 
lizm u R ankow icz— „w zm óc po 
pularność n a ro d u 'ju g o s ło w ia ń 
skiego w śród innych  narodów, 
tw orzyć różne stowarzyszenia 
ba łkańskie  z cen trum  w  Jugo
s ław ii, udawać, że budu jem ; 
socjalizm , podejm ow ać s ta ra 
n ia  o obniżenie au to ry te tu  
Zw iązku Radzieckiego“ .

Zbrodniczy p lan T ito  m ia ł ob 
jąć nie ty lk o  W ęgry, ale w szy
stk ie k ra je  de m okra c ji lu do 
w ej. Rezolucja B iu ra  In fo rm a 
cyjnego zdarła  p ierw szą m as
kę z oblicza sza jk i tito w sk ie j, 
od te j c h w ili ta k ty k a  t ito w -  
skich agentów im p e ria lizm u  
stała się ba rdz ie j „stanowcza“ 
W ysunięto na czoło trz y  zagad 
n ien ia:

nastaw ienie na rodu  jugosło
w iańskiego przeciw ko ZSRR;

zjednoczenie an tyradzieck ich  
e lem entów  i  p rzygotow anie  do 
a k c ji s ił rea kcy jn ych  w  k ra 
jach de m okra c ji ludow e j;

w yko rzys tan ie  sy tuac ji po 
w sta łe j na sku tek  agresyw no
ści S tanów  Zjednoczonych d la  
obalenia rządu de m okra c ji lu 
dow e j na Węgrzech.

d la  wzm ocnien ia 
w  naszych szere-

auJnoW
oięrtcsza

pierwszą lin ią  fro n tu . W  m o
mencie, gdy szukała połącze
nia, salwa i  m oździerza oder
wa ła je j przedramię. Ręka 
zw isła martwa. A lę  połączenie 
należało otrzymać za wszelką 
cenę. Zależało od niego życie 
setek je j towarzyszy. I  Assim o 
opanowuje bp i i  uczucie grozy, 
łączy kom endę b rygady z 
pierwszą lin }ą  fro n tu , Chwyta
jąc  kabe l te le fon iczny zdrową 
l ęką i  zębami,

Czego dokonała M acedonka 
Urania? Ciężkq ranna  w  n o 
gę u k ry w a  się na lin ia c h  n ie 
p rzy jac ie lsk ich  w  ciągu trzech 
dn i i  trzech nocy, cie rp iąc głód 
i pragnien ie . Potem  przez dw a 
dn i czołgała się, aby połączyć 
się z jednostką a rm ii dem o
kra tyczne j.

Tego rodza ju  czyny n ic  są 
n iczym  nadzw yczajnym , panie 
waż spo tyka się je  tysiącam i. 
G dy w id z i się tę a rm ię  grec 
k ich  m łodzieńców  i  dziewcząt 
w szystko m ów i nam. że jest to 
wyzwoleńcza, zwycięska a r 
m ią, dnżącą do osjągnięcia 
swego celu nie bacząc na 
wszystkie poświęcenia, k tó 
rych  wym agać b<dą przyszłe 
fazy w o jn y  przeciw ko m onar-

E p iru , rów n ież  „n ie  dokonała | cho -  faszyzm ow i.

W KP(b) uczy aaa czu;
T o w łaśnie W KP(b) pi' 

sygnalizow ała groźbę odszcze-
pieństw a T ito , ¡Proces R a jka  
je s t po tw ie rdzen iem  słuszności 
tego pierwszego sygnału a la r
mowego, ja k im  b y ła  rezo lucja  
B iu ra  In fo rm acy jnego  w  spra
w ie  Jugosław ii- Proces R a jko  
pokazał nam  ju ż  w  szczegółach 
ja k im i ś rodkam i (żziąłać chcia i 
im p e ria lizm  w  swej walce prze 
c iw ko  Z w ią zkow i Radzieckie
m u i  kra jom , dem okrac ji lu do 
w e j. Proces R a jka  w ykazał, że 
spisek p ro w o kacy jn y  powsta ł 
n ie  naza ju trz  po zwycięstw ie 
Z w ią zku  Radzieckiego, a.e już  
w  1943 r „  t j.  w tedy, gdy zw y - 

ęstwo to stało się n ie w ą tp li
we, gdy jasne ju ż  było, że tę 
n ik t  inny, lecz w łaśnie boha
te rska  A rm ia  Czerwona pobij® 
N iem cy h itle ro w sk ie  i  w y zw °h  
narody Europy spod ja rzm a fa
szystowskiego.

Już w tedy został zaw arty  
sojusz zdrady i  p ro w o ka c ji uvę 
dzy przedstaw ic ie lam i w yw ia  
d-u am erykańskiego i  angię l 
«kiego, a T łto , Ranków,czem
Diżiląsepn. Już w tedy  us t3! 0!18 
została lin ia  dz ia łan ia  i  po
szczególne etapy uderzenia. Ge 
ne ra lnym  celem by ło  rozbicie 
jedności sojuszniczej k ra jó w  
de m okra c ji ludow e j ze Z w ią z 
k ie m  Radzieckim , aby w  ten

R ozgrom ien ie odchylen ia  
p raw icow ego  

i  nacjonalistycznego 
przekreś liło  nadzieje 

im p e ria lis tó w

Należy jednak  pam iętać, że 
W ęgry,' k tó re  m ia ły  pójść na 
p ierw szy ogień, m ia ły  być t y l 
ko  jednym  odc ink iem  d y w e rs ji 
p row okacy jne j. M ack i T ito  i 
Rsnkow icza d o ta r ły  do wszysf 
k ich  k ra jó w  de m okra c ji lu do 
w ej. Im  większe s taw a ły  się 
sukcesy budow n ic tw a  w  k ra 
jach de m okra c ji ludow ej, im  
m ocn ie j krzep ła  jedność sojusz 
nicza tych  k ra jó w  ze Z w iąz
k iem  Radzieckim , ty m  os trze j
sze fo rm y  p rzyb ie ra ła  d yw e r
sja im peria lis tyczna.

Jak  groźne m em ento dla 
w szystk ich  k ra jó w  de m okra c ji 
ludow e j b rzm ią  s łow a R anko- 
w icza: „p ia n  polega na tym . 
aby osłabić niepostrzeżenie 
czujność rządów  sąsiednich, 
wciągnąć k ra je  d e m o kra c ji lu 
dow e j w  o rb itę  w p ły w ó w  J u -  
gosław ii... W reszcie ku rs  na ną 
ę jonalistyczne, szow inistyczne 
elem enty w  a rm ii, p o lic ji i  apc 
rac ie  państw ow ym , na s iły  d ro  
bnomieszezańskię w  m ieście, ą 
Szczególnie na w s i“ . Celem d y 
w e rs ji p ro w o ka cy jn e j b y ło  w y 
korzystan ie  w  łon ie  p a r t i i ro 
botn iczych i  kom un is tycznych  
k ra jó w  de m okra c ji ludow e j 
w sze lk ich e lem entów  ch w ie j 
nych, p raw icow ych , n a c jo n a li
stycznych, m a lkon te nck ich  d la  
rozsadzenia tych  p a r t i i  od w e
w nątrz , d la  sk rzyw ien ia  ich  l i 
n ii, d la  oderw ania  tych  p a r t i i 
od -sojuszu ze Z w ią zk iem  R a
dzieckim . Świadczą p ty m  n ą j-  
le p ie j zeznąnią B rankow a, k tó 
ry  s tw ie rdza po prostu, te  k lik a  
T itę  —  Rankow icza w iąza ł; 
duże nadzie ję  jn , in , z odchy
len iem  p rą w ie o w y te  i  nacjona 
lis tyczn ym  w  P o lsk ie j P a r t ii 
Robotn iczej. To tw ie rdzen ie
pozwala nam  d?iś w  ca łe j p«ł 
n i ocenić w ie lk ie  znaczenie p h  
aum  lipcow ego i  sierpniowego 
PPR, rozgrom ien ie  odchylen ia  
p ra w to  owó-pacjonaUsIycznego, 
odchylenia, k tó re  n ie  ty lk o  
groz iło  zw ichnięc iem  genera l
nej l in i i  p a r t i i  i  zw ro tem  pa 
prawo, lecz groz iło  rów pież 
m ożliw ością  w yko rzys ta n ia  te 
go odchylen ia  przez spisek im -
pe ria ljs tycznyęh  agentów dja 
zaprzepaszczenia zdobyczy de
mokracji ludowej, dla Zdławie
n ia  naszej wo lności i  n iepod le 
głości.

T y lk o  d z ię k i czujności p a rtii,  
k tó ra  zaostrzyła się na fą l i  syg 
na łów  ostrzegawczych W K P ib i 
odnośnie sy tua c ji w  Jugosła
w i i -7- udało się p a r t i i na cza; 
rozgrom ić odchylenie, a tym  5® 
m ym  pokrzyżow ać m ożliwości 
żerowania na ty m  odchyleniu 
przez im p e ria lis tyczn ych  orga 
n iza to rów  d yw e rs ji.

b iłizow ać 
czujności 
gach. N a jw iększym  niebezpie
czeństwem  jest bow iem  sa- 
m ouspokojenie się, jes t n a iw 
na w ia ra , że w róg  jes t dob ity , 
że . jesteśm y ju ż  ca łkow ic ie  
bezpieczni.

T rzeba dobrze przysw o ić  so 
b ie  i  zapam iętać na u k i L e n i
na: „p o  p ie rw sze—  nie upa
jać  się zw ycięstw em  i  n ie  p y 
sznić s;ę n im ; po d rug ie  — u - 
trw a łić  sw oje zwycięstwo;- po 
trzecie —  dobić p rzec iw n ika , 
gdyż jes t on ty lk o  po b ity , ale 
b yn a jm n ie j jaszcza nie  d o b i
ty ” . M us im y pam iętać i  uczyć 
nasze szeregi pa rty jne , m usi
m y pow tarzać codziennie każ
demu cz łonkow i p a r ti i,  że 
w róg  jes t rozb ity , lecz jeszcze 
nie dob ity , że trw a  ostra w a l-  
ka  klasowa, te  każdy dzień, 
każde nasze zw ycięstw o za
ostrza tę w a lkę, że w róg  k la 
sow y nie poddaje się n igd y  bez 
w a lk i, że p ó k i raa on nadzie
ję  na m ożliwość restau rac ji, 
p ró bu je  te nadzie je w p ro w a 
dzić w  czyn, a nadzie je  na 
m ożliwość res tau rac ji m ają 
e lem enty kap ita lis tyczne  tak  
długo, ja k  d ługo nie zan ikn ie  
podzia ł społeczeństwa na k la 
sy, ja k  d ługo m a ją  oparcie w  
im peria lizm ie . T o  zmusza nas 
do sta łe j, codziennej czu jno

ści-
W róg us iłu je  przen iknąć nie 

ty lk o  do apara tu  państw ow e
go, gospodarczego, samorządo
wego. W róg s ta ra  się dotrzeć 
do serca i  m ózgu dem okrac ji 
ludow ej —  do aw angardy k la 
s y ’ robotn icze j —  do p a rtii.  
P a rtia  nasza je s t silna i  je d 
no lita , ale trzeba jasno, bez 
ogródek, z pe łnym  poczuciem 
sa m o k ry ty k i stw ierdz ić , żs 
brak nam  jeszcze bo lszew ic
k ie j czujności.

M u s im y  b yć  czu jn i 
„n a  co dzień“

W ró g  nie jest d o b iły

proces R ą jka , ta  jeszcze jed 
ną le kc ja  czujności. P ą rtia  na
sza m usi w szystk ie  s iły  amor

Są u  nas o d p ływ y  i  p rz y p ły 
wy. Jesteśmy czu jn i w  ok re 
sach w ie lk ic h  b ite w  k laso
wych, w  p rze rw ach  czujność 
nasza słabnie. M us im y to  s tw ie r 
dzić, aby stan ten zm ienić. 
B ra k  nam  sta łe j i  "systema
tyczne j p racy uśw iad am ia ją 
cej, stałego i  systematycznego, 
w y trw a łe g o  u trz y m y w a n ia  czuj 
ności na codzjeń. B yw a u  nas 
często, że je ś li się gdzieś po 
tkn ie m y  na skutek b ra k u  czuj 
ności —  p rzypom inam y naza
ju trz  sobie i  towarzyszom , że 
trzeba być  czu jnym . A le  być 
czu jnym , oznacza n ie  dopusz
czać do potkn ięć, zapobiegać 
b ra kom  i  niedopatrzeniom .

B yć czu jnym , to  spostrzegać 
w  porę  zd ra jców  i  dyw ersan- 
tów , agentów i  w rogów  i  de
maskować ich  zbrodniczą dzia 
łalność. T rzeba pam iętać, 
m usi o ty m  pam iętać przędę 
w szys tk im  nasza k o n tro la  par 
ty jn a , że w ró g  dociera wszę- 
dzie, że naszym  p a r ty jn y m  T i 
daniem  jes t dostrzegać go, 
w y ryw a ć  z ko rze n iam i wszel
k ie  p rze ja w y  zw ichnięć nac jo 
na lis tycznych i  traekU tóW - 
skich.

N ą  fa l i  p lenum  lipcqw ego 
sierpniowego w zrosła  a k ty w  
ność i  czujność szeregów Par 
ty jn ye h , ale na w ie lu  od c in 
kach czujność ta następnie 
zmalała. Trzeba doprow adzić 
do świadom ości każdego człon 
ka p ą r t i i nauk i, ją lpe  p łyną 
z procesu R a jka, w yko rzystać 
te n a u k i d-lą WHRCęhiepia pzuj 
flości i  stać ną strąży. ą y 
czujność ta ju tro  n e  osłabłą-

Trzeba ciągle i  system atycz
nie podnose poziom  ideo lo
giczny, świadomość ktaśową 
członków  p a rtii,  trzeba nau
czyć gię rozpoznawać d w u lic o 
wego wroga, uk ry teg o  często 
pod maską. Nasze organa k o n 
tro li p a r ty jn e j muszą ub o jo 
w ić swą prącę, muszą jedno
cześnie pam iętać, że p rzy  po
mocy samego ty lk o  apara tu 
k o n tro li p a r ty jn e j,  • naw et 
spraw nie działającego, me w y 
pełn ią nąjjsżycie zadań1 a, je 
że li apara t ten n ie  z w :ąż* 
m ocn ie j n iż  dotychcząą swej 
p racy z do ło w ym i organizacja 
m i p a r ty jn y m i w  apara rie  ad
m in is tra c y jn y m , przem ysło
w ym  i  poszczególnym i cz łon
kam i p a rtii.

M us im y  w poić r j  każdego 
członka p a r t i i świadomość, że 
czujność nąszą w ted y  będzie 
. 5iale§y,t§, fealaJ 9l\2~

nek p a r ti i,  na każdym  odc in 
ku  swej p racy będzie się czuł 
:■ ¿pow iedzia łby za czystość sze 
regćw  p a rty jn ych , będzie u -  
ważał siebie za jeden z try b ó w  
w  w ie lk im  m echanizm ie ko n 
t ro l i  p a rty jn e j.

O dpow iedz ia lne  zz.d u  
k o n tro li pa rty jn e j

Należy p rzy  ty m  pamiętać, 
że zadania k o n tro li p a rty jn e j 
nie sprowadzają się jedynie do 
sprawdzania członków p a rn i 
pod kątem  widzenia fo rm a lne j 
dyscyp liny p a rty jn e j i do w y 
c iągania wniosków dyscyp li
narnych. A b 5, należycie czu
wać nad czystością szeregów 
pa rty jnych , nad ideologicznym  
obliczem członków p a r ti i,  nad 
Dyscypliną p a rty jn ą  —  kon
tro la  p a rty jn a  m usi stale i 
system atycznie śledzić za tym  
ja k  realizowane są uchw ały, 
ja k  ro z w ijż ją  się i  rosną po
szczególne ogniwa o rgan izacji 
p a rty jn e j, je j kad ry , je j sze
reg i. To dopiero pozwoli K o 
m isjom  K o n tro li P a rty jn e j nie 
ty ik o  zwalczać ujemne objawy 
w  życiu p a r ti i,  lecz również 
im  zapobiegać.

T roską o czystość szeregów 
p a rty jn ych , o oblicze ideolo
giczne członków p a r ti i,  o dy
scyplinę p a rty jn ą  —  to w ła 
śnie na leżyte wcielanie w  ży
cie uchwał i  l in i i  KC P a rt ii.  
Sprawdzanie ja k  te uchw a ły 
realizowane są w  życiu co
dziennym przez podstawowe 
organizacje p a rty jn e  i przez 
poszczególnych członków p a r
t i i  pomogą k o n tro li p a rty jn e j 
dociec, ja k ie  je s t prawdziwe 
cblicze danego członka p a r t i i.

O rgana k o n tro li p a rty jn e j 
nie mogą ograniczać się jedy
nie do suchego, form alnego 
badania w ykonyw ania uchw a ł 
p a r t i i —  trzeba poznawać s ty l 

m etody pracy o rgan izac ji 
pa rty jn ych , s ty l i  m etody p ra 
cy członków p a r t i i.  Trzeba 
p rzy  tym  jednocześnie w idzieć 

znać w a ru n k i b y tu  i  życia 
członków p a r t i i,  ich m ora le ł  
etykę —  to u ła tw i napraw ia 
nie błędów, w yrów nyw an ie  
skrzyw ień. O rgana k o n tro li 
p a rty jn e j będą m og ły  zawcza
su sygnalizować p a r t i i o u jem 
nych objawach ideologicznych 
i  organ izacyjnych , aby je sku
tecznie zwalczać i  likw idow ać.

A b y  u trzym ać czystość sze
regów  pa rty jnych , aby oblicze 
ideologiczne członków  p a r t i i 
zgodne było z lin ią  generalną 
p a r t i i —  konieczne je s t p rzy 
swojenie sobie przez całą p a r
tię  od gó ry  do do łu len inow 
sk ie j m etody wychowawczej, 
m etody czujności k lasow ej, 
m etody rewolucyjnego h a rtu , 
m etody w zrostu  ideologiczne
go poprzez k ry ty k ę  i  samo
k ry ty k ę  błędpw, przez w a lkę 
z odchyleniam i, przez n ieu
stanne zdobywanie nauk i i  te 
o r i i m arks izm u - len in izm u, 
przez um iejętność w iązania 
te o rii z p ra k tyką .

W z m o c n im y  p a rtię  —
oczyszczając ją  z obcych  

elem entów

W  pracy naszej m usim y 
przede wszystkim pam iętać, 
że dotychczasowa nasza czu j
ność nie by ła  dość silną za
porą, aby d° p a r t i i naszej nie 
m óg ł przedostać się żzden 
wróg. M usim y m eoilizewać 
w szystk ie  s iły , aby oczyścić 
szeregi p a rty jn e  pd elementów 
kłasewp obcych lub ka rie ro - 
w iesow akifh , a co na jw ażn ie j
sze, od wrogów, k tó rzy  w k ra 
d li s;ę do p a rtii,

R yłoby sąm orozbrajaniem  
się i s n m e u s p o k e , f ' . ” -  
by ćmy dziś próbowali łw ie r-  
dzip, że nie ma tak ich  ele
m entów w naszej p a rtii.  Re
sztk i tak ich  elementów są je 
szcze w  p a r t i i i  trzeba ts  re 
sztk i w idzieć i usunąć. Trzeba 
do tego zm obilizować czujność 
całe j p a r t i i i  trzeba strzec, 
ąby ta  czujność s ta łą  się n ie- 
przanikpipną zaporą, przez 
k tó rą  nie będzie m ógł do pa r
t i i  naszej przedostać sję ża
den wręg.

P a rtia  nasza je s t silna i 
wykazuje to  kiiżdego dnia w 
walce z w rog iem  klasowym , 
wąrodsiennyeh zdobyczach bu
downictwa socjalistycznego, 
ale m usim y pamiętać, że każ
da p a rtią  ^ewolucyjna wzmoc
nią  się przez oczyszczanie się 
z elementów obc ick  dla n ie j i  
szkodliwych.
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Współzawodnictwo w walce 
z analfabetyzmem

(Koresp. w ł.). P rzed m iesią
cem podpisana została w  Prusz 
kow ie  um ow a o w spółzaw od
n ic tw ie  w  -vyal ce z ana lfabe
tyzm em  pom iędzy w o jew ódz
tw a m i w a rszaw sk im  i  lu b e l
skim . W oj. w arszaw skie  zobo
w iązało się zorganizować 1.000 
ku rsó w  d la  10 tys. analfabe
tów , w o j. lube lsk ie  750 d la  
7.500 osób.

W spółzaw odnictw o w yg ra ła  
Lubelszczyzna, osiągając 145 
proc. p lanu (wo j. warszawskie 
w yko na ło  144,7 proc.). Jeśli 
chodzi o ilość uczn iów  ob ję
tych  nauczaniem, zw yciężyło 
w o j. warszawskie, w yko nu jąc  
plan w  452 proc., podczas gdy 
w o j. lube lsk ie  —  333 proc.

(do)

Podatek gruntowy i SFOR  
uiści woj; warszawskie 

przedterminowo
Chłopi w o j. warszawskiego, 

idąc za przyk ładem  grom ady 
Jag ie tków  pow. Jelenia Góra 
na licznych zebraniach podej
m u ją  zobowiązania p rzedter
m inowego wykonania pianu 
w p ła t na SFOR i  podatek 
g run tow y.

/
M a ło ro ln i chłop i grom ady 

W iadrow o pow. Sierpc na - ze
b ra n iu  w  dniu 22 bm. uchwa
l i l i  rezolucję, w  k tó re j czy ta 
m y m. in .: „P ostanaw iam y 
w p łac ić  I I  ra tę  podatku g ru n 
towego i  SFOR przed te rm i
nem do dnia 30 września br. 
Czynem swoim pragn iem y za

dokumentować solidarność chło 
pa polskiego z po lsk im  rob o t
n ik iem , w  jego w ys iłku  dla 
wykonania 3-ietniego planu go 
spodarezego. . W zyw am y wszy
stk ie  grom ady, do p rzed te rm i
nowego uiszczenia wszystkich 
zobowiązań w  stosunku do 
Państwa“ .

Gromada Grućkowola pow. 
Grójec wykona ła ju ż  w  100 
proc. podjęte przed »kilkoma 
dn iam i zobowiązania, dotyczą
ce uregulow ania zaległości f i 
nansowych z la t  ub ieg łych i  
za r .  1949, wysuwając się tym  
samym na czoło wszystkich 
grom ad w o j. warszawskiego.

SZA C H Y

Miasta i  wsie całego kraju  
przygotowują się do obchodu 
Miesiąca Przyjaźni z Z S R R

K O N K U R S  „ A “  
Z A D A N IE  N R  37 
M . i  W . P ła tó w .

( , ,S z a c h m a 'y ‘ 1924)

B ia ło  z a c z y n a ją  i  w y g ry w a ją .

K O N K U R S  „ B “  
Z A D A N IE  N R  37

W  p o w y ż s z e j p o z y c ji ,  w z ię te j z 
p a r . i i  Y a tes —  A l ie c h in  (K e c s k e 
m e t 1927) cz a rn e  je d n y m  je d y n y m , 
a le  b . e le g a n c k im  p o s u n ię c ie m  
z m u s iły  b ia łe  d o  k a p i tu la c j i .  J a k i 
to  ru c h ?

O B R O N A  C A R O  — K A N N
g ra n a  w  tu r n ie ju  o m is trz o s tw o  

P o ls k i, P o zn ań  b . r .
B ia łe :  T a rn o w s k i.

C za rn e : A r la m o w s k i.
1. e4, c8. 2. d4, d5. 3. Sc3. cl:e4.

4. S:e4, Sd7. 5. Sf3, Sg. fo . 6. Sg3 
g6. 7. Gd3, Gg7. 8. O -O , 0-0. 9. c4, 
We8. 10. W e l, Hc7. 11. He2, e6. 12. 
Gd2, b€. 13. Gc3, Gb7. 14. W a - d l .  
C5. 15. Gc2, W a-d8. 16. Ga4, WffS. 17. 
a3, W c8. 18. d :c5 , b :c5 . 19. b4, W f-  
ri8. 20. b5, H f4.21.Gb3, h5. 22. a4, 
h4. 23. Gd2, Hg4. 24. h3, G :f3 . 25. 
h :g4 , G :e2. 26. S:e2, S:g4. 27. f3, 
Se5. 28. Gg5, G f7. 29. G :f6 , G:f»*\ 30. 
•Sf4, W :d l.  31. W :d l,  K f8 . 32. W d6* 
Ke7. 33. W :b6 , S fld 7 . 34. b6, a :b6 . 
35. W :b6 , S f-d7 . 36. W b5, W a7. 37 
»Se2, Sc6. 38. K f2 , g5. 39. K e3 , 15. 
40. Gc2, Se5. 41. Gb3, Sf7. 42. G d l,  
Sd6. 43. W b l,  S :c4 +  i  po  k il-k u  p o 
s u n ię c ia c h  b ia łe  p o d d a ły  s ię . T w a r  
da p a r t ia ,  d ob rze  ro z e g ra n a  p rzez  
cza rne .

R O Z S T R Z Y G N IĘ C IE  K O N K U R S U  
„ A 44 Z A  C Z E R W IE C  I  L IP IE C  B R .

C z e rw c o w y  e ta p  naszego k o n k u r  
su n ie  b y ł  s p e c ja ln ie  t r u d n y ,  je a y  
n ie  z a d a n ie  B iro o w a  o k a z a ło  s ię  
tw a rd y m  o rze ch e m  do  z g ry z ie n ia . 
P o c z ą te k  sezonu  w a k a c y jn e g o  o d 
b i ł  s ię  je d n a k  dość p o w a ż n ie  na 
f r e k w e n c j i,  to  też  m a x im u m , k t ó 
re  w y n io s ło  14 p. o s ią g n ę ło  ty m  ra  
zem  za lłe d w ie  9 u c z e s tn ik ó w .

N a g ro d ę  g łó w n ą  za c z e rw ie c  zdo 
b y ł J . P o w ie rz a , os ią g n ąw szy  '26 
p. G ra tu lu je m y  se rde czn ie .

N a g ro d y  za o s ią g n ię te  m a x im u m  
o trz y m u ją  w  d rod ze  lo s o w a n ia :, 
Z . S o le c k i, J. B o g d a n o w ic z  i  „ T .
5 . ‘ * S zczecin .

E ta p  l ip c o w y , o b e jm u ją c y  5 ?a- 
dań , b y ł  zn a czn ie  tru d n ie js z y ,  t y m  
w ię k s z ą  i  p rz y je m n ie js z ą  n ie s p o 
d z ia n k ą  d la  nas b y ła  z n a k o m ita  
fo rm a  w ię k s z o ś c i u c z e s tn ik ó w , k to  
ra  zn a czn ie  p o m n o ż y ła  s w ó j k a p i
ta ł p u n k to w y .  M a x im u m , w y n o s z ą  
ce 15 p k t .  o s ią g n ę ła  re k o rd o w a  l i 
czba 24 uczes - n ik ó w .

N a g ro d ę  g łó w n ą  za l ip ie c  z d o b y ł 
je d e n  z p ie rw s z y c h  u c z e s tn ik ó w  
naszego k o n k u rs u  Z . S k o lim o w s k i, 
o s ią g a ją c  126 p . G ra tu lu je m y  .e r -  
d eczn ie .

N a g ro d y  za o s ią g n ię te  m a x im u m  
o tr z y m u ją  w  d ro d ze  lo s o w a n ia : J. 
G o ld s z ta jn , M . L e s ia k  j  M . W a l
c z y k .

P e łn ą  ta b e lę  ro z w ią z u ją c y c h  ze 
s ta n e m  na  l . V I I I . 49 r .  p o d a m y  
n a s tę p n y m  d z ia le .

D la  om ów ienia obchodu 
„M iesiąca Pogłębienia P rzy j aż 
t ij P o lsko-R adz ieck ie j“  na w s i 
w  Zarządzie G łów nym  ZSCh 
w  W arszaw ie odbyła  się kon 
ferencja  k ie ro w n ik ó w  k u ltu 

ra ln o -o ś w ia to w y c h  wszyst
k ich  w o jew ódzk ich  zarządów 
ZSCh. W  ko n fe re n c ji w z ię li po 
nadto udz ia ł przedstaw icie le 
M in . K u ltu ry  i  S ztuk i M in . 
O św ia ty, CRZZ, TP P R  i ZM P, 
Obecni b y li rów nież: w icepre 
zes Żarz. G ł. ZSCh —  P ip tro w  
sk i oraz sekr. gen. Żarz. Gł. 
ZSCh —  Bodalski.

645 zespołów 
sta je  do konkursu

W  czasie „M iesiąca Pogłę
bien ia  P rzy ja źn i P o lsko-R a
dz ieck ie j“  odbędą się w  ca łym  
k ra ju  pow ia tow e i  w o jew ódz
k ie  e lim in ac je  w ie jsk ich  zespo 
łó w  a rtystycznych , b io rących 
ud z ia ł w  konkurs ie  na na jle p 
sze w yko na n ie  pieśni, insce
n iza c ji lu.b sz tuk i radz ieck ie j. 
K o n ku rs  ten, ogłoszony przez 
ZSCh w  lip c u  b r. w zbudz ił na 
w s i w ie lk ie  zainteresowanie.

Jak  w y n ik a  ze sprawozdań 
poszczególnych k ie row n ikó w , 
dotychczas udz ia ł w  konkurs ie  
zgłosiło przeszło 645 w ie jsk ich  
zespołów a rtys tycznych , z lic z 
bą 13 tysięcy uczestników. N a j 
w ięcej zespołów do konkursu  
zgłosiło się w  w o j. rzeszow
sk im  —  95, oraz w  w o j. lu 
be lsk im  ,— 85

D la  zw ycięskich zespołów 
p rze w id z ia no . liczne i  cenne 
nagrody. M . in. Żarz. Gł. 
ZSCh przeznaczył 75 od b io r
n ik ó w  rad io w ych  j  20 b ib lio 
tek. Ponadto na zakup nagród 
dla  zw ycięskich zespołów a r 
tys tycznych TP P R  i M in . K u l
tu ry  i  S z tuk i wyasygnow ało 
po 500 tys ięcy zł. N agrody u - 
fu n d u je  rów n ież ZM P. K ie ró w  
n ic y  w yróżn ionych  zespołów o- 
trzym a ją  nagrody pieniężne, 
na k tó re  ZSCh przeznaczył po
ważną kwotę.

K ierm asze i  w ieczorn ice

Niezależnie od kon ku rsu  ¡— 
w  „M iesiącu Pogłębienia P rz y 
ja źn i P o lsko-R adz ieck ie j“  we 
w szystk ich  św ie tlicach w ie j
skich, un iw ersyte tach  lu d o 
w ych i ośrodkach szkolen io
w ych  odbędą, się w ieczornice 
organizowane pod hasłem po
g łęb ien ia p rzy jaźn i p o lsko -ra 
dzieckie j oraz urządzone zo
staną w ys taw y książek i cza
sopism radzieckich. We wszyst 
k ich  gromadach, posiada ją
cych św ietlice , odbędą się po
nadto odczyty na tem at: 
„ZSRR w  walce o p o k ó j“ .

W  w iększych osiedlach w ie j
skich organizow ane będą w  
październ iku kierm asze k s ią 
żek j czasopism radzieck'ch . 
Przez ca ły czas trw a n ia  „M ie 
siąca“  gminne, spółdzie ln ie „Sa 
mopomoc Chłopska“  sprzeda

wać będą ks iążk i au to rów  ra 
dzieckich.

Żarz. G ł. ZSCh u fu n d o w a ł 2 
tysiące kom p le tów  książek ra 
dzieckich, k tó re  wręczone będą 
w  czasie obchodów na jle p ie j 
p racu jącym  św ietlicom .

F ilm y  radzieck ie  d la  w s i

W  celu podkreślen ia  zacieś
niającego się coraz bardzie j 
sojuszu robo tn iczo-ch łopsk ie 
go, w  czasie obchodu „M ie 
siąca“  w y jedz ie  na wieś 
szereg e k ip  robo tn iczych i  
robotn iczych zespołów św ie
tlicow ych , zaś do m iast uda
dzą się ludow e zespoły a r ty 
styczne z de legacjam i ch łop
skim i.

K in a  objazdowe „F ilm u  P o l
skiego“  udadzą się do znacz
nej ilośc i gromad, gdzie w y 
św ie tlać  będą f i lm y  radziec
k ie . D la  uczczenia szóstej ro 
cznicy zw yc ięsk ie j b itw y  pod 
Lenino, odbędą się na w si m a
sowe marsze jesienne.

Zarządy terenowe ZSCh i 
PG R w spó ln ie  z Z M P  j  „S P “  
uporządku ją  w  ty m  czasie g ro
b y  żołnierzy, radzieck ich  i  po l
skich, -poległych w  walce z fa 
szyzmem.

P rzygo tow ania trw a ją  
w  ca łym  k ra ju

Również i w  m iastach całego 
kra-ju trw a ją  przygotow ania  
do obchodu „M iesiąca Pogłę
bien ia  P rzy ja źn i P o lsko-R a

dz ieck ie j“ . Bogaty i  in te resu ją 
cy jes t p ro g ra m  m. in . obchodu 
w  K rako w ie , gdzie uko ns ty 
tu o w a ł się w o jew ódzk i i grodz 
k i  k o m ite t obchodu. K o m ite 
ty  opracow ały protgram „M ie 
siąca“ , zaw ie ra jący szereg im 
prez i  uroczystości.

W  dn iu  3 październ ika br. 
nastąpi w  K ra k o w ie  o tw arc ie  
ruchom ej w ys ta w y  poświęco
nej M ick ie w iczo w i j P uszkino
w i. W ystaw a trw a ć  będ-zie 6 
tygodn i i  obsłuży całe w o je 
w ództwo. W  Teatrze M ie js k im  
im . S łowackiego odbędzie się 
uroczysta akademia, podczas 
k tó re j w  części a rtys tyczne j 
w ystaw ione będą fra g m e n ty  
„Pana Tadeusza“  i  „E ugen iu
sza O nieg ina“ . W  paźdz ie rn i
ku  odbędzie się w  K ra ko w ie  
uroczystość w m urow an ia  ta b 
lic y  p rzy  u l. Szlak 47, gdzie w  
ro ku  1904 m ieszkał Fe liks  
D zierżyński.

B ardzo bogaty p rogram  
„M ies iąca“  opracow ały: F ilm  
Polski, te a try  k rakow sk ie , 
św ietlice , prasa oraz organ iza
cje sportowe.

Coraz więcej plantacji buraczanych
na Mazurach

(O D  W Ł A S N E G O  K O R E S P O N D E N T A  „T R Y B U N Y  L U D U ” )

ssassggssaa____ - ___ _

W  K IL K U  W IE R S Z A I
150 R O B O T N IK Ó W  

N A  U N IW E R S Y T E C IE  
P O W S Z E C H N Y M  

W  N O W Y M  D W O R Z E  

D n , 15 hm ., n a s tą p iło  o tw a rc ie  
ro k u  szko ln e g o  n a  U n iw e rs y te c ie  
P o w s z e c h n y m  w  N o w y m  D w o rz e  
U n iw e rs y te t  te n  l ic z y  o be cn ie  150 
s łu c h a c z y , re k ru tu ją c y c h  s ię  p rz e 
w a ż n ie  z ro b o tn ik ó w  „P a fa w a g n " ,  
P K P  i  S p ó łd z ie ln i M le c z a rs k o  • 
•J a jcza rsk ie j.

k r e P y t y  n a  o d b u d o w ę  
d o m k o w  g ó r n i c z y c h  

CKoresp . w l. )  Ż a rz . G ł. Z w ią z k u  
Z a w . G ó rn ik ó w  w  K a to w ic a c h  r a i  
p o c z ą ł ro z d z ia ł k r e d y tó w  w  w y s . 
110 m iln .  z ł, k tó re  R ada  P a ń s tw a  
p rz y z n a ła  n a  p rz e p ro w a d z e n ie  re 
m o n tó w  d o m k ó w  m ie s z k a ln y c h  
g ó rn ik ó w , (a l)

P G R  M A L C Z E W  Z A K O Ń C Z Y Ł O  
S IE W Y  J E S IE N N E  

P T z y k ła d  s p ra w n o ś c i i  z ro z u m ie 
n ia  p o trz e b y  ja k  n a jw c z e ś n ie js z e 
go p rz e p ro w a d z e n ia  s ie w ó w  Je
s ie n n y c h  d a li r o b o tn ic y  P G R  M a i 
ezew  w  w o j.  łó d z k im , k tó r z y  
p ie rw s i z a k o ń c z y li  p rz e d te rm in o 
w o  s ie w  zbóż o z im y c h .

S L Ą S K  N A  O D B U D O W Ę  
S T O L IC Y

S ta n  w p ła t  Ś lą z a k ó w  n a  o d b u 
d ow ę  W a rs z a w y  w y n o s i obecn ie  
o k . 205 m i łn .  z ł.  P rz e c ię tn a  sum a, 
p rz y p a d a ją c a  n a  je d n e g o  m ie s z k a ń  
ca. n a jw y ż s z a  je s t  w  B ie ls k o  — 
200 z ł, n a s tę p n ie  w  O p o łn  — 148 
z i.  (a l)

IN T E N S Y W N E  S Z K O L E N IE  
IN S T R U K T O R Ó W  
Ś W IE T L IC O W Y C H  

U tw o rz o n a  w  P o z n a n ia  p rz e z  
M in .  K u l t u r y  i  S z tu k i d w u le tn ia  
szko ła  ty p u  lic e a ln e g o  d la  in s t r u k 
to ró w  i  re ż y s e ró w  św ie s tiicew ych  
ro zpo czę ła  I  r o k  n a u k i.

P ro g ra m  w y k ła d ó w  o b e jm u je  
m . in .  z a g a d n ie n ia  h is to ry c z n o  - 
k u ltu r a ln e ,  s o c jo lo g ii,  o rg a n iz a c ji 
i  te c h n ik i  te a tr«  o raz  s e m in a r ia , 
za w o d o w e . N a  I  ro k u  k s z ta łc i s ię  
35 s łu c h a c z y  z ca łego  k r a ju .  M in . 
K n l t u r y  i  S z tu k i p rz y z n a ło  w  b r .
1 m i ln .  Tl na s ty p e n d ia  i  pom oce  
n a u k o w e .

R Z E S Z Ó W  B U D U J E
N O W O C Z E S N Ą  M L E C Z A R N IĘ

O k rę g o w a  S p ó łd z ie ln ia  M le c z a r 
ska  w  R zeszow ie  ro zpo czę ła  b u d o  
w ę  n o w o cze sn e j m le c z a rn i, k tó ra  
będ z ie  p rz e ra b ia ła  45 ty s . l i t r ó w  
m le k a  d z ie n n ie . N a  k o s z t b u d o w y  
p rzezn a czo ne  w  b r .  24 m iłn .  z ł.

P IE R W S Z E  K O Ł O  
R A C J O N A L IZ A T O R Ó W  
N A  L U B E L S Z C Z Y Z N IE

P rz y  T e c h n ic z n e j O b s łudze  R o l
n ic tw a  w  L u b l in ie  u tw o rz o n o  
p ie rw s z e  n a  L n b e łszczyż iz le  k o lo  
n o w a to ró w  1 ra c jo n a liz a to ró w .

O T W A R C IE  W Y S T A W Y  
S Z T U K I L U D O W E J  

N A  K U J A W A C H

D n . 2S b m . n a s tą p i w *  W ło c ła w 
k u  o tw a rc ie  W y s ta w y  S z tu k i L u 
d o w e j ni K u ja w a c h . W y s ta w a  za
w ie ra  e k s p o n a ty  zg ro m a d zo n e  
p rz e z  osob y  p ry w a tn e  o raz  m u 
zea Z ie m i P o m o rs k ie j.

J U N A C Y  %e P R Z E K A Z A L I  
Z N A L E Z IO N E  Z Ł O T O  

N A  B U D O W Ę  C D M

H u f ie c  SP p rz y  g im n a z ju m  w  
O p a to w ie  m « ł» » ł p rz y  o d g ru z o w y  
waakin zn iszczo n e j d z ie ln ic y  m ias ta , 
200 z ło ty c h  m o n e t o ra z  p rz e d m io 
t y  ae z ło ta . J u n a c y  p rz e k a z a fl zna  
le z ie n e  z ło te  S k a rb o w i P a ń s tw a , 
p rze zn a cza ją c  je  n a  b u d o w ę  C en 
tra ln e g o  D e m u  M ło d z ie ż y  w  W a r
sza w ie ,

Rejon p la n ta c ji bu raka  cu
krowego z siedzibą w  E łk u  —  
obejm uje 6 pow ia tów : E łk ,
Gołdap, Olecko, G rajewo, A u 
gustów, Suw ałki.

U praw a buraka cukrowego 
je s u n a  tych  terenach innowa
c ją : w ie lu  gospodarzy, zachęco 
nych zeszłorocznym w yn ik iem  
swych sąsiadów, po raz p ie rw 
szy zakontraktow ało  bu rak i w 
roku  bieżącym.

P lan k o n tra k ta c ji w  rb . 
znacznie przew yższył poziom 
zeszłoroczny. W  rb . zakontrak 
towano tu  180 ha buraków , w 
bieżącym zaś plan w ynos ił 420 
ha, a zakontraktow ano 460 ha, 
p rzy  czym na jw iększa ilość 
przypad ła  na pow. e łcki (200 
ha ), gdzie na jlepszym i w yn ika  
m i szczycą się gm iny : Jucha,
P ro s tk i i  Golubie.
24 p lan ta to rów  w  Szczecinowie

Z inspektorem  re jonu  ełckie
g o ,  por. Duszkięwiczem, p rzy 
b y w a m y  do w s i Szczecinowo 

(gm . Jucha) i  udajem y się do 
gospodarza na 12 ha —  Pasz
kiew icza. Z akon trak tow a ł on 
y 2 ha buraka i  je s t mężem za
u fa n ia  swojej grom ady do 
spraw p la n ta c ji bu raka cukro
wego. P la n ta to ró w  je s t tu  24, 
łączpię zako n trak tow a li oni 7 
ha. W łaśriie  przed chw ilą  lis to 
nosz p rzyn iós ł ob. Paszkiew i
czowi l is t  od rejonowego in 
spektora tu  z zawiadomieniem, 
k iedy jego grom ada ma w yko 
nać w yko pk i i  dostawę do punk 
tu  zsypu w  Jusze.

Z Juchy b u ra k i powędrują 
ko le ją  do cukrow n i w. K ę trz y 
nie.

—  Jak  się w am  opłaca plan 
towanie bu raka  cukrowego ? —  
pytam  gospodarza.

—■ Z apyta jc ie  o to  m o je j żo 
ay  —  odpowiada, śm iejąc się 
ob. Paszkiew icz. —  P rzy  bura
k u  przeważnie p racu ją  kob ie ty, -
aie te« i kobiety a mej korzy- .skazany na dożywotnie więzienie

I
Prenumeratę czasopism radzieckich 

aa rok 1950
■przyjmują w szystk ie  D e leg a tu ry  i  O ddz ia ły  R-S.W. „P ra 
sa“ , „K lu b  M iędzynarodow ej P rasy  i  K s ią ż k i“ , Warsza
wa, Bagatela 14. (P K O  1-8270) oraz oddz ia ły  „K lu b u “  

W roc ław , u l. Gen. Św ierczew skiego 89.
Łódź, u l. P io trko w ska  98.

W arszawa— Ż oliborz, u l. M ick iew icza  27 2-B

sta ją . Pochwaioaię, Rela
I  bez te j zachęty gospodyni 

niesie ju ż  na s tó ł dzban domo
wego w ina , a do ehleba i  ma
sła —  m iód.

—  To wszystko zasługa bu
ja k a  —  tłum aczy ob. Paszkie
wicz« w a. Zaliczkę o trzym a li
śm y w  cukrze, więc w yko rzy 
sta łam  porzeczki: mam k o n fitu  
r y  i  w ino, soki, a „zm io tka m i“  
cukru, k tó re  w  cukrow n i kę
trz y ń s k ie j kup iliśm y  po 60 z ł 
za  k ilo  —  podkarm iam y pszczo 
ły .  B u ra k  «nkrow y —  to  na j- 
ren towniejsza noślina na moim 
gospodarstwie.

-— N a czym polega praca 
p rzy  bu raku  1

—  Z iarno siewne o trzym uję  
z cukrow n i. Gdy ro ś lin y  wzej
dą —  stosujem y przeryw kę, po 
tern, w  m ia rę  potrzeby, kruszę 
nie z iem i, pielenie, saletrow a
nie. N ie  je s t to  praca ciężka, 
ale w ym aga staranności. N a j
tru d n ie j wyszarpywać bu ra k i 
tak , by ich nie uszkodzić. S łu
żą do tego mechaniczne kopacz 
k i,  k tó re  podważają ca ły  ko
rzeń.

Okazałe p lony
Idz iem y teraz na pole bu ra 

czane, gdyż p rzyb y ła  z nam i la 
bo ran tka z K ę trzyna  m a po
brać p róbk i buraków  dla  usta
len ia  przewidzianego zbioru cu 
k ro .

—  Teraz bu ra k i zaw iera ją  
ok. 15 proc. cukru, ale m ają 
jeszęze przed sobą ca ły  miesiąc

by rosnąć ■ i  w ytw arzać cukier. 
W  październ iku  —  m ów i labo- 
ran tka  —  w  okresie wykopów, 
procent ten dojdzie do 20— 22.

Pole buraczane ob. Paszkie
w icza przedstaw ia się okazale. 
B u ra k i pobrane na próbę w a
żą do 3 kg.

—  Posadziłem tego roku  też 
b u rak i pastewne, ale na p rzy 
szłość już  tego nie zrobię —  
m ów i gospodarz. —  B urak  cu
k ro w y  p rzy  ty m  samym nakła 
dzie pracy daje m i w iększy 
zysk: o trzym u ję  część w yna
grodzenia w  cukrze, część w  go 
tówce, jako mąż zaufania —  
prem ię za kon trak tac ję  w  mo
je j grom adzie, a ponadto mam 
paszę zieloną na karm  dla by
dła i  w y t ło k i suszone, k tóre 
zabieram  w  cukrowni.

Cukru pod dostatkiem...
Żegnamy gościnnych gospo

darzy i z ko le i pobieram y prób 
k i z pola ich sąsiada —  ob. Sta 
chiewicza, k tó ry  b u rak i up ra 
w ia  ju ż  trzec i ro k ; w  r. p rzy 

szłym  zam ierza on poświęcić 
jeszcze w iększy szmat ziem i bu 
rakom , gdyż p lantac je  się opła 
cają.

M ija m y  dale j p lan tac je  PGR. 
M a ją tek O rla  Jucha upraw ia 
10 ha, W ciony —  10 ha, zespół 
E łk  —  20 ha.

A  oto wieś Gąski, w  k tó re j 
je s t 7 p lan ta to rów . W stępu je
m y do ob. Kow alczyka, k tó ry  
w tym  roku po raz pierwszy 
zakon traktow a ł bu rak i. Ob. Ko 
walczyk zasia ł 15 arów ; bu ra 
k i jego są drobniejsze, ro ku ją  
jednak znaczny procent cukru.

Inspek to r Daszkiew icz ob
szernie tłum aczy gospodarzom 
technikę w ykopyw ania i  oczysz 
czania buraka.

Oblicza on pobieżnie, że za 
swe b u rak i Kow alczykow ie o- 
trz y m a ją  ók. 185 k g  cukru. Go
spodyni wskazuje czworo dzie
ci i m ów i:

—  N a pewno zużyjem y tę 
ilość.

J. B O LE S Ł A W S K A

Ponad 300 m ajątków PGR  
w trzecim etapie współzawodnictwa

Nowy numer 
„Rady Narodowej44
U kazał się no w y  (18) num er 

w yd aw n ic tw a  K a n ce la rii R a
d y  Państwa —  „R ada N arodo
w a” , k tó ry  przynos i m. in. a r 
ty k u ł d y re k to ra  D e pa rta m en
tu  Insp ekc ji K a n c e la r ii Rady 
Państwa —  B. Zam ościka p t.: 
„U w a g i o p lena rnych  posie
dzeniach ra d  na rodow ych”  
oraz a r ty k u ł dyskusy jny  na te 
m a t w spó łzaw odn ictw a rad  na 
rodow ych.

Cukrownia „Odra44 
opiekuje się 

załogą SS „Sołdpk44
N  a ¡pokładzie pierwszego 

polskiego rudow ęglow ca ,S/S 
„S c łd ek ” , odby ła  się uroczy
stość ob jęcia pa tro n a tu  nad za 
togą przez p ra cow n ikó w  pa ń 
stw ow ej c u k ro w n i „O d rą ” . Po 
zdrow ien ia  i  po da rk i ro b o tn i
kó w  przekazała m arynarzom  
przodow nica p racy  cu k ro w n i 
ob. G lebówna.

Ruch w spó łzaw odn ic tw a o- 
be jm u je  coraz szersze kręg i 
ro b o tn ikó w  ro ln ych  za trudn io  
nych  w  państw ow ych  m a ją t
kach ro ln ych  okręgu śląskie
go. Do I I I  etapu współzaw od
n ic tw a  obejm ującego prace je 
sienne, p rz y s tą p ili robo tn icy  
ponad 300 m a ją tków .

W  I I  etapie w spó łzaw odn ic
tw a  —  w  okresie  ż n iw  —  n a j

lepsze w y n ik i osiągnęli ro b o t
n icy  ro ln i okręgu śląskiego, 
gdzie ponad 300 rob o tn ików  
o trzym a ło  ty tu ły  p rzodow n i
kó w  pracy.

Zarząd O kręgow y R obo tn i
kó w  i  P raco w n ików  Rolnych 
przeznaczył z funduszów  so
c ja lnych  d la  na jlepszych p rzo 
d o w n ików  p racy w  2-g im  pó ł 
roczu 1949 r. nagrody w artości 
ponad 10 m iln . zł.

Sabotaźysta gospodarczy

W  k ra ko w sk im  Sądzie Ape
la c y jn y m  odbyła  się w  t r y 
b ie  doraźnym  sprawa p rze c iw 
ko M a ksym ilia n o w i Kessiero- 
w i, b. d y re k to ro w i B anku  Han 
dlowego w  K ra ko w ie , a póź
n ie j d y re k to ro w i C e n tra li Ban 
k u  Hćtndiowego w  W arszawie. 
Kessler odpow iada ł za sabo
taż gospodarczy, polegający 
na p rzy jm o w a n iu  w ysok ich  ła 
pówek p rzy  udz ie lan iu  k re 
dy tó w  oraz na św iadom ym  ,i 
tendency jnym  udz ie lan iu  spe
ku lan to m  k re d y tó w  bez do
statecznych zabezpieczeń, w  
zw iązku  z czym  państw o po
niosło s tra ty  przekraczające 5 
m ilio n ó w  zł. P onadto Kessler 
nam aw ia ł osoby p ry w a tn e  do 
w yco fyw an ia  ka p ita łó w  z Ban

ku  Handlowego, doradzając 
im  umieszczenie tych ka p ita 
łó w  w  f irm a c h  p ryw a tnych .

Przew ód sądowy u ja w n ił 
w  p e łn i w inę  oskarżonego.

W yrok iem  Sądu oskarżony 
Kessler skazany został na k a 
rę dożywotn iego w ięzienia. W 
m otyw ach w y ro k u  sąd podkre 
ś lił, że Kessler jes t w rog iem  
k lasy p racu jące j.

Jednocześnie Sąd og łos ił w y  
ro k  w  spraw ie u rzę dn ików  
skarbow ych, k tó rzy  u d z ie lili 
pom ocy Kesslerow i. B. re fe 
ren t w y m ia ru  poda tków  Uebe 
r a i ,  skazany został na 8 la t  
w ięzienia, a b. naczeln ik urzę
du skarbowego —  G rzebień na 
2 la ta  w ięzienia.

Anatol Abramowicz
U czestn ik W a łk i W yzwoleńczej z h itle ro w s k im  okupan
tem. A k ty w is ta  b. ZW M . członek PZPR, członek 
D zie ln icow e j Rady Narodow ej, przewodniczący ZD 
Z M P  M okotów .

Z m a rł dn ia  24.IX.1949 r.

W  zm arłym  tra c im y  oddanego spraw ie towarzysza, 
bo jo w n ika  i  w ychowawcę m łodego pokolen ia  P o lsk i 
Ludow e j.

Pogrzeb odbędzie się dn ia  25.IX.48 r  o godz. 13-ej
na cm entarzu W olsk im .

Cześć Jego P am ięci
Zw iązek M łodzieży P o lsk ie j 

Zarząd Stołeczny

Robotnicy gdańscy 
budują

„szybkościowiec44
R obotn icy za trud n ien i p rzy  

budow ie osiedla m ieszkan io
wego 230R w  d z ie ln icy  staro
m ie js k ie j Gdańska postanow i
l i  d la  uczczenia D n ia  P oko ju  
przystąp ić  do budow y „szyb
kościowca” . D om  będzie m ia ł 
e lewacje zapro jektow ane w e
d ług  w zorów  h is to rycznych  i  
stanie p rzy  je dn e j ze starych 
u lic .

Pomyślny przebieg 
skupu ziemniaków
W  po łow ie -bm . gm inne spó ł

dz ie ln ie  p rz y s tą p iły  w  ca łym  
k ra ju  do skupu ziem niaków . 
W  ciągu p ierw szych d n i do
staw  zakupiono przeszło 11 
tys. ton.

Dotychczas w  zakupie k a r 
to f l i  p rzodu ją  spółdzie ln ie w  
w o jew ództw ach : poznańskim , 
pom orsk im  i  łódzkim .

Transporty ryżu 
i  winogron 

dla woj. śląskiego
R ynek w o j. śląskiego zasilo

n y  został newyrni; p a rtia m i w i
nogron. P la ców k i h a n d lu  pań
stwowego rozprow adza ją  ¡po
m iędzy konsum entów  wćnogro 
na im portow ane  z W ęgier. W 
drodze zna jdu je  się ju ż  dalszy 
tra n sp o rt z B u łg a r ii. Cena w i
nogron w ynos i 350 z ł za kg.

W  na jb liższym , czasie p rze w i 
dyw ane jes t nade jście dużej 
p a r t i i ryżu, k tó ry  rozp row a
dzony zostanie przede wszyst
k im  w  ośrodkach ro b o tn i
czych.

Wycieczka francuska 
w Krakowie

Do K rakow a  p rzyb y ła  w 
dn iu  24 bm. delegacja „T o w a 
rzys tw a  P rzy ja źn i Francusko- 
P o lsk ie j“  w  osobach Paul 
P lanekaerta, M arcel Q uatre- 
m aire ‘a, Lucien Laurenta , 
P ie rre  George‘a, Jules Ches- 
neau‘a i  Leon Lavalee‘a.

W  pierw szym  dniu goście 
zw iedz ili W aw el i  W ieliczkę, 
wieczorem zaś uczestniczyli 
we wspólnym  zebraniu z przed 
s taw ic ie lam i nauki i  p rasy 
krakowskiej.

Prace Społecznego K om itetu  
do W alk i z alkoholizm em

D n ia  24 bm. odby ła  się w  
gm achu CRZZ kon fe renc ja  pra 
sowa, na k tó re j ¡przewodniczą 
ca Społecznego K o m ite tu  do 
W a lk i z A lkoho lizm em  przy 
CRZZ, P iw ow arska  p o in fo r
m ow ała przeds taw ic ie li prasy 
o dzia ła lności K o m ite tu  oraz 
o w yn ika ch  3-dniowego zjaz
du, ¡poświęconego walce z r i -

koholizm em  w  m asowych o r
ganizacjach społecznych.

U chw alono otoczyć szcze
gólną op ieką m łodzież i  w  tym  
celu zw róc ić  się do w ładz 
szkolnych o w prow adzen ie  do 
szkół w y k ła d ó w  o szkod liw o
ści a lkoho lu , oraz wzm óc kon 
tro lę  ¡nad w ykonan iem  zaka
zu sprzedaży a lkoho lu  dzie
ciom  i  m łodocianym .

Robotnicza W ola  
musi mieć pływalnię

Z bliża  się okres szarugi i 
chłodów. L iczne rzesze p ły w a 
kó w  i  m iło śn ikó w  ką p ie li prze 
niosą się ju ż  n ied ługo na p ły 
w a ln ie  k ry te . W  W arszawie, 
n iestety; ta k ic h  p ły w a ln i jest 5 
a co gorsza, jedna z n ich  — 
dawna p ływ a ln ia  Ubezpieczal- 
n i Społecznej p rzy  u lic y  W o l
skie j 52 —  jest w  da lszym  c ią 
gu nieczynna.

Tow. F igu rsk i, k ie ro w n ik  ad 
m in is tra c y jn y  szpitala, na te 
ren ie  k tórego zna jdu je  się p ły 
w a ln ia , udzie la nam  w y ja ś 
nień:

—  P ły w a ln ia  jest bez w łaści 
cielą. Początkowo m ia ł ją  prze 
ją ć  W ojew ódzki U rząd K u ltu 
ry  F izycznej, potem  W ydzia ł 
Z d row ia  Zarządu M ie jsk iego 
m. st. W arszawy, Wreszcie W y 
dz ia ł Wczasów tegoż Zarzą
du. Obecnie n ie  w iem  do k o 
go basen należy.

P ły w a ln ię  można by ło  u ru 
chom ić ju ż  w  ub ieg łym  roku. 
Na początku roku  bieżącego 
rozpoczęto rem ont p ły w a ln i z 
k re d y tó w  Rady Państwa. W y 
konano całość robót budow la 
nych, nie zrobiono jednak p ra 
w ie  n ic  w  zakresie rob ó t in s ta 

lacy jnych . Od trzech m iesięcy 
wszystkie prace zam arły, a do 
w ykonan ia  jest jeszcze dużo. 
T rzeba w yrem ontow ać ko tło w 
nię, doprow adzić do porządku 
podgrzewacze, przeprowadzić 
ośw ietlenie, oczyścić dno base
nu, na p ra w ić  źle zainstalowane 
schodki do wody, pom alować i  
p rzeprow adzić próbę urządzeń.

S ytuacja , ja k  w idz im y , jes t 
poważna. Gdzieś, w  ja k ie jś  in 
stancji, u tk n ę ły  w  b iu rk u  p la 
ny  i  ro b o ty  stanęły. S tanęły, 
chociaż o docen ian iu ro l i spor
tu  n a jle p ie j świadczą k re d y ty  
na rem ont przyznane przez Ra 
dę Państwa.

M łodzież robo tn icze j W oli, 
je j robo tn icy , m a ją  praw o, by  
po tru d z ie  d n ia  codziennego, 
pop ływ ać w  basenie, m iast b łą  
kać się po ulicach, lu b  trac ić  
czas na- do jazdy do od leg le j
szych p ły w a ln i.

Na wykończenie prac rem on 
tow ych  jes t jeszcze czas, cho
ciaż zim a zbliża się szybk im i 
k roka m i. Odnośne czynn ik i 
w in n y  ja k  n a jry c h le j zająć się 
tą sprawą d la  dobra ro b o tn i
czej W oli.

St. Pęk

Pierwszy dzień zawodów 
Praga-Warszawa w lekkoatletyce

Praga. (Tel. w ł.) .  Dziś roz
począł się dwudniowy rewanżo 
w y  mecz lekkoa tle tyczny P ra 
ga— W arszawa. P ierwszy dzień 
zakończył się w yn ik iem  54:41 
dla P rag i. Z Polaków pierwsze 
miejsce za ję li: H o ffm an  w  t ró j 
skoku, Stawczyk w  biegu na 
100 m i M orończyk w  skoku o 
tyczce. W  biegu na 400 m 
Mach z a ją ł drugie miejsce.

W y n ik i techniczne. 100 ni 
p ł.: 1) W ostatek (P r.) —  15.6,
2) M razek (P r.) —  15,7, 3) 0 - 
g lob in  (W ) —  16,0, 4) Skałba- 
n ia  (W ) —  18,2.

Rzut dyskiem : 1) M odra 
(P r.) —  45,52, 2) Kerm etz
(PR .) —  43,36, 3) K uźm ick i 
(W )— 38,39, 4) Sum iński (W )
—  35,39.

400 m : 1) Podiebrad (P r.)
—  49,8, 2) Mach (W ) —  50,0,
3) S tatk iew icz (W ) -— 50,03,
4) Lanicke (P r.) -— 51,0. 

T ró jsko k : 1) H o ffm a n  (W )

—  14,05, 2) K uźm ick i (W ) —  
13,61, 3) B ienek (P r.) —  13,46, 
4) W ostatek (P r.) —  13,03.

100 m : 1) Stawczyk (W ) —. 
11,1, 2) Szmid (P r.) —  11,2, 
3) K iszka (W ) —  11,3, 4) T re- 
tich  —  11,5.

Skok o tyczce: 1) M orończyk 
(W ) —  3,40, 2) P aw lik  (P r .)—  
3,30, 3) H oudaj —  3,30, 4) K uź 
m ick i —  2,80.

Rzut kulą; 1) K a lin a  (P r.) —  
14,99, 2) M irauda (P r .)— 14,42, 
3) K uźm ick i —  11,72, 4) M a- 
słow ski (W ) —  10,29.

B ieg na i  1300 m : 1) E im  
(P r.) —  4'rT0,8, 2) Kw apień 
(W ) —  4:12,0, 3) Budzykoysky 
(P r.) _  4:12,2, 4) W ide rsk i 
(W ) —  4:16,4.

Sztafeta 4 x 1 0 0  m : 1) P ra
ga —  42,8, 2 ) W arszawa —* 
42,9.

W niedzielę nastąpi dalszy 
ciąg zawodów.

Przygotowania zapaśników  
do meczu z Czechosłowacją

W  zw iązku z m iędzypaństwo 
w ym  meczem zapaśniczym Pol 
ska —  Czechosłowacja, k tó ry  
odbędzie się 16 października w  
Poznaniu, P Z A  organ izu je  z 
dniem 1 października obóz p rzy  
gotowa węzy na Stadionie W o j 
ska Polskiego dla 16 czołowych 
zawodników.

Zarząd P Z A  pow o ła ł na obóz

następujących zawodnikow i 
Sznajder (Poznań), R ok ita  
(W -w a ), Toboła (Ś ląsk), Szeja 
(Ś ląsk), Kauch (Poznań), K lo - 
rek  (Poznań), Jakubowicz (Po 
z n a ń j, M ic iak  (W -w a ), Reda 
(W -w a), K u lig o w sk i (Ś ląsk), 
Radoń (K ra k ó w ), Gołaś
(Ś ląsk), B a jo rek  (K ra k ó w ), 
Szajewski (W -w a ), G lińsk i
(Łódź) i  U rgacz (Ś ląsk),

W  k ilk u '
O db ió r b ile tó w  zam ów ionych na 

m e cz  P o ls k a  — B u łg a r ia  o d b y w a ć  
s ię  b ę d z ie  w  s e k re ta r ia c ie  P Z P N  
w  d n ia c h  o d  26 d o  29 w rz e ś n ia  od 
godz. 10 do  15, d n ia  26 w rz e ś n ia  
na  z a m ó w ie n ia  od N r  1 dt> 100, 27 
w rz e ś n ia  o d  N r  101 d o  250 , 28
w rz e ś n ia  o d  N r  25i do  400 i  29 
w rz e ś n ia  na  z a m ó w ie n ie  p o w y ż e j 
N r  400. W obec n i  en o to w a  n  e j d o 
ty c h c z a s  i lo ś c i zg łoszeń  na  m ie jsca  
siedzące,^ P Z P N  z m u s z o n y  b y ł  o -  
g ra n ic z y e  p rz y d z ia ł b ile tó w  do 
rz e c z y w is te j p o je m n o ś c i s ta d io n u . 
P rze dsp rze d aż  b ile tó w  n a  m ie js c a  
s to ją c e  po  200 z ł  ro z p o c z n ie  s ię  
d n ia  27.9, w  m ie js c a c h  p rz e d s p rz e 
d a ż y  o g ło s z o n y c h  na  a fisza ch .

*
P o z n a ń s k i O Z iPN  p rz y s tą p ił  ju ż  

d o  p rz y g o to w a ń  z w ią z a n y c h  z m ię  
d z y p a ń s tw  o w y m  m eczem  p i łk a r 
s k im  C S R -I I — BołsWa I I ,  i r tó r y  
o db ę d z ie  s ię  30 p a ź d z ie rn ik a  w  
Poznaniu. Z  poSecema P Z P N  będą

zdaniach
d o k o n a n e  p e w n e  n a p ra w y  na b o 
is k u  „ W a r ty “ , a w  szczegó lnośc i 
p rz e p ro w a d z i się  sz tuczne  d re n o 
w a n ie  c e le m  u m o ż liw ie n ia  o d p ły 
w u  w o d y  na  w y p a d e k  deszczu.

*
W  K r a k o w ie  o d b y to  s ię  w a ln e  

z e b ra n ie  W K S  „W a w e l“ , k tó r e  po  
w z ię ło  je d n o m y ś ln ie  u c h w a łę  
z m ia n y  n a z w y  k lu b u  na  WtKS „ L e  
g ia “  w  K ra k o w ie .

♦
W  K a to w ic a c h  s ta ra n ie m  s e k c ji  

te n is o w e j Z K S  „ S ta l “  o d b y w a  się  
p o d  p ro te k to ra te m  Z w . Z a w . H u t 
n ik ó w  „p ie rw s z y  k r o k "  te n is o w y  
m ło d z ie ż y  ro b o tn ic z e j p o d  h a s łe m : 
„T e n is  — sp orte m , m a s " .  T u rn ie j  
z g ro m a d z ił 35 ju n io r ó w  i  8 J u n io 
re k . W s z y s tk ic h  u c z e s tn iło d w  t u r 
n ie ju  c e c h u je  d u ża  a m b ic ja  i  za
p a ł do  g r y ,  m im o , i i  w ie lu  z n ic h  
d o p ie ro  n ie d a w n o  w z ię ło  ra k ie tę  
do  rą k .

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Warszawskiego
W arszawa, W ybrzeże Kościuszkowskie 41,

o fe ru je  ty lk o  w  okresie jesienno -  z im o w ym  bezpłatne 
w ydaw an ie  leszu płukanego, niezastąpionego m a te ria łu , 
stosowanego obecnie do w yko n a n ia :

1. bu do w y bo isk sportow ych,
2. w ysyp yw a n ia  chodn ików ,
3. uszczeln ian ia b ru ków ,
4. w y ro b ó w  betonowych,

oraz wszelkiego rodza ju  in n y c h  na w ie rzchn i tw a rdych , 
w ym aga jących .częstego p ie le n i*.

W a ru n k i odb io ru :
a. za ładunek na wszelkiego rod za ju  środk i lo kom o c ji

bezpłatne.
b. w  razie przewozu w agonam i, odbiorca p o k ry w a  ty lk o

kęszty związane z jego przewozem, od p u n k tu  zdaw 
czo-odbiorczego do s tac ji docelowej, w ed ług  staw ek 
obow iązu jących na P .K .P  . dla tego rod za ju  m ate ria łu . 
W szelkie fo rm a lnośc i ekspedycyjne .zała tw ia E le k 
tro w n ia  W arszawska. 238-K
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»Od przybytku 
głowa nie boli“

S praw a  je s t „w arszaw ska” , 
Chociaż n ic i prow adzą do Ło 
*UŁ S praw a ta  do tyczy G a r
b a rn i N r  i .  W arszaw skie j 
H u r to w n i C e n tra li Drzem. 
■Skórzanego i  sam ej C e n tra li 
<— mieszczącej się w  Łodzi.

W iem y, że C e n tra li podle
ga w ie le  G a rb a rn i i  suma 
189 ton  skó ry  n ie  szokuje 
je j  u rzędn ików . A le  w łaśn ie  
ró w n o  •  189 ton  skó ry  za 
dużo zn a jd u je  się w  m aga
zynach G a rb a rn i N r  1 i  
W arszaw sk ie j H u r to w n i 
jPrzem. Skórzanego.

Jest p rzys łow ie  s tw ie r
dzające, że „o d  p rz y b y tk u  
g łow a  n ie  b o li”  —  i  w idocz
n ie  w  słuszność tego przysło 
w ia  w ie rzą  św ięcie  urzęd
n ic y  C e n tra li w  Łodzi.

W  m agazynach H u rto w n i 
zn a jd u je  się obecnie przesz
ło  190 ton  skóry. W  m aga
zynach g a rb a m i —  około 80 
ton  skóry . W ięcej tow a ru  
sk ła d y  G a rb a m i i  H u r to w 
n i p rzy ją ć  n ie  mogą.

Załoga G a rb a rn i pos taw i
ła  sobie za zadanie w y k o 
nać p lan 3 -Ie tn i przed te r 
m inem . O ile  to w a r b lo k u 
ją c y  m agazyny n ie  zostanie 
odebrany, G a rba rn ia  może 
stanąć (bo gdzie składać go
to w ą  produkc ję ) i  m im o w y 
s iłk u  załogi, zobow iązanie 
p rze d te rm inow e j re a liz a c ji 
p iana  3 -le tn iego może sta
nąć pod znakiem  zapytania.

H u rto w n ia  n ie  odbierze 
to w a ru  ze sk ładu  G a rb a m i 
dopók i C en tra la  n ie  w yda  
polecenia rozprow adzenia to 
w a ru  znajdującego się w  
m agazynach H u rto w n i. M i
mo w ie lu  zapytań, m on itów  
itp ., C en tra la  n ie  p rzys ła ła  
dotychczas takiego polece
n ia . N ie  odbiera także spe
c ja ln ie  zarezerwowanego to 
w a ru  p rzem ysł obuw ia rsk i.

N ie  trzeba chyba udow ad
n iać, że fa k t  ten  dob itn ie  
św iadczy o b iu ro k ra ty c z 
n ych  stosunkach pa nu ją 
cych w  C e n tra li H and low e j.

A le  trudn o  też pozw o lić  na 
to, aby dz ięk i św. E .u ro k ra - 
eemu zm arnow any został w y  
s iłe k  załog i G a rba rn i, w a l
czącej o p rzed te rm inow e w y  
konan ie  p lanu.

Skórę z w a rszaw sk ie j H u r 
ło w n i chę tn ie  odb io rą  cen
tra le  detaliczne. Może w ięc 
C entra la  H and low a Frzem . 
Skórzanego w yszuka „zg u 
bione”  m o n ity  H u rto w n i i 
w yd a  nareszcie polecenie 
rozprow adzenia tow a ru?

Chłopi sieją 
wyłącznie siewnikam!

C h łop i pow . ostro łęckiego
przeprow adzają w  bież. ro ku
Siewy prawie wyłącznie "siew- 
n ik a m i Spółdz. O środków  M a 
szynowych-

W ie lką  pomocą są także 
m ło cka rn ia  i  kopaczk i m aszy
now e SOM.

W szyscy ch łop i s tw ie rd za 
ją , że siew  s ie w n ik ie m  jest 
szybszy i  o w ie le  oszczędniej
szy.

O R M O

na odbudowę Stolicy
Pierw sza kom pan ia  ORM O 

w  P ruszkow ie  u rządz iła  zaba
w ę  taneczną w  sa li ZZK . C ał
k o w ity  dochód w  sum ie 24.350 
z ł przekazano m ie jscow em u K o  
m ite to w i O dbudowy W arsza
wy-.

P ię kn y  czyn O rm ow ców  w i
n ien znaleźć naśladowców.

Bez biletu
Do autobusów PKS-u nie 

wpuszcza się pasażerów bez 
biletów, i słusznie, bo na ga
pę jeździć nie należy.

Jeżeli jednak pasażer do
stanie się do autobusu bez bi 
letu, to bilet wykupić może 
u konduktora bez żadnych 
przeszkód, po normalnej ce 
nie.

Wszystko byłoby tu ta j w 
porządku, lecz...

Na PKP istnieje ten chwa 
Icbny zwyczaj, że pasażer 
który nie zdążył wykupić bi 
letu w kasie, ma prawo 
wsiąść do pociągu meldując 
o tym konduktorowi, który  
inkasuje odpowiednią należ
ność za przejazd.

Konduktor PKS chociaż 
ma prawo tak jak  konduk
to r PKP ,jaabiletować“  pa
sażera nie może jednak tego 
uczynić —  bo PKS nie wpu
szcza na perony pasażerów 
bez biletów. I  chociaż rozpo
rządzenie mówi niedwuznaoz 
nie, że spóźniony pasażer 
może kupić bilet u kondukto 
ra  —  to drugie rozporządze
nie PKS-u ( tym razem w i
dać wewnętrzne) zabrania 
wpuszczać pasażera bez b i
letu, chociażby autobus od
chodził pusty, a od odjazdu 
dzieliła pasażera 1 minuta.

Panowie biurokraci z PKS, 
ja k  to jest z tym i rozporzą
dzeniami i  kto je w y m y ś la  f  

(w.b.)

T e m p o  p ra c  re m o n to w y c h  
je s t w c iąż jeszcze za s łabe

D R N  stolicy badają
Dzielnicowe Rady Narodowe zasygnalizowały Prezydium 

Si. R.N. niepokojące objawy zahamowania akcji remontów 
kapitalnych. W  dnia 15 hm. na 178 budynków, które w tym 
roku otrzymały dotacje Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej 
— w 94 nie podjęto jeszcze prac. Co gorsza, jest jeszcze po
nad 20 budynków na które nie wydano nawet zleceń.

zaawansowanie prac

Nie osłabia wcale niebez
pieczeństwa fakt, ie  dane te 
mówią o stanie robót w  dniu 
15 bm. Wiemy bowiem dob
rze, ie  od tej chwili niewiele 
się zmieniło i przy najbardziej 
optymistycznej ocenie, można 
by przyjąć, że tylko w jednej 
trzeciej nietkniętych* w tym 
dniu budynków — zaczęto coś 
robić.

Drugie, równie groźne niebez
pieczeństwo tkw i w tym, że w 
wielu budynkach, w których 
roboty rozpoczęły się dawniej, 
stopień ich zaawansowania wy 
nosi zaledwie 3 — 5 proc.

Faworyt zawiódł ♦♦♦
598,9 miln. zł, które w  tym 

roku otrzymała Warszawa z 
FGM na remonty kapitalne,

zostały rozdzielone następują 
co: Spółdzielnie Administra 
cyjno - Mieszkaniowe otrzyma 
ły  81,4 miln. zł, ZOR — 28 
miln. zł, To w. Osiedli Robot
niczych — 4,5 miln. zł, sektor 
prywatny — 190,7 miln. zł.

Najwięcej, bo 294 miliony 
200 tysięcy zł otrzymał Zarząd 
Nieruchomości Miejskich.

Kiedy bliżej przyjrzymy się 
liczbom ilustrującym stan ro 
bót w budynkach ZN M , 
stwierdzamy, że i  tu nawet, — 
pomimo iż to są obiekty, które 
najwcześniej otrzymały kredy-

Dziesiątki mieszkań ponad plan 
daje załoga warszawskiego Muranowa
Robotnicy i  kierownictwo budowy osiedla Muranów zdali 

swój egzamin na piątkę. Mimo poważnych trudności, o któ
rych w idc swego czasu mówiono i pisano, załoga Muranowa 
potrafiła usunąć niedomagania, podnieść wydajność i tempo 
prac i  ■— dzięki temu -— nadrobić opóźnienia, a nawet osią
gnąć nadwyżki w stosunku do harmonogramów i planów 
finansowych.

W spółzawodnictwo pracy i 
stałe zobowiązania robotn ików  
do zw iększania wydajności p ra  
cy p rzyn io s ły  w  efekcie znacz
ne zwiększenie ilośc i m ieszkań, 
k tó re  m ają być oddane do u- 
ży tk u  jeszcze w bieżącym ro 
ku.

Podejm ując zobowiązania ma 
jow e i  lipcowe oraz układając 
harm onogram  budowy, k ie rów  
n ic tw o PPB —  BOR i  załoga 
zobow iązały się wykończyć W 

ty m  roku  t rz y  budynk i p rzy  
u licy  Leszno oraz dwa m n ie j
sze b lo k i na M uranow ie „B “  
p rzy  N ow ej M arsza łkow skie j.

Odcinek „C “

A  co zrobiono rzeczyw iście? 
Na odcinku „C “ : oprócz trzech 
zapowiedzianych „g a le rio w 
ców“ , o kubaturze 15 tysięcy 
m etrów  sześć, każdy, mieszczą 
cych po 72 loka le  mieszkalne, 
oddany zostanie do uży tku  jesz 
cze jeden podobny „g a le rio 
w iec“ , dwa mniejsze b lo k i po 
64 m ieszkania oraz cz tery  tzw . 
punktowce. Dwa spośród tych 
punktow ców  —  to  budowane 
obecnie domy szybkościowe.

W  pięciu domach kończy się 
ju ż  zakładanie in s ta la c ji i  za
czyna stopniowo tynkow anie 
w nętrz , w p raw ian ie  d rzw i, o- 
k ien  i  podłóg.

W  g rudn iu  PPB —  BOR 
przekaże , ZOR-owi pierwszą 
p a rtię  m ieszkań na M urano- 
w ie j po czym  w  k ilku tygodn io -
wych
serie.

odstępach —  następne

M uranów  „B *‘

Na M uranow ie „B “ , -’ —'ok i
budowom szybkościowym , moż 
na będzie rów nież powiększyć 
dw ukro tn ie  ilość wykończonych 
m ieszkań. P rzew idyw ano tu  
oddanie do u ży tk u  w  g rudn iu  
dwóch bloków, mieszczących 
łącznie ponad 120 lo ka li. Do 
tego dojdą jeszcze dwa id en ty 
cznej w ie lkości szybkościowce. 
Jeden z n ich, w raz z domami 
p lanow anym i uprzednio, je s t o- 
becnie w  stad ium  wykończenia, 
d ru g i jeszcze się buduje.

O sta tn ią  z se rii k łopotów  
M uranowa by ła  sprawa cen
tra ln e j ko tłow n i.

N iedawno ZOR z a ła tw ił po
m yśln ie tę sprawę i  przystąp io  
no ~’tż do budowy. K o tłow n ia  
za miesiąc będzie wykończona, 
a do czasu oddania budynku za

k o i - y  się m ontowanie apara
tu ry  ogrzewniczej.

La tem  dwa, będące obecnie 
w  budowie, odcinki osiedla M u
ranów  będą ..pełnie wykończo 
ne i  zagospodaror ie.

Należy jednak przedtem  dać 
zastępcze m ieszkania lo ka to 
rom , zam ieszkującym  dom na 
skrzyżow aniu T rasy W  —  Z i  
N ow ej M arsza łkow skie j. N ie  
w ą tp im y  jednak, że ZOR po
s ta ra  się o m ożliw ie wczesne 
ich przekwaterowanie.

( ja m )

Ponad 5 m iliardów złoty cli 
zebrał SFOS 

na odbudowę stolicy
SFOS zbiera obecnie szósty 

m ilia rd  z ło tych na odbudowę 
sto licy. Poszczególne la ta  w y 
kazu ją  s ta ły  w zrost o fiarności 
całego społeczeństwa. W  roku 
1946 SFOS zebrał 200 m iln . 
336 tys ięcy zło tych, w  1947 —  
1 m ilia rd  334 tysiące zło tych, 
w  1948 —  1 m ilia rd  955 m ilio 
nów 143 tysiące zło tych, a t y l 
ko do 1 września br. - m ilia rd  
523 m ilio n y  zło tych.

Staraniem  SFOS-u powstało 
na teren ie całego k ra ju  17 t y 
sięcy O bywatelskich K om ite 

tów  Odbudowy S tolicy oraz 6 
tysięcy k ó ł szkolnych „O dbu
dowujem y W arszawę“ , k tó re  
zrzeszają ponad m ilion  uczą
cej się m łodzieży.

SFOS sfinansu je częściowo 
przebudowę u licy  M arsza łków  
skie j, odbudowę Zam ku K ró 
lewskiego i  S tarów ki. Szczegół 
ną wagę przyk łada  się do od
budowy domów Starego M ia 
sta. T u ta j bowiem przesiedli 
się m ieszkańców z w yburza 
nych domów na u licy  M arsza ł 
kow skie j. (jvb )

Osiągnięcia Rady Kobiecej 
okręgu wrocławskiego

Doroczne posiedzenie Rady 
Kobiecej p rzy  Okręgowym  
Zarządzie Zw iązku Zawodowe
go Robotn ików  i  Pracowników 
Rolnych okręgu w rocławskiego 
w ykaza ło  poważne osiągnięcia 
Z w ią zku  w  p ra cy  nad poprawą 
w a ru n kó w  by tu  kobiet, za trud 
n ionych  w  ro ln ic tw ie .

Rada Kobieca p rzyczyn iła  
się do a k ty w iz a c ji 5.000 człon
k iń  Zw iązku, zatrudnionych w  
PGR.

P lan pracy Rady Kobiecej 
p rzew iduje m. inn. zorganizo
wanie w  szeregach Zw. Zaw. 
Robotn ików i  Pracowników Roi 
nych w yrobn ic, zatrudnionych 
u  bogaczy w ie jsk ich  oraz zwię 
kszenie opie ld ńad m atką  i  
dzieckiem przez zakładanie izb 
położniczych i  dziecińców, ja k  
rów nież szkolenie dla tych  pla  
cówek fachow ej obsługi.

Tydzień” Zdrowia w woj. śląskim95
W  K a to w ica ch  odbyła się kon 

ferencja , poświęcona przygoto
w an iom  do obchodu „Tygodn ia  
Z d ro w ia “ . W  czasie trw a n ia  
„T yg o d n ia " szczególną opieką 
otoczona będzie wieś. W 
dniach od 3 do 9 październ ika 
w y jedz ie  do ośrodków  w ie j

skich k ilka d z ie s ią t am bu lan 
sów ob jazdow ych, zaopatrzo
nych w  leka rs tw a , m a te ria ł o- 
pa trunkow y, p re pa ra ty  w ita 

m inowe, od żyw k i d la  dzieci 
itp . Personel am bulansu udz ie
lać  będzie bezpłatnej pom ocy 
le ka rsk ie j matce i  dziecku 
w ie jsk iem u. Am bulanse obsłu
giw ać będą lekarae-specja liści 
oraz w y k w a lifik o w a n y  perso
ne l p ie lęgn ia rsk i. W  ś w ie t li
cach w ie jsk ich  wygłaszane bę
dą pre lekc je  i  pogadanki na te 
m a ty  związane z h ig ieną ł  ra 
c jo na lnym  odżyw ian iem  ro 
dziny.

ty, a więc było tu nafwłęce
czasu na znalezienie wykon a w 
ców — sytuacja również przed 
stawia się nie różowo.

Na 66 budynków Z N M  ko
rzystających z dotacji FGM, 
do 15 bm. nie rozpoczęto re
montu w 18 budynkach (800 
izb — 2.600 osób!).

Zbliża się zima

Dzielnicowe Rady Narodo
we, które przeprowadzały kon 
trolę remontowanych budyn
ków, wykonały «— niestety —- 
tylko połowę powierzonego im 
zadania. Nie podały bowiem 
nigdzie przyczyn, wstrzymu
jących roboty.

Jeżeli zaś wszystkie potrzeb
ne dla przeprowadzenia remon 
tu materiały są, a tego rodza
ju oświadczenia składali ostat 
nio dosyć często przedstawicie 
le władz miejskich, to odpo
wiedzialność za- ten stan rze
czy ponoszą wyłącznie władze 
miejskie. Nie potrafią bowiem 
wymóc na prowadzących ro
boty Spółdzielniach Pracy, a- 
by te bardziej energicznie wy
konywały zlecenia, których się 
podjęły.

Nie ma już zbyt wicie cza
su. Szybkimi krokami zbliża 
się zima i seria pięknych dni 
jesiennych może się niespodzia 
nie skończyć.

Byłoby zaś rzeczą niedopusz 
ćzalną, aby przyznane miastu 
dotacje byly~nie wyzyskane i 
aby na jeszcze jedną zimę po 
zostawić w domach bez dachu, 
bez klatek schodowych i urzą
dzeń sanitarnych, setki rodzin 
świata pracy.

Przedłużona trasa 
autobusowa „115“
26 bm . trasa l in i i  autobuso

w ej „115“  zostanie przedłużo
na. W ozy te j l i n i i  będą ku rso 
wać od szosy R em bertow skie j 
do Dw . W schodniego zam iast 
ja k  dotychczas, do u l. Z ie le 
n i eck i ej.

O djazd pierwszego wozu od 
D w orca , W schodniego godz 
5.32, ostatniego 23.00. Odjazd 
pierwszego wozu od szosy Rem 
b s rto w sk ie j 5.35, ostatniego 
23.25.

Narada aktywu samorządowego 
Stronnictwa Ludowego

W  K ra k o w ie  ob radow a ł a k 
ty w  sam orządowy S tron n ic tw a  
Ludow ego z udzia łem  przed
s ta w ic ie li N K W  S L oraz ok. 
600 a k ty w is tó w  z w o j. k ra k o w  
skiego.

Po referac ie  po lityczno-gos
podarczym  i  re fe rac ie  na tem at 
dzia ła lności i  zadań sam orządu 
te ry to ria ln ego  toczyła się oży
w iona dyskusja , w  k tó re j za
b ie ra ło  głos k ilkudz ies ięc iu  
działaczy terenow ych.

W  d ysku s ji ązczegóiną u w a 
gę poświęcono p racy  ZSCh, 
spółdzielczości w ie js k ie j, za

gadn ien iom  k u ltu ra ln o -o ś w ia 
tow ym , bu do w n ic tw u  dróg i  
szkół, jesiennej a k c ji s iewnej 
oraz k o n tra k ta c ji trzody  ch le 
w ne j.

W ie lu  dysku ta n tó w  m ów iło  
o a k c ji w yborcze j do kom ite 
tó w  cz łonkow skich  p rz y  sk le
pach i  p laców kach spó łdzie l
czych oraz do gm innych  rad  
k o n tro li, w zyw a jąc  w szystk ich  
cz łonków  S.L. do udz ia łu  w  ze
b ran iach  w yborczych  i  now ych 
kom ite tach. P rzy ję to  uch w a ły  
zm ierzające do uspraw nien ia  
p racy  sam orządu te ry to r ia l
nego.

150 tys. ton owoców i warzyw  
skupiły spółdzielnie ogrodnicze
W c iągu osta tn ich  4-ch m ie 

sięcy C entra la  S pó łdzie ln i 
O grodniczych skup iła  w  ca łym  
k ra ju  przeszło 150 tys. ton  o - 
woców i  w a rzyw . Rośó ta  jes t 

50 proc. wyższa od całego 
skupu w  ub. roku .

Owoce i  w a rzyw a  skupu ją  
re jonowe spó łdz ie ln ie  og rod n i
cze, poprzez organizow ane w  
te ren ie  p u n k ty  skupu, k tó ry c h  
sieć c iąg le  wzrasta. Obecnie 
RSO prowadzą ok. 300 p u n k 
tów  skupu.

Ogółem ok. 860 spółdzie l
czych plaęówek tru d n i się w  
roku  bież. skupem  ow oców  i  
w a rzyw .

Ceny płacone dostawcom  
przez spółdzie ln ie są znacznie 
wyższe od cen, k tó re  producen 
c i o trzym u ją  od kupców  p ry 
w a tnych , zwłaszcza n a  te ow o
ce, k tó ry c h  w  bież. ro k u  podaż 
jes t o b lisko  40 proc. wyższa 
od popytu . Np. za tzw . spady, 
n iezbyt potłuczone, spó łdz ie l
czość p łac i chłopom  od 19— 20 
zł za kg.

Rośnie frekwencja 
w bibliotekach 

publicznych
Sieć M ie js k ic h  B ib lio te k  Pu

b licznych  na 1 vrrześnia br. l i 
czyła 47 czynnych ośrodków. 
K s ięgozb io ry  b ib lio teczne po
w ię kszy ły  się w  s ie rpn iu  o 
4.707 tom ów  p rzy  czym  zaku
piono 4.036 tom ów .

N a jw iększą frekw e nc ją  cie
szą się M ie jsk ie  W ypożyczalnie 
K siążek oraz wypożycz a ln ie 
kom p le tó w  ruchom ych. Łąe»- 
n ie  w  s ie rpn iu , w e  wszystk ich 
p lacówkach- zanotowano 49.684 
odw iedzin. W  po rów nan iu  do 
ro k u  ubiegłego, frekw enc ja  
w zrosła  o 13.738.

Z  zakresu po radn ic tw a  in 
fo rm a to r! um  Oddal Księgo- 
znaw stw a u d z ie liło  309 infor
m a c ji bibMograficamyeh, a in 
ne dz ia ły  B ib lio te k i P ub licz
ne j u d z ie liły  62 po rady  b ib lio 
teczne. (C)

Niedaleko szosy wilanow
skiej zagubiła się wśród 
rzadkich domów ulica Czer
ska. Pod „12“  zachowała się 
podczas działań wojennych 
hala fabryczna. Na bramie 
w isi dziś tabliczka z napi
sem „Spółdzielnia Pracy 
Pracowników Przemysłu Me 
talowego „Staniola“ . Stąd 
właśnie wyjeżdżają pieczoło 
wicie zapakowane tuby i 
tubki, które później zapełnią 
się pastą do zębów, kremem, 
klejem czy farbą olejną.

Przed wojną fabryka na
leżała do prywatnego wła
ściciela, robotnicy nosili jed
nak w sobie mocne przeko
nanie, że prędzej czy później 
zakład pracy będzie należał 
do nich, że oni są jego pra
wowitym i właścicielami.

To przekonanie nie pozwo 
liło  im wykonywać zamó
wień niemieckich podczas 
wojny, kazało im  po odzy
skaniu wolności szukać wy
wiezionych przez okupanta 
do Krakowa maszyn, dźwig-

W m a ł e j  f a b r y c z c e
Mało jest ludzi, którzy by przy normalnej, codziennej 

czynności mycia zębów zastanawiali się, skąd pochodzi 
zwykła, cynowa tubka, którą trzymają w ręku. A już zu
pełnie nie przyszłoby im  do głowy, że precyzyjne, lśniące 
zakrętlci na tubach wykonuje nieicidomy robotnik.

nąć z ru in chociażby jedną 
halę fabryczną.

W ciężkich warunkach ro
dziła się spółdzielnia, która 
chciała pomóc młodemu prze 
mysłowi państwowemu. Ca
łym  kapitałem obrotowym 
była zebrana przez 10 pierw 
szych udziałowców suma 64 
tys. zł. Potem przyszły za
mówienia, powiększyła się 
załoga fabryczki i  dziś „Sta- 
niola“  jest jedną z lepszych 
spółdzielni stolicy.

„Staniola" należy do Cen
tra li Spółdzielni Pracy w 
Warszawie. Udziałowcem po 
winien być każdy robotnik, 
zatrudniony w fabryce, po 
odbyciu przewidzianego re
gulaminem stażu kandydac
kiego, wynoszącego 200 dni 
pracy.

Nic więc dziwnego, że 45 
robotników z 47-oeobowej 
załogi jest już udziałowcami 
w spółdzielni.

Coroczne wybory do Za
rządu i  Rady Nadzorczej 
wysuwają nowych kandyda
tów do władz spółdzielni, w 
wyniku czego każdy bez wy
ją tku  robotnik ma możność 
zapoznania się z gospodarką 
placówki i  poprowadzenia 
te j gospodarki.

Obroty spółdzielni dzieli 
się skrupulatnie na ustalo
ne już z góry części: 50 proc. 
pochłaniają koszty produk
cji, 10 proc. przekazuje się 
Centrali Spółdzielni Pracy, 
10 proc. idzie na akcję szko
leniową, 10 proc. zabiera 
fundusz społeczny i  20 proc.

pozostaje udziałowcom - ro
botnikom.

Produkcja robotniczej spół 
dzielni jest już w tym  roku 
włączona do ogólnego planu 
państwowego.

W „Stanioli“  znalazł pra
cę niewidomy inwalida Szew 
czyk, k tó ry  doskonale daje 
sobie radę z automatycznym 
wytwarzaniem zakrętek, zna 
lazły zajęcie 23 kobiety, 
przeważnie wdowy po poleg
łych podczas wojny robot
nikach fabryki.

Stosowana umowa zbioro
wa, obowiązująca w przemy
śle metalowym, gwarantuje 
stały, normalny zarobek pra 
cowników tego przemysłu.

„Staniola“ , pracująca prze 
de wszystkim na zamówie
nia państwowe (ostatnio 
plomby do tuczami drobiu 
FGR-ów) i  spółdzielcze mo
że służyć przykładem, jak 
mogą i  powinny pomagać 
rozwijającemu się przemy
słowi państwowemu spół
dzielnie pracy. (ar)

Odznaczenie junaków „SP 
za wzorową pracę 

w ramach trzydniówek
W  P io trk o w ie  odbyła się u -  

roczystość wręczenia nagród, 
u fundow anych  przez W o je 
wódzką i  P ow ia tow ą Radę Na 
rodową dla  hu fców  „S P “ , w y 
różn ia jących się w  pracach 
trzydn iow ych  na teren ie  pow, 
p io trkow sk iego. Na u roczy
stość p rz y b y li przedstaw ic ie
le w ładz państw ow ych, K o - 
m bendy W ojew ódzk ie j „S P “ , 
P ZP R  oraz liazne delegacje 
ju n a kó w  z te renu w o j. łódz
kiego.

P ierwszą nagrodę — o d b io r
n ik  ra d io w y  o trzym a ła  K o 
menda P ow ia tow a „S P “  w

P io trko w ie . Sprzęt spo rtow y 
o trzym a ły  hu fce  gm inne w  
Lekawce, Uszczynie, Gdeszu i  
Bogusia w icach.

W  uchw a lone j rezo lu c ji ju 
nacy P io trko w a  i  pow. p io
trkow sk iego  pos tano w ili: w y 
konać p lan  roczny 80.000 ju -  
nakodn iów ek do 30 września 
br., zaś do 30 lis topada w y k o 
nać ponad p lan  30.000 ju n a k o - 
dn iówek. P onadto junacy po
s ta n o w ili wezwać do współza
w odn ic tw a, w  celu p rzedter
m inowego przekroczenia p la 
nu prac trzyd n io w ych , w szys t
k ie  hu fce  „ S P “  w  w o j. łódz
k im .

15 tys. młodzieży wzięło udział 
w wiecach protestacyjnych

Ś w ia tow y  Festiw a l M łodz ie 
żow y i  Kongres w  Budapesz
cie o d b iły  się szerokim  echem 
wśród m łodzieży w o j. w a r
szawskiego.

W iecie po fes tiw a low e  i  po - 
kongresowe zazna jom iły  całą 
m łodzież w o j. warszawskiego 
z uch w a łam i Kongresu.

W iece o b ję ły  oko ło 15 tys. 
m łodzieży. B y ła  na n ich  m ło 
dzież szkolna i  pracująca, r o 
botniczą i  chłopska, zorganizo
w ana i  niezorganizowana.

Najciekawsze b y ły  wiece, k tó  
re obsługiwali nasi ko ledzy z 
zagran icznych organ izac ji m ło  
dzieżowych. T rzeba nadm ienić, 
ie  n iek tó re  de legacje w raca jąc 
*  K ongresu specja ln ie za trzym y 
w a ły  się w  W arszaw ie, b y  po

dz ie lić  s ię  s w y m ;  w rażen iam i 
z K ongresu z m łodzieżą polską.

W  przem ów ien iach swoięh 
po dkre ś la li on i w ie lk i w k ła d  
na rodu po lskiego i  m łodzieży 
po lsk ie j w  u trw a le n ie  poko ju  
św iatow ego oraz w  budow n ic
tw o  socja lizm u. W y ra ża li tak  
że radość « ro zw o ju  ZM P. 
P rze d s ta w ili on i następnie cięż 
k ie  w a ru n k i p racy m łodzieży 
postępowej w  k ra ja c h  k a p ita 
lis tycznych.

K o l. Rom an Calcines p o w ie 
dz ia ł m  in .: P rz y b iliś m y  na 
Kongres po to, by pow iedzieć 
ja k  m łodzież kubańska w a lczy 
o pokój.

W  n ie zw yk le  serdecznej a t
m osferze p rz y ję ła  m łodzież po 
w ia tu  m ław sk iego  sekretarza 
h iszpańskie j m łodzieży ko m u 
nistycznej.

Nowe pomysły racjonalizatorskie 
zgłaszają robotnicy ZEOW

E le k tro w n ia  W arszawska 
p rzodu je  pod względem ilości 
zgłaszanych przez robotn ików  
udanych pom ysłów rac jona liza
to rsk ich . K om is ja  Racjonaliza
c j i  i  U spraw n ień p rzy  ZEO W  
dwa ra zy  w  m iesiącu w ydaje 
specja lny b iu le tyn  poświęcony 
rac jona liza to rom .

O s ta tn i b iu le tyn  no tu je  zno
w u w ie le  pom ysłów  rac jona liza  
to rsk ich : Z ygm un t Sobczak, w y 
na la z ł i  skonstruow ał specja l
ną osłonę blaszaną do łożysk 
w e n ty la to rów  pracujących w 
ko tło w n i. P om ysł ten  zwiększa 
bezpieczeństwo pracy osłan ia
jąc w iru ją ce  pierścienie.

R obotn ik  W acław  K lim czyń- 
sk i skonstruow ał specja lny za
mek dc szaf rozdzie lczych n i
skiego napięcia. Zamek ten 
zmusza do zam ykania się obu

połówek drzwi szafy. Komisja 
podkreśliła proste wykonanie i 
niskie koszty produkcji takie
go przyrządu.

Dziewięcioosobowa, g rupa  ro 
bo tn ików  z W ydz ia łu  Urządzeń 
Rozdzielczych E l-W . zg łos iła  
pom ysł uspraw nien ia pracy 
p rzy  zakładan iu  k a b li sygna li- 
sacyjnych przez zastosowanie 
szeregu ro lek  w  200-centyme- 
trow ych  odstępach.

Poza ty m  w  osta tn ich  dniach 
pom ysły rac jona liza to rsk ie  
zg ło s ili indyw idua ln ie  przodow 
n icy : Tadeusz K ra j,  Tadeusz 
Bellen, T urow sk i, M ie m ick i, Ja 
w orsk i, M ie ln ick i, P rokopiak, 
Szydłow ski, U rbańsk i i  Orze- 
łow ski.

W szyscy rac jona liza to rzy  o- 
trzym a ją  prem ie pieniężne.

(w b )

O G ŁO S ZE N IE

Likwidator Centralnego Z arządu  Przemysłu Włókiennfcze- 
go z sieozroą w  Łodzi, p rzy  A l. K ośc iuszk i 4 (P io trko w ska  51), 
poda je  do w iadom ości, że C e n tra ln y  Zarząd P rzem ys łu  W łó
kienniczego został zarządzeniem  w ładz zw ie rzchn ich  posta
w io n y  w  stan lik w id a c ji z dn ie m  15 lip ca  1949 r.

W  zw iązku  z tym  w zyw a się w ie rz y c ie li do zgłaszania 
sw ych  p re te n s ji w  ciągu trzech m iesięcy od d a ty  ukazan ia się 
w  prasie ogłoszenia. L ik w id a to r  233-K

„M in isterstw o Przemysłu Ciężkiego“
B iu ro  P ro je k to w a n ia  Zafcł. Przem. M etalowego, G liw ice  

ul. Łabęcka 45, poszuku je:
5 in ż y n ie ró w  a rch itek tów ,
2 in żyn ie ró w  lu b  tech n ikó w  do kosztorysów,
1 in ż y n ie ra  m ie rn ika ,
1 in żyn ie ra  e lek tryka ,
in ż y n ie ró w  i  tech n ikó w  m echan ików . 241 K

Dzielna postawa 
załogi „Batorego“
Podczas os ta tn ie j podróży s 

Nowego Jo rku  m 's „B a to ry “ , 
zna lazł się w  s tre fie  w ie lk ie j 
bu rzy tro p ik a ln e j, idącej w  k ie  
runlcu F lo ryd y . S tatek przebi
ja ł  się poprzez wysokie fa le , 
przechyla jąc się od 80 do 48 
stopni. W  te j sy tu a c ji zacho
dz iła  obawa uszkodzenia cenne 
go ładunku.

W  akc ji ochronnej w  ładów 
niach, szczególnie w y ró ż n ili 
się: starszy o fice r s ta tku  W o j
ciechowski, IV  o fice r Jaszczuk, 
bosman Rzepka, cieśla Ciemno 
czolski oraz s ta rs i m arynarze : 
E land i  Rota. Zespół ten n ie  
zważając na niebezpieczeństwo, 
um ocował ciężkie skrzyn io, za
pobiegając uszkodzeniom. N a 
wniosek kap itana  s ta tku , Ćw i
k lińsk iego , D yre kc ja  G A L  p rzy  
znała o fia rn ym  m ły n a rz o m  
nagrody.

W rak SJS „Anna“ 
zostanie wydobyty
E kipa  nu rków  G A L za łoży ła  

ju ż  s tropy  p rz y  w ra ku  s s  
„A n n a “ . Obecnie oczekuje się 
na po w ró t z D a n ii ek ipy  ra to w  
niczej, k tó ra  odprowadza do 
stoczni w  Nakskow  w ydobyty  
S-'s „Loch“ .

Prace p rzy  wydobyciu  s's 
„A n n y “  prowadzone będą n a j
nowszym systemem, op a rtym  
na doświadczeniach radzieckich 
p rzy  pomocy pontonów. Z uw a
g i na niedużą głębokość i  n ie 
w ie lk ie  ro zm ia ry  s ta tku , spo
dziewać się należy, że prace 
p rzy  sprzy ja jących w arunkach 
atm osferycznych zakończone 
zostaną w  k ró tk im  te rm in ie .

Wystawa Objazdowa 
zw. zawodowych 
we Wrocławiu

W  H a li Ludowej we W rocła
w iu  odbyło się o tw arcie  ob ja
zdowej w ys taw y dorobku 
zw iązków  zawodowych.

Publiczność z w ie lk im  za in te 
resowaniem zwiedza stoiska 
w ystaw y, obrazujące p rzy  po
mocy barwnych plansz, w yk re 
sów, tab lic  itp ., rozw ó j o rgan i
zacy jny z ^  iązków  zawodo
w ych i  ich  ud z ia ł w  budowie 
P o lsk i Ludowej.

P O S Z U K U J E M Y :
w y k w a lifik o w a n e g o  księgowe
go. m aszynistek, sekre ta rek, 
re fe re n tów  ze znajom ością ję 

zyków .
P odania z życiorysem  zgła

szać: G łów ny  In s ty tu t E le k 
tro te c h n ik i, W -w a . A L  N iepo 
dleg łości 222, W ydz ia ł Perso
na lny. 240-K

R A D I O
PONIEDZIAŁEK — t *  WRZEŚNIA
Program Ogólnopolski na t„7t

395,8 m .
P o c z ą te k  a u d y c j i  g .io. S y g n a ł 

czasu 12,00. W ia d o m o ś c i 5.15, 6.00.
1.00, 8.00, 12.04 P ro g ra m  d n t*  6,55, 

5,20 K o n c e r t  d la  Ś w ia ta  p ra c y .
8,15, 8.40, 705. 8.05 M u z y k a . 8.SO 
G im n a s ty k a . 8.55 D la  k la s  V I— IX  
9,16 P rz e rw a . 10,55 D la  k la s  n t —V
11.15 In fo rm a c je .  11,20 M ucyfca  
21.20 D la  w s i.  12215 ,_N . w r o js k ą 
n u tę " .  12,20 P C K . 13,30 M u z y k a  o~ 
b la d o w a , 14,00 F e U e to n  14.15 tJ tw o  
r y  S c h u m a n n a  i  B ra h m s a . 14 50 
M u z y k a .

WEC — IBM m.

Program na fali 15« . na jntro
22,50 W ia d o m o « «  17.00, » ,0 0 , 21.00.
23.00,

15,30 D la  d z ie c i. 15,45 M u z y k a  l u  
d o w a . 16.05 P o g a d a n k a . I 8J 5 D la  
w y c h o w a w c z y ń  p rz e d s z k o li. 10,2« 
K o m p o z y to r  T y g o d n ia  „S c h u b e r t “
17.15 K o n c e r t  r o z ry w k o w y . 18,00 
„G ło s  m a ją  k o b ie ty “ . 18,15 K w a r 
te t  s m y c z k o w y  G rie g a . 18,45 P io 
s e n k i w ło s k ie .  19,15 D la  w o js k a ,
20.00 ..O p o w ie ść  o  C h o p in ie "  — 
C z a r tk o w s k ie g o . 20,20 M u z y k a  r o 
s y js k a . 21,40 „D a le k o  o d  M o s k w y "
— A ż a je w a . 32,15 „N a  d o b ra n o c " .  
23.10 R e p o rta ż  z K o n k u rs u  C h o p i
n o w s k ie g o . 24,00 K o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  w ła s n y  _  fa la  395,8 m .

P ro g ra m  n a  dz iś  18,25, na  J u tro  
*3,10. W ia d o m o ś c i 16.30, 17.45, 19,45,
32.00, 23.00.

16.50 M u z y k a . 17.15 D la  d z ie c i.
18.00 M u z y k a . 18,50 P rz e g lą d  w y 
d a w n ic tw . 19,00 M u z y k a  p ow a żn a . 
19,30 P io s e n k i. 20.00 E t iu d y  k o n 
c e r to w e . 20,20 P o ls k ie  p ie ś n i w s p ó ł 
czesne. 20,40 „W io s n a  w  S a k e n ie "
— G u l i l .  21,00 M u z y k a . 21,40 „O -  
p o w ie ść  o C h o p in ie "  — C z a j 
k o w s k ie g o . 22,20 M u z y k a  p o w a żn a .
23.15 K o n ie c  a u d y c ji .

„ T R Y B U N A  L U D U "
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j
R e d a g u je : K o m ite t  

N a k ła d  R .s  W  „P ra s a “

R e d a k c ja :
W arszaw a , u l. S m o ln a  12. 

T e le fo n y -  R e d a k to r N a c z e lm  
8-22-60, Z as tępca  R e d a k to ra
N acze lnego  8-53-28. S eK re tar?  
R e d a k c ji 6-82-29. D z ia ł zagra  
n lc z n y  8-62-05, D z ia ł m ie js k i 

6-71-62. M u ta c je  8-71-78 
C e n tra la : 8- 82- 28, 8-51-04. 8- 52-0f 

6-57-62. 8-57-M.
P R E N U M E R A T A :  

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k r a 
ju  z ł 150.— p re n u m e ra ta  rb to  
ro w a  od  10 egz na Jeden adres 
P a r ty jn a  z ł 7 5 — z a g ra n ic z n i 

Tl 800.—
K o n to  P K O  — N r  I - 1S74

o g ło sze n iu  p re n u m e ra t-, 
n a le ży  pod a ć  d o k ła d n y  t e ry  

te in y  adres.
A d m in is t ra c ja :  W arszaw a u l 

S m o ln a  13 te l. 8 29 84 
K o lp o r ta ż  teL  8-71-60. B I o r t  

R e k la m  t  O g łoszeń : 8-5023 
D ru k -  Z a k ła d y  G ra fic z n e  RS w  
„P ra s a " ,  u l S m o ln a  to

B-84497
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Andrzej Tokarczyk

Tak chciałbym mówić.,
Tak chciałbym mówić, żeby traktor 
Mógł pojąć i powtórzyć wiersz 
Zasłuchanemu w stali dreszcz 
Chłopu. Memu koledze 
W  organizacji

Tak chciałbym mówić, żeby wiersz 
Zadźwięczał w hali fabrycznej,
Gdzie inny mój kolega czyści 
Maszynę zasłuchaną w wyścig 
I  w pieśń.

Tak chciałbym mówić, żeby słowa 
Padały proste, zrozumiałe,
Dreszczem znęcone trak torowym 
Tak mocne i ważne jak  chleb,
Jak —  Socjalizm.

Tak chciałbym mówić, żeby każdy . 
Swe serce oddał naszej Sprawie 
By odczuł, pojął moc radości 
Słów oddających dziś najprościej 
Sens naszej Prawdy.

Film

Zwierciadło wielkiej polityki
»Dni zdrady“. Scenariusz: Fabera, Stepanek, Weiss, reży

seria Jerzy Weiss, muzyka: Jerzy Grnka, zdjęcia: A. Fricz. 
Produkcja: Czcskoslovensky Statni Film 1947,

A k c ja  tego f i lm u  toczy cię w  
ro k u  1938 w  sudeckie j w s i po
g ran iczne j. P rzy  z ie lonych sto 
łach  zachodniej E u ropy  w  sza- 
cherkach dyp lom atycznych 
sprzedawano wówczas Czecho
s łow ację H itle ro w i. W  ty m  sa
m ym  czasie lu d  czeski p rzygo 
to w y w a ł się do ob rony  sw o je j 
niepodległości. W  ty m  samym 
czasie „ tu ry ś c i“  n iem ieccy i 
N iem cy sudeccy o rgan izow ali 
w  Sudetach h itle ro w sk ie  bo
jó w k i, m ające pomóc spraw ie 
aneksji. W  ty m  sam ym  także 
czasie ka p ita lis ty c z n y  rząd 
Czechosłowacji zd radz ił naród 
czeski, rw ą cy  się do w a lk i z 
zagrażającym  m u  -wrogiem i 
S kap itu low a ł przed H itle rem , 
so lida ryzu jąc  się z tc h ó rz li
w y m  stanow isk iem  in nych  bu r 
tu a z y jn y c h  p o lity k ó w  owych 
dni.

O db ic ie  tych  w ydarzeń po
l i t y k i  św ia tow e j na m a łym  od
c in k u  jedne j w io s k i po g ra n i
cznej —  ukazu je  f i lm  „D n i 
zd rady".

Z n a jd u je m y  się w  m a łe j spo 
łeczmości, złożonej narodow o
ściowo z N iem ców  i  Czechów 
Jesteśmy św iadkam i, ja k  pod 
w p ływ e m  de s tru kcy jn e j propa 
gandy h itle ro w s k ie j z każdym  
dn iem  pogłębia się rozdźw ięk 
1 wrogość m iędzy p ros tym i 
ludźm i, k tó rz y  przez w ie le  la t 
p ra cow a li ram ię  p rz y  ram ie
n iu . W idz im y, k tó rę d y  biegną 
n ic i te j propagandy, pozna je
m y o rgan iza to rów  i  agentów 
h itle ro w s k ie j in f i l t r a c j i  i  ich 
podstępne m etody działania.

Na korzyść rea liza to rów  f i l 
m u należy n ie w ą tp liw ie  zapi
sać fa k t, że spraw a l in i i  po-

Z estrady

Lew Oborin, Zdzisław Górzyński,
Lelia Gousseau

dz ia łu  na h itle ro w c ó w  1 ich  
p rze c iw n ikó w  nie  została up ro  
szczana do podz ia łu  na N iem 
ców i  Czechów. Pokazano narn 
np. roz łam  w  je dn e j rodzin ie , 
gdzie dz iec i mieszanego m a ł
żeństwa czesko -  n iem ieckie  
go s ta ją  w  dw óch w rog ich  o- 
bozach. Uproszczone zostało 
na tom iast w  pew ne j m ierze 
k lasow e określen ie  ty c h  sił, 
k tó re  p rz e ja w ia ły  zd ro w y  in 
s ty n k t w a lk i.  (Ograniczono je 
do k i lk u  d e k la ra tyw nych  scen, 
w  k tó ry c h  w ystępu je  żo łn ierz 
czeski, uczestn ik  w a lk  w  Hisz 
pan ii).

N ie  m n ie j jednak  są „D n i 
zd rady" f ilm e m  o dużej w a rto 
ści ta k  treśc io w e j, ja k  i  a r ty 
stycznej. Zespół Jerzego W eis
sa, k tó ry  rea lizo w a ł doskonały 
f i lm  „W ieś na  pogran iczu“  i 
tym  razem  zdał egzam in ba r
dzo dobrze. F ilm  trzym a  w idza 
w  napięciu , posługuje się rea
lis tyczn ym i ś rod kam i w yrazu , 
n ie  prze rysow u je  sy lw e tek  bo
ha terów , przem aw ia  po prostu 
i  s iln ie .

W  re k u  1938 naród czeski 
poniósł podw ó jną  klęskę. Za
d a li m u ją  d w a j w rogow ie : ze
w n ę trzn y  w ró g  h it le ro w s k i I 
w e w nę trzny  —  bu rżuazy jny  
rząd. „D n i zd rady“ , ukazując 
oba źród ła te j przegranej, u - 
kazu ją  jednocześnie s iłę m o
ra lną  lu d u  czeskiego, jego K iro  
w y  in s ty n k t w a lk i o postęp i  
wolność, jego p ra w d z iw y  pa
tr io ty z m  —  a w ięc  te czynn i
k i, k tó re  w  rezu ltac ie  zapro
w a d z iły  Czechosłowację na 
drogę re w o lu c ji społecznej i  
zw yc ięstw a mas pracujących.

IR E N A  M E R A

Konkus Chopinowski w  pe ł
nym  toku. Zakończył się p ie rw  
szy etap konkursu. Przesłucha 
no w  n im  10 p ian is tów  z k ra 
jów , w  k tó rych  nie odbyły się 
e lim inacje przedkonkursowe. Z 
tych  10 p ian is tów  ju r y  w yb ra 
ło 4 do przesłuchania w  d ru 
g im  etapie. W  drug im  etapie 
koncertowało ju ż  16 p ian is tów . 
Za wcześnie jeszcze na synte
zy, porównania, w n ioski. 
S tw ierdzić wszakże należy w y 
soki poziom p ro du kc ji d ru g ie 
go etapu, różnorodność szkó ł i  
s ty lów  odtwórczych, m uzyka l
ność m łodych p ian is tów  i  na o- 
gó ł bardzo dobre rozum ienie 
m u zyk i Chopina. K onkurs  co
raz  ba rdz ie j pasjonuje warsza
w iaków . Salę „Rom a“  rano i  
w ieczór oblegają tłu m y . Odby
w a ją  się zażarte dyskusje, two 
rzą  się p a rtie  „za “  i  „p rze c iw “ . 
A tm osfe ra  gorąca, „konkurso
w a“ . D la  urozm aicenia kon ku r 
su i  dla w y tchn ien ia  ta k  kon- 
kursow iczów  ja k  i  ju ro ró w  
równocześnie celem wzbogace
nia  okresu konkursowego o no
we w artośc i —  co w torek, p ią 
tek  i  niedzielę odbyw ają się 
koncerty  członków  m iędzynaro 
dowego Jury. A  więc i  ju ro rz y  
poddają się „cenzurze“ , lecz po 
nieważ należą do w ysok ie j k ia  
sy p la n is ty k i św iatow e j „cen
zura“  wypada dla n ich korzyst 
nie.

W  dniu 20 bm. g ra ła  francu  
ska p ian is tka  L e l i a  Go  
u  s s e a u, k tó ra  zastępuje do 
1 października 1949 r . Lazare 
Levy'ego w  ju ry  IV  M iędzyna 
rodowego K onkursu im . F r  
Chopina. P rogram  je j rec ita lu  
zaw iera ł w yłącznie u tw o ry  
kom pozytorów  francusk ich : 
Rameau, Couperin, Ducas, C. 
F ranck, Roussel, Debussy, Ra
vel, P ierne i  in n i. Gousseau 
je s t p ian is tką  w yb itn ie  uzdol
nioną, o przewadze cech g ry  pia 
n is tyczne j raczej „m ęsk ie j“  i 
spekulatywnego, „p ro fesorsk ie 
go“  po jm owania m uzyki. Jest 
dużo lo g ik i i  m a tem a tyk i w  je j 
gTze, dużo olśnień, lecz m niej 
in tym nego zbliżen ia do słucha
cza, m n ie j em ocji bezpośred
nie j. D latego ta k  „ob iek tyw n ie “  
zagra ła  P re lud ium , C hora ł i 
Fugę C. F rancka , a ta k  znów 
doskonale p ian is tycznie i  tech
nicznie cyk l „G aspard de la 
n u it“  Ravela, tę tn iący  życiem, 
oprom ieniony znaną francuską 
finez ją .

W  p ią te k  na koncercie sym
fon icznym  pod dyrekc ją  Zdzi
sława Górzyńskiego w ys tą p ił 
znakom ity  radziecki p ian ista , 
zdobywca p ierw sze j nagrody 
na I  M iędzynarodow ym  K on
kurs ie  im . F r. Chopina L e w  
O b o r  i n. W ykona ł on n a j
trudn ie jszy  koncert fo rtep iano 
w y  Rachmaninowa (n r  3) 
d-molL

O borin je s t a rtys tą  o w y b it
ne j przewadze em ocji i  uczucia,

trzym anego wszakże w k a r
bach żelaznej, n iem al k lasycz
nej dyscyp liny. M uzyka jego 
przem awia szczerością i  t ra f ia  

z serca do serca“ . Doskona
łość techniczna idzie u niego w  
parze z doskonałością budowy 
kons trukcy jne j i  tra fnośc ią  u- 
jęcia stylowego u tw orów . N ie 
skazite lne ry tm , agogika, p ro 
zodia, śpiewność fra z y  i  w y 
śm ienite podanie okresów i 
zdań muzycznych, w ysuw ają 
Oborina na czoło p ian is tów  eu 
ropejskich.

E ntuz jastyczn ie  p rzy jm ow a
ny  przez publiczność odegTał 
na b is : P re lud ium  Rachmanino 
wa, M azurka Chopina, „L o t  
trzm ie la “  R im s k ii - Korsako- 
wa i  Toccatę Chaczaturiana. 
O borin to św ie tny p ian is ta  i  do 
skonały m uzyk i

N a leża łoby na ty m  m iejscu 
obszerniej napisać w  ogóle o 
p ian is tyczne j szkole radziec
k ie j,  k tó re j reprezentantem  
je s t m. in . p ro f. Lew  Oborin. 
Odkładam to jednak na póź

n ie j, na zakończenie K onkursu 
Chopinowskiego, gdy będę m ia ł 
w ięcej m ożliwości do ja ś n ie j
szego sprecyzowania swych 
spostrzeżeń i  m yś li.

P ro f. O borinow i akom panio
w a ł Zdzis ław  G órzyński.. N ie 
ła tw e  m ia ł zadanie, gdyż akom 
paniam ent o rk ie s try  je s t w 
ty m  koncercie najeżony liczny
m i trudnościam i. G órzyński a- 
kom paniow ał dobrze. Prócz te
go poprow adził bardzo in te re 
sująco i  „p las tyczn ie “  „S tep “  
Noskowskiego i  U w ertu rę  kon 
certową, op. 12 K a ro la  Szyma
nowskiego.

G órzyński trzym a  w  żelaz
nych ryzach zespół sym fonicz
ny. Sugestywne i  w y ra z is te  je 
go ruchy zmuszają naszych m u 
zyków  - a rtys tów , g ra jących w 
orkiestrze, do poddania się w o li 
dyrygenta . N ic  dziwnego, że 
o rk ies tra  da ła  z siebie m aks i
m um  swych m ożliwości. Spec
ja ln ie  dodatnio w yró żn ia ł się 
k w in te t smyczkowy.

JERZY JASIELSKI

¡ C Z Y T E L N I C Y  P I S Z Ą !

Tajemnica Centrali Tekstylnej

Nowy film  na ekranach stolicy

Scena zbiorowa z czechosłowackiego film u  „D n i zdrady“ F o to

Teatr Jaszcz

Trąba po am erykańsku

W ie le  je s t w W a rs z a w ie  p a ń 
s tw o w y c h  1 s p ó łd z ie lc z y c h  s k le p ó w  
te k s ty ln y c h  i  w s z y s tk ie  m a ją  to 
w a ru  w b ró d . Są m a te r ia ły  jasn e , 
b a rd z o  jasno  1 jeszcze  ja ś n ie js z e , 
są w  k ra tk ą  1 k ra tę .  A le  p rzec leZ  
z im a  za pasem . C h c ia łb y  c z ło w ie k  
k u p l i  c ie m n y  m a te r ia ł w iz y to w y .  
A  tn  dostać n ie  m o żna . D laczego?

P ytan ie  to zadaje nasz czy
te ln ik  ob. J. P. (nazw isko i  ad
res znane redakc ji).

O d d łuższego czasu p ra g n ę  n a 
b y ć  k u p o n  c iem n e g o  m a te r ia łu  na 
u b ra n ie  —  p isze  on, — O d p a 
r u  ty g o d n i szu kam , a le  w y s i łk i  
m o je  id ą  n a  m a rn e . M a te r ia łu  ta 

k ie g o  dostać  a l i  m o żna . G d y  ł lę  
gdzieś p o ka że , n a ty c h m ia s t zos ta 
je  w y k u p io n y  p rz e z  h a n d la rz y , 
k tó r z y  s p rz e d a ją  go p ó ź n ie ] na 
c z a rn y m  r y n k u ,  po  o d p o w ie d n io  
w y s o k ic h  cenach .

Nie możemy, n iestety, w y jaś  
n ić  naszemu czy te ln iko w i, d la 
czego ta k  się dzieje. Jeże li bo
w iem  jes t dość surowca na pro 
dukc ję  m a te ria łó w  jasnych, ja  
k>mi przes łankam i k ie ru je  się 
przem ysł, n ie  p ro du ku ją c  m a
te r ia łó w  tak ich , na ja k ie  jest o 
beeme duży popyt?

Może w y ja ś n i nam to Cen
tra la  Teksty lna .

Należy otoczyć opieką 
Ochotnicze Straże Pożarne

K ilk a k ro tn ie  ju ż  zamieszcza
liś m y  lis ty  naszych c z y te ln i
ków , świadczące o poważnych 
n iedociągnięciach w pracy O- 
chotn iczych S traży Pożarnych, 

Podobny lis t  o trzym a liśm y 
ostatn io. Ob. S tefan P io tro w 
s k i ze S tudn icy  p:.sze:

W  d n in  12 b m . w y b u c h ł p o ż a r w  
g ro m a d z ie  S to rk o w o . P a s tw ą  p ło 
m ie n i p a d ły  2 s to d o ły  p e łn e  zbo- 
ia .  ©raz d om  m ie s z k a ln y .

D z ię k i e ne rę iczm e j a k c ji  p ra c o w  
n.‘ k ó w  P G R  S to rk o w o , o raz  o f ia r 
n e j p o m o c y  s tra ż y  z o k o lic z iiy ę i i  
g m in , o g ie ń  w  k o ń c n  ugaszono. To ,

*e p o ża r p r z y b r a ł ta k  p o w a żn e  r o i  
m ia ry  Jest w in ą  o c h o tn ic z e j s tra 
ż y  p o ż a rn e j w  S to rk o w ie . N ie  s ta 
n ę ła  ona n a  w y s o k o ś c i z a da n ia . 
I  n ic  d z iw n e g o . N ie  m oże dobrze  
p ra c o w a ć  s tra ż  p o ża rn a , w  k tó r e j  
z u p e łn ie  b ra k  d y s c y p lin y . S tra ż  ta  
n ie  m la ia  od ro k u  a n i z b ió re k , 
a n i a la rm ó w , lu b  ć w icze ń .

To  sam o d z ie je  się  w  w ię kszo śc i 
o k o lic z n y c h  s tra ż y  p o ż a rn y c h .

S praw ą ochotńbśych straży 
pożarnych jest na wsi n iez
m ie rn ie  istotna. Nad oddziała 
m i straży w in n y  roztoczyć o- 
p iekę Rady Narodowe.

Wsie współzawodniczą w spłacaniu 
tku gruntowegopod;

D n ia  9.IX .  br. p isa liśm y o 
w s i Jagn ią tków , w  k tó re j m a
ło ro ln i współzawodniczą w 
sphean iu  poda tku gruntow ego 
N ie  jest to w ypadek odos>'o~ 
n  i ny. Oto, co pisze w  te j sora 
W rf ob. UcińsK i at m iejsc. 
Choszczno:

„Z a w ia d a m ia m  z d u m ą , że g m i
n a  R a d ę c in  w  p o w ie c ie  Choszczno 
w  d n iu  1S w rz e ś n ia  b r .  s p ła c iła  w 
100 p ro c . p o d a te k  g ru n to w y ,  a 
F O R  w 75 p ro c ., p rz e w id u ją c  w  
n a jb liż s z y c h  d n ia c h  sp ła c e n ie  re - 
« z ty .

C zyn  g m in y  R ad ę c in  p o b u d z ił 
in n e  g m in y  do 'i iu b itn y c h  w y s ił 
k ó w , a b y  p rz e p ro w a d z ić  a k c ję  po 
( łą tk o w ą  w Jak n a jk ró ts z y m  cza
sie.

I ta k  w g m in ie  B ie rz w n ik  gro
m a d y  G óźno  i  J a g lis k o  do d n ia  
19.IX .  b r . u iś c i ły  p o d a te k  g ru n to 
w y  i  FO R  vr 100 p ro c . P ozosta ło  
g ro m a d y  są w  p rz e d e d n iu  spła
cen ia  w s z y s tk ic h  n a le żn ośc i p o d a t 
k o w y c h .

G m in y  R a d ę c in  i  F ie r z w n łk  wxy 
w a ją  do w s p ó łz a w o d n ic tw a  g ro m a  
d y  i  g m in y  ca łego  k ia ju .*«

„Pan z milionami“  komedia w  trzech aktach R. Riskina, 
w  wersji scenicznej i w inscenizacji Ł, Kobryńskiego, opra
cowanie dialogów i piosenki J, Jurandota. Premiera w Tea
trze Syrena.

M iasteczko M andrake  H ills  
w  Stanach Z jednoczonych jest 
szczęśliwe ja k  w  bajce. J im  
L o ng fe llo w , strażak i  trębacz, 
jes t szlachetny ja k  m ilio n e r w 
am erykańsk ie j bajce. K to  n ie 
grzeczny, spotyka się z pięścią 
rycersk iego J im a, k tó ry  tym  
bezpośrednim  argum entem  roz 
strzyga w sze lk ie  k o n f lik ty .  O, 
szczęśliwe M andrake  H ills , 
k tó re  tchniesz idylla , ja k  G ra j
do łek w  sanacyjnych film a ch ! 
O, m ło dy  J im ie , k tó rego  on-, 
giś g ra ł G ary  Cooper, w róg  
N r  1 „czerwonego niebezpie
czeństwa“  w  H o llyw ood.

Są osoby, k tó re  na dźw ięk 
s łow a „d o la r“  doznają rozko
sznego dreszczyku. N iech pę
dzą do „S y re n y “  po coraz 
rzadszy ju ż  d la  siebie obrok 
duchow y! M is te r L o ng fe lło w  
dziedziczy 20 m ilio n ó w  tych 
ponętnych do la rków . A f e r z y 

ści opadają go ja k  w ró b le  no
w o jo rsk ie  rz a d k i już  d la  n ich 
koń sk i sm ako łyk, lecz dz ie lny  
J im  n ie  da się nabić w  b u 
te lkę .

D la  d ra n ió w  —  choćby b y li 
z n a ko m itym i p isa rzam i — ma 
n iezaw odny kno ck  ont, a d la  
u lżen ia  nędzy, k tó re j w id o k  
go m a rtw i —  część swoich do- 
la rów . N a jp ie rw  chc ia łby  
w szystk ie  g łodne pa n ie n k i no
w o jo rsk ie  n a ka rm ić  obiadem 
z w y k w in tn e j res tau rac ji, na
stępnie m ilio n  do la ró w  ciepłą 
rączką o fia row ać służącemu, 
wreszcie po łow ę m a ją tk u  prze 
znacza łaskaw ie  na Fundusz

* )  B o  Jeat i  w o  f r a j ic u s td m  w y 
d a n iu , w  T e a trz e  R o z m a ito ś c i.

Wiktor Grosz 4)

NAD PRZEPAŚCIĄ*)
Czy w  tych w arunkach m oż

na się dziw ić, że ZSRR, acz
ko lw ie k  nie m ia ł oczywiście 
n ig d y  zaufan ia do N iem iec h i
tle row sk ich , k tó re  sam od po
czątku zwalczał na jostrze j, 
podczas gdy in n i je  pop iera li, 
—  p rz y ją ł w  końcu sierpnia 
1939 roku  niem iecką propozy
cję podpisania paktu  n ieagre
s ji m iędzy N iem cam i i  ZSRR? 
Czy wolno m u by ło  nie w yko
rzystać —  rów nież w  interesie 
przyszłego zwycięstwa nad s i
ła m i faszyzm u —  nadarza ją
cej się okaz ji obrócenia w  n i
wecz planów podżegaczy wo
jennych, k tó rz y  zm ie rza li do 
tego, aby kosztem Polski 
pchnąć N iem cy na osam otnio
ny Zw iązek Radziecki.

Słusznie analizu je  więc ów
czesną sytuację Zw iązku Ra
dzieckiego w ydaw nictw o R a
dzieckiego B iu ra  In fo rm a c y j
nego pt. „Fa łszerze h is to r ii“  
ra  s tr. 52 (wyd. po lsk iego ):

„Zw iązek Radziecki m ia ł do 
w yboru : 
a l b o  przy jąć  w  celu samoobro 
n y  propozycję niem iecką w 
spraw ie zawarcia pak tu  nieagre 
s ji i  zapewnić sobie ty m  sa 
m ym  przedłużenie pokoju na pe 
w ien okres- czasu, k tó ry  to o- 
kres państwo radzieckie mo 
g loby w ykorzystać dla le o i/e

* )  R o z d z ia ł b ro s z u ry  p t.  „ U  ź ró 
d e ł w rz e ś n ia " ,  k tó ra  u k a ż e  się  n ie  
b a w e m  n a k ła d e m  S p ó łd z . W y ć . 
„C z y te k n łk " .

go przygotow ania swych s ił de 
odparcia ewentualnej ag res ji; 
a l b o  odrzucić propozycję 
niem iecką w spraw ie pa<tu 
r ie a g ie s ji i  um ożliw ić w  ten 
sposób prowokatorom  w ojen
nym  z obozu państw  zachoi- 
n ch natychm iastowe w trące
nie Zw iązku Radzieckiego w  
k o n f lik t  zb ro jny  z N iem cam i 
w sy tua c ji w yb itn ie  dla ZSRR 
nieko rzystne j, w warunkach 
ca łkow ite j jego izo lac ji!

W te j sy tua c ji rząd radziec
k i m usia ł dokonać wyboru, za
w iera jąc z N iem cam i p a k t n ie 
ag res ji“ .

T rzeba to  sobie wyraźnie , 
bez reszty  powiedzieć i  obalić 
pokutujące jeszcze i  podsycane 
po w o jn ie  przez prowokatorów  
z zachodu szczątki reakcy jne j 
propagandy z końca s ie rpn ia i 
września 1939 roku, k tó ra  spro 
wadzała się do tego, że w p raw 
dzie sanacyjna Polska n ienaw i
dzi ZSRR, jego pomocy nie po
trzebu je  i  żo łn ie rzy radzieckich 
przez swoje te ry to r ia  nie prze
puści, ale m im o to Zw iązkow i 
Radzieckiemu „n ie  wolno“  za
bezpieczyć chociażby prze jścio
wo w łasnych granic  i  w ygrać 
czas na przygotow anie się do 
odparcia h itle ro w sk ie j agresji.

D latego też całkow icie , do o- 
sta tn iego słowa słuszny jes t 
końcowy ustęp cytowanego po 
w yże j w yw iadu  z marsz. W oro- 
szyłowem, w k tó ry m  stw ie rdz i! 
en:

,jNie dlatego przerwały się 
pertraktacje wojskowe z An
glią t Francją, że ZSRR za
warł pakt nieagresji z Niem
cami, ty lko odwrotnie —  
ZSRR zawarł pakt nieagre
s ji z Niemcami w wyniku 
między innym i te j okolicz
ności, że pertraktacje woj
skowe z Francją t Anglią 
utknęły na mwrtwym punk
cie w wyniku rozbieżności 
nie do pokonania

Możemy to  ty lk o  uzupełnić 
stw ierdzeniem , że cała chrono
log ia  i  przebieg wydarzeń do
wodzi niezbicie, że nie dlatego 
rozm ow y anglo - francusko- 
radzieckie (kw iecień —  sie r
pień 1939) zakończyły się n ie
powodzeniem, że Zw iązek Ra
dziecki zaw a rł p a k t n ieagresji 
z N iem cam i, lecz przeciwnie —  
ZSRR zaw arł (23 s ierpn ia 
1939) p a k t n ieagresji z N iem 
cam i dlatego, że rozm owy an
glo - francusko -  radzieckie 
zakończyły się niepowodzeniem 
z w in y  cham berla inowskie j 
A n g lii,  da ladierowskie j F ra n 
c j i  i  beckowskiej Polski, pom i
mo ogrom nych w ys iłków  dy
p lom acji radzieckie j, k tó ra  
p ierwsza b iła  na a larm  i  p ierw  
sza domagała się od la t  zaw ar
cia obronnego sojuszu państw, 
zagrożonych przez agresję h i
tlerow ską.

P rzen ik liw ość i  daleko- 
wzroezriość p o lity k i radzieckie j 
u ja w n iła  się zresztą w  całe j 
pe łn i dopiero później. Gdy po 
b łyskaw icznym  upadku sana
cy jn e j Polski, Związek Radzie- 
k i za ją ł zachodnią B ia ło ruś i 
zachodnią U kra inę , dokonywał

nie ty lk o  ak tu  spraw iedliwości 
dzie jowej w  stosunku do naro
du b ia ło ruskiego i  ukra ińsk ie 
go, ale k ła d ł rów nież podw ali
ny pod późniejsze zwycięstwo. 
Dzień 17 w rześnia 1939 roku  
m ia ł też odegrać n iezw ykle  do
n ios łą  ro lę  w  ca łe j walce z h i
tle ryzm em , stw arza jąc jedną z 
przesłanek późniejszego zw y
cięstwa całego obozu dem okra
c ji,  podstawową przesłankę 
w yzw olenia P o lsk i z h itle ro w 
sk ie j n iew oli.

Z p o litykó w  antyradzieckich 
p ierw szy docenił to  n ik t  inny, 
ty lk o  w łaśnie C hurch ill. Prze
m aw ia jąc 1.X.1939 w Izbie 
Gmin, s tw ie rd z ił on po szeregu 
zw yk łych  u niego antyradziec
k ich  zw ro tów :

„To, że armie rosyjskie 
musiały stanąć na te j lin ii, 
było oczywiste ł  niezbędne 
dla bezpieczeństwa Rosji wo
bec hitlerotcskiego zagroże
nia, W każdym razie stoją 
na te j lin ii ś powstał front 
wschodni, którego Niemcy 
hitlerowslde nie ośmielają 
się zaatakować. Gdy w ubie
głym tygodniu wezwano do 
Moskwy p. von Ribbentropa, 
to tylko po to, aby dowie
dział się o tym fakcie i  przy
ją ł do wiadom.ości, że zamy
sły hitleroicskie w stosunku 
do państw bałtyckich i  U- 
krainy muszą utkw ić na 
martwym punkcie“ .

D zięk i tem u ZSRR uzyska ł 
i  górą dwadzieścia m iesięcy po
ko ju , k tó re  Zużył na in tensyw 
ne p rzygotow yw an ie  się do 
w a lk i z H itle rem . Dzięki 
tem u wreszcie arm ie h itle ro

skie m usia ły  rozpocząć ofensy
wę antyradziecką nie *  l in i i  
N a rw a  —  M ińsk  —  K ijó w , lecz 
o se tk i k ilo m e tró w  na zachód 
od n ie j, co n iew ą tp liw ie  skróci
ło czas trw a n ia  w o jn y  i  p rzy 
spieszyło wyzwolenie E uropy  * 
h itle ro w sk ie j n iew oli.

A le  w róćm y do s ie rpn ia  1939 
roku. Konsekw entn i w swoim 
szaleństw ie sanatorzy dopro
w adz ili do ca łkow ite j izo lac ji 
P o lsk i w śm ierte lne j godzinie...

Konsekw entn i b y li zresztą 
do końcą nie ty lk o  w po lityce 
zagranicznej. B y ło  rzeczą ja 
sną, że sta jąc w w y n ik u  sana
cy jn e j p o lity k i zagranicznej o- 
ko w  oko ij  N iem cam i h itle ro w 
sk im i, zdani ty lk o  na własne 
s iły  (A n g lia  m ia ła  aż 5 dy
w iz ji,  za m orzem ...), możemy 
przedłużyć obronę ty lk o  przez 
m aksym alną m obilizację w szy  
s tk ich  s ił narodu. N aród czekał 
więc w  osta tn ich dniach sie r
pn ia 1939 roku  p rzyn a jm n ie j 
na ja k iś  gest ze s trony  rządu, 
m ów iący o chęci tak iego zjed
noczenia. Liczono na amnestię 
dla w ięźniów  po litycznych i  na 
szereg innych zarządzeń o cha 
rakte rze  antyfaszystow skim , 
jednoczących naród do w a lk i. 
M ie liśm y się przecież bić z 
f a s z y s t a m i . . .

Zam iast tego... m ianowano 
specja lnym  kom isarzem  rządo 
w ym  do spraw wewnętrznych 
wojewodę K ostka  - B ie rnackie
go! To się w ydaje nie do w ia 
ry , ale pam ię tam y to przecież 
wszyscy. Ze w szystk ich  pługa 
wych oprawców sanacyjnych 
wybrano w łaśnie jego, oprawcę

po lskich robo tn ików  i  chłopów, 
wyćwiczonego w  Brześciu i  Be- 
re i ie  K a rtu s k ie j sadystę...

M ia ło  to  znaczyć k ró tko : 
żadnych problem ów, żadnego 
b ra tan ia  się, za mordę i  marsz 
do szeregów!

N ie  b y lib y  też sanatorzy 
w ie rn i sobie, gdyby jeszcze w 
os ta tn ie j c h w ili swojej agonii 
nie b łysnę li przed narodem 
rów nież fan fa ronadą. W yra z iła  
się ona w  buńczucznym: „w o 
dzu, prowadź na B e r lin !“

A le  „w ódz“  sam nie m yś la ł 
ju ż  e B erlin ie .

*
S traszny je s t ten  k ró tk i 

przegląd p o lity k i zagranicznej 
po lsk ie j bu rżuaz ji w  ostatn ich 
dniach przed ka ta s tro fą . Strasz 
ny, lecz zarazem pouczający 
M ów i nam w ięcej, n iż sążnisty 
re fe ra t teore tyczny o egoizmie 
i  kosm opolityzm ie bu rżuaz ji, 
o je j w yzuciu z w szelkich u- 
czuć pa trio tycznych , o k ie ro 
w an iu  się w yłącznie i  jedynie 
swoim klasowym  interesem.

Lep ie j zginąć bez pomocy 
Zw iązku Radzieckiego, n iż oca
lić  się dzięki sojuszowi z pań
stwem robotniczo - chłopskim  
—  oto sens p o lity k i bu rżuaz ji 
po lsk ie j nad przepaścią. To 
je s t —  w łaśc iw ie  piłsudczycy, 
endecy i  p raw icow i socja liści 
rozum owali trochę inacze j: le 
p ie j niech k r a j  zgin ie bez 
pomocy radzieck ie j, niech go
ły m i rękam i odpiera czo łg i n ie 
m ieckie, n iż  by  się m ia ł ocalić 
dzięki pomocy państwa soc ja li
stycznego.

Sami ju ż  się przecież w yb ie 
ra l i  do Z a le ś iczyk_

Bezrobocia. W praw dzie spo ty
ka  go niepowodzenie, przedsia 
w ic ie lka ’ panienek zraża go 
(chw ilow o) do sw ych koleża
nek, lo k a j odtrąca darow iznę, 
bo tacy  ja k  on n ie  m a ją  w  A -  
m eryce p ra w a  do posiadania 
p ien iędzy, a z Funduszem  Bez
robocia też n ie  wyszło. A le  w  
szczere chęci J im a  w id z  ma 
w ie rzyć  —  i  k o n f lik ty  soc ja l
ne, tudzież nędza i  bezrobocie 
w  U S A  b y ły b y  rozw iązane, 
gdyby nie  rozczarow ani aferzy 
ści: z zem sty chcą J im a zapa
kow ać do leczn icy  d la  osób z 
k u k u  na m u n iu  1 nuże go ciąg
nąć przed sąd. Proces, sensa
cja , m łoda dz ien n ika rka , n a j
p ie rw  ośmieszająca J im a  w  
sw o ich reportażach, a następ
nie  zakochana w  n im  ja k  
dziewczę z pow ieści p a n i Zarży 
c k ie j  rozpacza, rozdz ie ra  szaty 
i  b a jd u rzy  coś o d ru g ie j Am e
ryce. Wreszcie spadek okazuje 
Się f ik c ją , dw o je  go łąbków  gru 
cha, k u rtyn a .

*
Co to jest? Gdzie m y  m iesz

kam y? W  W arszaw ie czy w  
M andrake  H ills , w  T ru m a m i 
nad cichą rzeczką? P arod ią  a- 
m e ryka ńsk ie j szm iry  a n i sa ty
rą  na am erykańsk i k u l t  dola
ra  to to  n ie  jest. A  w ięc fan 
fa ra  na trą b ie  k u  czci szla
che tnych  m ilio n e ró w  i  speku
la c ja  na sen tym enta lizm  i  na
iw ność m arzyc ie lek  o k ró le w i
czu w postaci dorodnego m ło
dziana z forsą? Rąc® opadają--

W praw dzie  są tacy  dz iw n i 
k w e ru la n d , k tó ry m  się w yd a 
je  że z re p e rtu a ru  fa rs  i  le k 
k ic h  kom ed ii można b y ło  w y 
brać do g ran ia  coś bliższego 
naszym  czasom n iż  przedw o
jenne am erykańskie  g łupstew - 
ko  o f ila n tro p ijn y m  m ilio n e 
rze w  do da tku  m ezabawne i  
na d o m ia r upstrzone „dem o
k ra ty c z n y m i“  w s taw kam i n i 
w p ią ł n i w yp ią ł- I  są w p ra w 
dzie działacze k u ltu ra ln i,  k tó 
rz y  uw aża ją, że zadanie Syre
ny n ie  polega na popu la ryzo
w a n iu  panów  z m ilio n a m i i  
p ry w a tn e j in ic ja ty w y , w yrze 
ka jące j na poda tk i, ale...

Pozwolę sobie powiedzieć, 
że by łem  i  jestem  p rz y ja c ie 
lem  S yreny i  w ie lk im  zw o len 
n ik ie m  tak iego tea tru , ja k im  
w  założeniu m ia ła  być S yre 
na. A le  złość m ną trzęsie, gdy 
w idzę  je j w ie lk ie , a m arn ow a
ne m ożliwości. W ita liśm y  Sy
renę z radością jako  p rzodu ją 
cy te a tr sa ty ry  .po litycznej i  
społecznej; a m am y do czynie
n ia  z ta k im  sobie tea trem  n a j

pospolitszej fa rsy  mieszczań
sk ie j. D oko ła  dz ie ją  się rzeczy 
nowe i  pasjonujące, a Syrena, 
ja k  ów  P arys z dz iadow sk ie j 
p iosenki, „w c ią ż  ro b i sw o je “ ( 
a ro b i b łędn ie  i  zbędnie. Aż 
ilość przechodzi w  jakość.

Sądzę w ięc, że należy tu  po
w iedzieć: stop. S yren ie  kenieca 
n y  jest do b ry  doradca lite ra c 
k i,  k tó ry  b y  ją  u m ia ł ustrzec od 
rozm a itych  m anow ców  i  sk ie 
row ać z po w ro te m  na w łaśc iw e  
d rog i. O statn ie to ju ż  dzw o
n ien ie  i  os ta tn i sygnał.

Jeże li Syrena n ie  um ie  zdo
być się na raso w y re p e rtu a r 
sa tyryczno  -  społeczny (trudn o  
ści uzyskania tak iego re p e rtu 
a ru  —  doceniam), n iech w o - 
stateczności g ryw a  fa rsy  czy 
skecze, ale n ie  ta k  m ieszczań
skie, n ie  ta k  obce tem u św ia 
tu , k tó ry  b y  też chc ia ł cieszyć 
się z h u m o ru  i  śp iew u Syre- 
ny, a ba rdz ie j zasługuje na u -  
w zg lędnien ie  m ź pub liczka 
mieszczańska.

♦
K az im ie rz  P a w ło w s k i i  S te

fa n ia  G rodzieńska w ie le  w y s ił 
ku  w ło ż y li, b y  je k  najlepiej 
zagrać postacie spoza k ręgu  
sw o ich a rtys tycznych  m oż liw o  
ści. A le  być s e n m e n ta ln ą  gą 
sią, p o k rzyku jącą  patetyczne, 
a puste ja k  u tw ó r  pana R i- 
sk ina bana ły  —  to za w ie le  na 
w et d la  ta k  in te lig e n tn e j ak
to rk i,  ja k  G rodzieńska. R ów 
n ie  n iem oż liw e  by ło  d la  wy-* 
bornego ak to ra  ch a ra k te rys ty 
cznego, ja k im  je s t Paw łowski« 
uosabiać m łodzieńczą naiw-i 
ność n ieoczekiw an ie  upiecze-» 
nego m ilione ra .

W itas darem nie  ' us iło w a ł 
nam  w m ów ić , że jest m is trzem  
k rę ta c tw  adw okackich . M a jsM , 
Osto-Susfci i  Ż ¿ raw sk i n ie  bar 
dzo się naw e t w y s ila li,  b y  nam 
w m ów ić, że są lu m in a rz a m i 
am erykańsk ie j lite ra tu ry . Cięż 
k i  orzech do zgryz ien ia  mieli 
w  ro lach  n ib y  to  po zy tyw 
nych  J. K o n d ra t i  W. Jańkow -i 
ski, a w  r o l i  n i ja k ie j M . GieSn 
n iew skt. W  ró lka ch  ch a ra k te ry  
stycznych i  u ję ty c h  fa rsow e 
zagra li dow cipn ie  B. H a lm ir -  
ska i  W. K u c h a rs k i oraz ano
n im ow y od tw órca  ro l i  doroż
karza. B ie le n i trzeba w y tłu m a  
czyć, że re d a k to r naw e t ame
rykańsk iego  b ru kow ca  n ie  ry 
czy bez p rz e rw y  ja k  baw ół.

B raw o  w  te j zg ryź liw e j, n i«  
stety, recenz ji dać w ypadn ie  
ty lk o  B uczyńsk ie j i  O lszy, k tó  
rzy  s tw o rz y li w y ra z is te  ty p 
k i farsowe. Onże Żórawski,- 
k ie p sk i ja ko  lite ra t, zręcznie 
zagra ł pro fesora -  psych ia trę . 
Tempo —  niezłe. D ekoracje  —  
niech im  będzie. M uzyka  A da
ma M ark iew icza  —  zręcznie i 
z wyczuciem  k o lo ry tu  dostoso
wana do treśc i

W ycieczka uczestn ików  k o n k u rs u  
C hopinow skiego do S za fam i

W  niedzie lę odbędzie się wW  niedzie lę 25 bm . o godz. 
7 rano  w yrusza spec ja lnym i 
au toka ram i z W arszaw y do 
S za fa m i (wo j. pom orskie) w y 
cieczka znakom itych gości — 
członków  J u ry  i  uczestn ików  
IV  M iędzynarodowego. K o n k u r 
su im . F ryd e ryka  Chopina.

S zafam ia  to m iejscowość, w  
k tó re j spędzał p ra w ie  w szyst
k ie  w akac je  szkolne przyszły  
gen ia lny  m uzyk.

S za fam i p ie rw szy doroczny 
dzień „C h op ino w sk ie j w s i” . 
P rogram  przew idu je  konce rt 
z udzia łem  S tan is ław a Szpi- 
nalskiego, P om orsk ie j O rk ie 
s try  Sym fon iczne j, chóru  i  so
lis tó w  pod dy re kc ją  A . Rezle
ra  oraz o tw a rc ie  w ys ta w y  pt- 
„O ko lica  C hopina” .


